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GAZETA LWOWSKA
?  r  s  « g hi i  r  t  t  i

s a r n i e j  s e o  fi ł . m i e j  l e o w  a :
rocznie . . . . 32 X, i ówlerórooznle 8 X — h. rocznie . . . 24  X, 1 ówisróraozclli . . 6 K,
półrocznie . . . 16 X, | sstlealęczuiei 2 h. 70 h, pófrooznle . . 12 X, | asissięozata . . . 2 X.

W Niemczech 3 X 29 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 X 8 0  h m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki'1, dodatek m iesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 

i  póiroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroezni i m iesięczni za dopłatą: pierwsi [ X 80 h, drudzy 80 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8  K,

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południa  
wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuj* w miejscu iO hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Bedakcyi i Adm inisiraeyi 
aiica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołow sk iego Pasaż Kau*> 

f, S. — L isty  należy frankować.
itekiamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Bedakcyi 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Z Najwyższego zarządzenia będzie no­
szona z powodu zgonu Jego Królewskiej Wy­
sokości W i l h e l m a ,  Wielkiego Księcia L u ­
k s e m b u r s k i e g o ,  żałoba Dworska począw­
szy od piątku, 1 marca 1912, przez 10 dni 
bez zmiany do włącznie 10 marca.

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
sędziami powiatowymi: sędziego powiatowe­
go i naczelnika sądu Augusta T u r o w i e z a  
w Leżajsku dla Podgórza i sędziego Stani­
sława S t o k ł o s ę  w Brzesku dla Pilzna.

' P. Minister handlu zamianował kontro- 
lora pocztowego Karola R a s c h k ę  w Kra­
kowie, starszym kontroiurem pocztowym.

P. Namiestnik przeniósł ■ komisarzy po­
wiatowych : Adolfa G a l e w s k i e g o  z Brze- 
żan do Lwowa, Jacka B i e n i a w s k i e g o  z 
Iiuczacza do Husiatyna i Tadeusza N o w a ­
c k i e g o  z Niska do Krakowa; koncypistów 
Namiestnictwa: Andrzeja L o n g c h a m p s
de  B e r i e r  ze Złoczowa do Lwowa i Stani­
sława S z e l i g o w s k i e g o  ze Lwowa do Brze- 
żan, oraz praktykantów konceptowych Na­
miestnictwa: dr. Stefana K u r y s i a  ze Sta­
nisławowa do Buczacza, Włodzimierza H r y ­

bi

JE R Z Y  ŻUŁAW SKI.

LEGENDA TATR.
(Rzecz o podhalańskich powieściach 

Tetmajera).

(Dokończenie).

A dodać trzeba na niezmierną autora 
pochwałę, że ten opis nie przestaje ani na 
chwilę być powieścią, nie wyradza się nigdzie 
w suchą, dydaktyczną niejako relacyę. Wy­
nik to głębokiego przetrawienia momentów 
życia podhalańskiego, które Tetmajer przed­
stawia; nie operuje on materyałem zewnętrz­
nym, zebranym i przygotowanym, wobec 
którego mógłby być w pewnych chwilach 
bezradnym, jako wobec czegoś, co samej po­
wieści, jako pomysłowi twórczemu, jest obce 
i poniekąd forsownie ma być w nią wci­
śnięte, lecz raczej czerpie z zasobów, które 
w nim wzrosły i stały się nawet podścieli- 
skiem dla pomysłu samego.

Mówiąc o epopei tetmajerowskiej nie 
mogę pominąć zestawienia jej z „Chłopami" 
Reymonta, wobec tego jednak co powiem 
zastrzedz się muszę z góry, że nie myślę by­
najmniej obniżać tego nadzwyczajnego w lite­
raturze polskiej dzieła. „Chłopi“ jako po­
wieść — pod względem konstrukcyi, na wskroś 
przemyślanego i mądrze, umiejętnie przepro­
wadzonego planu, rozkładu treści i ugrupo­
wania poszczególnych wypadków i opisów 
stoją bez porównania wyżej od „Legendy 
Tatr", którą to nazwę Tetmajer sam dla na­
stępnego wydania dwóch swych podhalań­
skich powieści przeznaczył. Co do tego ró­
żnicy zdań być nie może. Inaczej się jednak 
rzecz przedstawia, jeśli się weźmie pod uwa- 
ze nie powieść samą, jako taką, lecz to, co 
ze względu na pretendowaną nazwę epopei

c y k i e w i c z a  ze Lwowa do Podhajec i Ar­
tura A u l i  eh  a ze Lwowa do Stanisławowa.

Piezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało ofieyała rachunkowego, Fryde­
ryka E h r b  a r  a, rewidentem rachunkowym 
w IX. klasie rangi; asystentów rachunko­
wych: Wilhelma O l s z e w s k i e g o  i Emila 
N i e m c z y n o w s k i e g o ,  ofieyałami rachun­
kowymi w X. klasie rangi, a praktykantów 
rachunkowych: Adolfa Z a h l e r a  i Damiana 
T u s t a n o w i c z a ,  asystentami rachunkowy­
mi w XI. klasie rangi w galicyjskich wła­
dzach skarbowych.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 1 marca.

Bałkański problem.
Wczesne przyjście wiosny w tym roku 

można uważać za rzecz pewną. Meteorologo­
wie twierdzą całkiem stanowczo, że jeśli tylko 
zimie nie zechce się wrócić, będzie wiosna; 
silniej zaś jeszcze od ich zapewnień utwier­
dza w nas to przekonanie okoliczność, że 
znowu problem bałkański zaczyna być przed­
miotem uwagi. A jak niemasz wiosny bez 
powrotu jaskółek i bocianów, tak samo też 
ruch na półwyspie bałkańskim można uważać 
za niewątpliwą wskazówkę pokonania zimy.

Tym razem wspomniana kwestya wyła­
nia się jako objaw wtórny pod wpływem o-

ludowej nie jest w niej bez znaczenia, mia­
nowicie o ile jest prawdziwem odtworzeniem 
życia chłopskiego. Tutaj mimo cały podziw 
dla ogromnego talentu Reymonta, pierwszeń­
stwo bez wahania przyznam Tetmajerowi. 
Pomijam już okoliczność poniekąd zewnętrz­
ną, jak sposób opanowauia gwary ludowej. 
Tetmajer pisze językiem, najdoskonalej sobie 
znanym, który nawet sam z przedziwną logi­
ką wzbogaca; znać, że m y ś l e n i e  i opero­
wanie jemu właściwemi k a t e g o r y a m i  
nie sprawia mu żadnego trudu; Reymont nie 
ustrzegą się nawet błędów (jak naprzykład 
często mu już wytykane używanie cechy 
aorystu pierwszej osoby — ch, podhalańskie 
k, dla osoby trzeciej itp.) i wywiera często 
na znającym gwarę czytelniku wrażenie, jak 
gdyby myśli swe z literackiego języka na 
gwarę przekładał. Go do samej psychologii 
chłopa, to Tetmajer wie, jakim ten chłop 
jest, Reymont zaś, jakim się on oczom „inte­
ligenta" wydaje; Tetmajer chłopów swoich 
stwarza, obojętny na to, co czytelnik powie, 
Reymont ich czytelnikowi pokazuje, a przez 
to niekiedy także — mimowoli może — udo­
stępnia. Wynik ztąd przedziwny: chłopi Rey­
monta wydają się czytelnikowi znacznie pra­
wdziwszymi, niż prawdziwi chłopi Tetmaje­
ra. Zresztą nie robię z tego Reymontowi 
bynajmniej zarzutu; intuieye twórcze były tu 
także zupełnie różne i to przedewszystkiem 
wydając sąd należy uwzględnić.

Daleko ciekawszą i na pozór dziwną 
wydaje się okoliczność, że najlepsze odtwo­
rzenie życia chłopskiego w Polsce dał pisarz, 
nie z chłopów pochodzący. Ale i to ma swoje 
głębokie psychologiczne uzasadnienie. Prze­
dewszystkiem przykład: Wielu Japończyków 
pisało o kraju swym dla Europy, ale najlep­
szą i najgłębszą książkę o Japonii wydał An­
glik Hearn, który tam zresztą spędził kilka­
naście lat życia. Zkąd to pochodzi? Anglik, 
przybywający do Japonii z gotową swą euro­
pejską kulturą i z właściwościami swej rasy, 
zaraz na wstępie uderzony jest r ó ż n i c a m i ,  
stanowiącemi zarazem charakterystyczne ce­
chy społeczeństwa, wśród którego się znalazł. 
Gdyby bawiąc niedługo, książkę wydał, zro­
biłby to, co wielu podróżników, Loti’ego na­
wet nie wyłączając: dałby opis zewnętrzny,

statnich wypadków na Krecie. Tam mieści 
się główne ognisko zaniepokojenia. Jak wia­
domo, Kreteńczycy płoną od dawna niepo­
hamowaną żądzą złączenia się z Grecyą, z 
którą ludność wyspy związana czuje się wę­
złami krwi i tradycyi. Z tej przyczyny przy­
chodziło niejednokrotnie do groźnych konfli­
któw pomiędzy Turcyą i Grecyą. Były czasy, 
gdy rząd helleński nietylko sympatyzował z 
ruchem na Krecie, lecz podsycał go świado­
mie, nie bardzo nawet z tern się kryjąc. Nie­
złomne jednakowoż stanowisko mocarstw o- 
piekuńczych, stojących na straży status quo, 
zapobiegło katastrofie, utrzymawszy obie stro­
ny na wodzy. W ostatnich czasach Grecyą 
sama przyszła do przekonania, że nie przesą­
dzając o przyszłości, na razie najlepiej wy­
rzec się wszelkich fantazyj. Lojalne stanowi­
sko Srecyi w chwili wybuchu wojny włosko- 
tureekiej, niedopuszczenie posłów kreteńskich 
do udziału w obradach greckiego Zgromadze­
nia narodowego, dowiodły, że gabinet Veni- 
zelosa nie myśli wyjść po za ramy realnej 
polityki.

Zdawałoby się, że podziała to na Kre- 
teńczyków, jak kubeł zimnej wody, wylanej 
na rozpalone głowy. Zawiodła jednak logika. 
Kreteńczycy mimo wszystko nie powściągnęli 
swych aspiracyj; przeciwnie — przybrały one 
w ostatnich czasach tak jaskrawe formy, że 
musi to budzić w Turcyi niepokój. Padły na­
wet strzały, krew się polała — oczywiście 
bez żadnego dla Kreteńezyków pożytku.

Owóż boją się pesymiści, że jednak ten 
uparty animusz Kreteński podziała na rząd 
w Atenach, który bądź co bądź składa nie- 
lada egzamin panowania nad sobą, patrząc 
z założonemi rękami na Syzyfowe wysiłki 
swych rodaków na Krecie. Jeśliby zaś w A- 
tenach ujawniła się tylko chęć pofolgowania 
wewnętrznym sentymentom, musiałoby to od­
działać zaraz na stosunki bałkańskie i mo-

przedstawiłby kraj tak, jak mu się on wydał, 
a nie takirn, jakim jest w istocie. — Hearn 
jednak lata straw ił w Japonii, zżył się ze 
społeczeństwem, nauczył się czuć i myśleć 
tak, jak ono, a niezapomniawszy s w o j e j  
kultury i pierwszego wrażenia różnicy, dał 
w dziele swem obraz charakterystycznych 
cech narodu z najgłębszem ich zrozumieniem, 
z oświetleniem od wewnątrz niejako. Japoń­
czyk zaś o kraju swoim piszący, choćby znał 
dobrze kulturę europejską, myli się przewa­
żnie w tem, co ma uważać za cechy chara­
kterystyczne, naród jego wyróżniające, ponie­
waż sam ich wyjątkowości nie czuje (nie mó­
wiąc już o mimowolnym popędzie do wysu­
wania tych właściwości, które mu się doda- 
tniemi wydają), a następnie wobec suggestyi 
wyższości europejskiej kultury, skłonny jest 
raczej do wykazywania analogii i przedsta­
wiania na tle odrębności swych stosunków, 
wspólnych idei i czynników, zwłaszcza, iż 
sądzić musi, że przez to opis jego będzie dla 
Europejczyka zrozumialszy.

Z małą odmianą to samo powtarza się 
w wypadku, o którym zacząłem mówić. P i­
sarze nasi z krwi ludu o ludzie piszący (niech 
typem ich będzie najzdolniejszy może wśród 
nich Władysław Orkan) mimowolną mają, 
nieświadomą nawet, a nader naturalną am- 
bicyę pokazywania w życiu chłopskiem tych 
samych motywów, tych dążeń, bólów i rado­
ści i konfliktów, które wypełniają życie tam 
na „szerokim świecie". Ponieważ wspomnia­
łem Orkana, wymienię jako typ tego rodzaju 
powieść jego, zresztą doskonałą, „W Rozto­
kach".

Biegun przeciwny stanowią pisarze „z 
miasta", którzy ludu nie znają wcale, a chwy­
tając cechy jego zewnętrzne, przedstawiają 
je  najzupełniej fałszywie. 0  tych niema co 
mówić.

Stanowisko Tetmajera jest zgoła wyją­
tkowe; sam z innej sfery rodem, od dziecka 
wśród ludu żył i poznał go znakomicie — a 
gdy się doda do tego jeszcze tę okoliczność, 
o której już wspomniałem, że „Legenda Tatr", 
podobnie jak opowiadania „Na Skalnem Pod­
halu", nie jest dziełem przypadkowym, lecz 
wykwitła poprostu z całego życia jego z nie­
o d p a rtą  k o n ie c z n o śc ią :  zro zu m io ć  łatwo, i e

Caay ogtoszsń: W ier as petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 88 hal., za wiersz lub jego m iejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiej!*  
we Lwowie Pasaż Haneuanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: 0. A .iw s (V. d* Bączkowski! 38 
Hue de Yareaao.

głoby stać się powodem powszechnego rozgar- 
dyaszu na półwyspie. Że zaś wtedy pokój 
europejski byłby narażony na nierównie cięż­
szą próbę, niźli skutkiem wojny włosko-tu- 
reckiej, to rzecz zrozumiała.

Na szczęście jednak wszystkie te obawy 
mają źródło swe w teoretycznych kombina- 
cyach. Rzeczywistość nie potwierdza ich w 
chwili obecnej. Nie zmieniło się przecie sta­
nowisko mocarstw, którym przypadł obowią­
zek wykonywania opieki nad Krętą; są one 
zdecydowane z całą energią stłumić groźne 
dla pokoju zakusy Kreteńezyków i zawiado­
miły też o swem postanowieniu rząd kreteń­
ski, przestrzegając, iż w danym razie, jeśli 
perswazye okazałyby się grochem rzucanym 
o ścianę, mocarstwa nie omieszkają użyć si­
ły dla poskromienia objawów sprzecznych z 
ich wolą. Ten zaś argument wystarczy nie­
zawodnie i dla utrzymania Grecyi na wodzy, 
gdyby nawet w skrytości ducha pragnęła o- 
na skorzystać z napierania się Kreteńezyków
0 przyłączenie.

Jeśli zaś mowa o problemie bałkańskim, 
to nasuwa się zaraz na myśl pytanie, jaki 
jest wzajemny stosunek dwu mocarstw naj­
bardziej w tej sprawie interesowanych: Au- 
stro-Węgier i Rossyi? Owóż pod tym wzglę­
dem sytuacya ułożyła się jak najpomyślniej. 
Stwierdziła to dowodnie wymiana depesz po­
między Wiedniem a Petersburgiem przy spo­
sobności objęcia urzędu M inistra spraw za­
granicznych przez hr. Berchtolda. Jest nie­
złomną wolą zarówno Austro-Węgier jak i 
Rossyi, by spokój na Bałkanach został za­
chowany pod każdym warunkiem. Zrozumiały 
też to doskonale rządy państw bałkańskich
1 dziś nikt już nie ośmieliłby się podejrzy- 
wać ani Serbii ani Bułgaryi o żadne kno­
wania. W Belgradzie tak samo, jak w Sofii 
utarło się przekonanie, że kwestyi macedoń­
skiej niepodobna rozwiązać za pomocą ru-

on właśnie, a nikt inny, dał najlepszą epo­
peję życia chłopskiego, najwierniejszy jego 
obraz. To zaś, że obraz ten do ludu podha­
lańskiego się odnosi, a nie do krakowskiego 
naprzykład lub mazurskiego, jest już w oce­
nie rzeczą podrzędną i ma znaczenie tylko
0 tyle, że życie tego ludu było niewątpliwie 
bujniejsze i w cechy właściwe bogatsze, niż 
gdzieindziej, a przeto i wdzięczniejszy stano­
wiło temat.

Reszta jest już dziełem ogromnego i 
tak często dzisiaj niedocenionego talentu 
Tetmajera. — Wobec jednodniowych „chwał 
narodowych", które jak grzyby po deszczu 
codziennie z różnych feldmanowskich i nie- 
feldmanowskich „Krytyk" wykwitają, zapo­
mina się niestety, że mamy w nim pisarza 
wielkiej miary, jednego z największych, jacy 
współcześnie żyją. Jeżeli przed laty kilkuna­
stu Tetmajer przez pewien czas jako pierw­
szy w Polsce liryk był uwielbiany, to dzi­
siaj tem większy podziw mu się należy jako 
epikowi. „Na Skalnem Podhalu" i „Legenda 
Tatr" bowiem stanowią do dziś dnia nie­
wątpliwie szczyt jego twórczości, a oceniam 
absolutnie, jedną z najwspanialszych rzeczy, 
jakie u nas w ostatnich dziesiątkach lat 
wogóle zostały napisane.

I jeszcze jedno — na zakończenie.
Naprawdę nieśmiertelne w życiu jest 

tylko to, co znalazło swój wyraz artystyczny. 
Artystyczny mówię w najgłębszem i najwła- 
ściwszem znaczeniu, to jest wyraz ostateczny
1 doskonały, formę niepożytą, przemijające i 
zmienne z natury swej życie w kryształ ści­
nającą, w którym trwać będzie wiecznie. 
Czyn nawet największy i najdonioślejszy po 
dokonaniu indywidualność niejako swoją za­
traca, w skutkach swych się rozpraszając, 
przekazywany zaś w formie prostych wieści, 
zmienia się w czasie i w coraz słabszych 
echach ginie, lub w najlepszym wypadku 
jako martwa mumia w historycznych księ­
gach bywa złożony.

Forma artystyczna istnienia jest jedyną 
formą żywą; Achilles musi znaleźć swego 
Homera, aby być nieśmiertelnym.

W odniesieniu do jakiegoś ludu, lub 
raczej pewnego okręgu jego życia, wszelkie 
zbiory i badania, pozornie zapomnieniu go



chawki drużyn, zwalczających się wzajemnie. 
Jakkolwiek przeto stosunkom w Albanii da­
leko jeszcze do idylli, a w Macedonii czety 
nie znikły dotąd z widowni, to Turcya da 
sobie z jednein i drugiem radę, jeśli z Sofii 
i Belgradu przeszkadzać jej nie będą

Europa chce spokoju na Bałkanach i 
nie potrzebuje podnosić żelaznej pięści, by 
dać życzeniu swemu wyraz. Nawet wojna 
włosko-turecka, dzięki owej woli Europy, 
nie zdołała wzniecić pożogi na jej południo­
wo-wschodnich wybrzeżach. Włochy główną 
swą uwagę poświęciły istotnie Trypolidzie, 
a epizody odbiegające od tego szlaku, pozo­
stały epizodami, Także ostatni w ich rzędzie, 
zbombardowanie Bejrutu, w niczem nie zmie­
nił ogólnej sytuacji, Rząd włoski pozostał 
wiemy swoim zapewnieniom, że w sferze 
jego zamiarów bynajmniej nie leży ugodze­
nie Tureyi w jej nasłabszym punkcie — na 
Bałkanach.

Tak więc obawy, iż wiosna gotowa 
zaskoczyć Europę jaką nową niespodzianką 
i że widownią tej niespodzianki będą Bałka­
ny, wydaje się zgoła nieuzasadnioną.

Sprawa chełmska.
Przypuszczenia nasze zdają się do pe­

wnego stopnia sprawdzać: z głosów dotknię­
tej do żywego prasy nacyonaiistyczuej ros- 
syjskiej raożnaby istotnie wnioskować, że rząd 
nie jest bezwzględnym zwolennikiem oder­
wania Chełmszczyzny od Królestwa Polskie­
go i że „pozwolił" psździernikowcom wstrzy­
mać się od głosowania lub głosować nawet 
przeciw projektowi, tak energicznie forsowa­
nemu przez Eulogiusza, Cziehaczewa i Bo- 
brińskiego. I nie dziwimy się temu bynaj­
mniej: oderwanie Chełmszczyzny nie przynie­
sie państwu minimalnego choćby nawet real­
nego pożytku, z drugiej zaś strony zaostrzy 
stokrotnie polsko-rossyjskie stosunki i wobec 
Europy przedstawi Rossyę w niepożądanem 
oświetleniu. Rossya, pragnąca uchodzić za 
macierz czy metropolię całej Słowiańszczy­
zny, i nus i  się rachować z opinią wśród Sło­
wian, po za jej granicami mieszkających, a 
już choćby tylko donośny głos posła Krama­
rza dał jej wiele do myślenia. Więc i Ko- 
kowcew, w przeciwieństwie do Stołypina. od 
początku zapatrujący się krytycznem okiem 
na całą aferę chełmską, mógł istotnie wyra­
zić życzenie złagodzenia najostrzejszych jej 
kantów. Wpłynęło to niezawodnie na wynik 
głosowania nad artykułem X. projektu chełm­
skiego.

K ury er W arszawski przedstawia pa­
miętną ową chwilę w następujący sposób:

W uroczystym nastroju ogólnym Duma 
przystępuje do głosowania nad art. X. pro­

jektu chełmskiego, w którym jest mowa, że 
przyszłą gubernię chełmską należy wyodręb­
nić z Królestwa Polskiego. Większością 151 
głosów przeciw 105 Duma decyduje, że na­
leży z artykułu rzeczonego wykreślić słowa: 
„wyodrębnić ze składu gubernij Królestwa 
Polskiego". Większość ta składała się z czę­
ści październikowców, całej opozycyi i Pola­
ków. . Wynik głosowania wywołuje wielkie 
wrażenie i popłoch wśród nacyonalistów, W. 
hr. Bobrinskij rzuca się do tych październi- 
kowców, którzy głosowali razem z Polakami, 
i coś im przekłada. Buch na sali ogromny.

Następnie ks. Wołkonskij poddaje pod 
głosowanie cały artykuł X. projektu. Duma 
odrzuca cały artykuł większością 138 prze­
ciwko 128 głosom.

Na żądanie mniejszości przewodniczący 
zarządza kontrolę tego głosowania za pomo- 

i cą wychodzenia posłów przez drzwi. Głoso­
wanie to potwierdza poprzednią uchwałę, bo 
większość odrzucająca artykuł, wynosi 139 
głosów, przeciw 185. Siedmiu posłów wstrzy­
mało się od głosowania, w tej liczbie nacyo- 
naiista, poseł besarabski Sinadino. Kiedy 
przewodniczący ogłosił rezultat głosowania, 
referent Cziehaczew, widocznie podniecony, 
złożył papiery i opuścił fotel sprawozdawcy. 
Przed powtórnern głosowaniem za pośredni­
ctwem wychodzenia przez drzwi Bobrinskij, 
Cziehaczew i Aleksiejew rozwinęli wśród pa­
ździernikowców energiczną agitacyę, aby ich 
namówić do głosowania na korzyść artykułu. 
Barona Felkersama poprostu ciągnięto ku 
prawicy. Pomimo to większość, tym razem 
składająca się z opozycyi, Polaków i powa­
żniejszej części październikowców, przeważyła 
nad mniejszością nacyonalistyczno prawicową.

Przewodniczący ks. Wołkonskij wyja­
śnił, co oznacza odrzucenie art. X. projektu 
chełmskiego. Odrzucenie to sprawia, że gu­
bernia chełmska pozostanie nadal pod zarzą­
dem generał-gubernatora warszawskiego, w 
składzie gub. Królestwa Polskiego.

Zwrócono powszechnie uwagę na to, że 
w posiedzeniu Dumy nie brał udziału prze­
wodniczący październikowców, poseł Guczkow.

Tyle Kury er. Tryumfować jednak już 
dzisiaj byłoby przedwcześnie: nacyonaliści 
wytężą wszystkie siły, byle tylko przy trze- 
ciern czytaniu projektu ustawy naprawić nie­
oczekiwaną „pomyłkę". Przygrywką do tej 
nowej walki było poniekąd głosowanie nad 
artykułem jedynastym, którego wynik wpro­
wadza do sprawy chełmskiej zamieszanie, 
utrudniające w wysokim stopniu „urządzenie 
nowej gubernii“.

Otrzymaliśmy w ciągu nocy w tej spra­
wie następujące depesze Petersb. Agencyi 
telegr.:

P e t e r s b u r g .  Artykuł XI. przedłoże­
nia chełmskiego, według którego mają być 
zatrzymane w nowej gubernii ustawy obo­
wiązujące w Królestwie Polskiem dla zarzą­

dzeń cywilnych i sądownictwa, wywołał ży­
wą dyskusyę, gdyż ustęp I. tego artykułu 
postanawia, że wszystkie prawa i obowiązki 
warszawskiego generał-gubernatora co do no­
wej gubernii przechodzą na ministra spraw 
wewnętrznych i innych ministrów.

Polscy posłowie D y m s z a ,  P a r c z e w ­
s k i  i H a r u s e w i c z ,  progresista hr. U w a ­
ró w  i inni byli zdania, że wobec onegdaj- 
szego odrzucenia art, X., ten artykuł musi 
temsamem odpaść.

Październikowiec A n t o n o w ,  członek 
prawicy T y m o s z k i n  i nacyonaliści oświad­
czyli się przeciw skreśleniu ust. 1 art. XI. 
i postawili wniosek, by natychmiast rozpo­
cząć nad nim obrady.

Wniosek uchwalono 136 głosami pra­
wicy przeciwko 125 głosom opozycyi i czę­
ści październikowców. Duma rozpoczęła więc 
obrady nad art. XI,

P e t e r s b u r g .  D u m a  p r z y j ę ł a  168 
g ł o s a m i  p r z e c i w  139 u s t ę p  1 ar t .  XI.. 
p r o j e k t u  c h e ł m s k i e g o ,  następnie zaś 
bez debaty 6 dalszych ustępów tego arty­
kułu.

W ciągu dyskusyi oświadczył p o m o ­
c n i k  m i n i s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  że 
zatrzymanie postanowień ustawowych obo­
wiązujących w Królestwie Polskiem, dla gu­
bernii chełmskiej, należy uważać za zarzą­
dzenie chwilowe. Rząd bowiem przyszedł do 
przekonania, że zaprowadzenie jednolitego 
kodeksu cywilnego we wszystkich częściach 
państwa jest rzeczą nieodzowną i to także 
ze względów politycznych, ponieważ na tej 
podstawie może nastąpić zupełne stopienie 
się rozmaitych narodowości państwa. We 
Włoszech i Niemczech, po przeprowadzeniu 
jedności politycznej, następowało także uje­
dnostajnienie ustawodawstwa we wszystkich 
częściach składowych. Rząd nie kryje się 
z tem zupełnie, że cele projektu są czysto 
polityczne, mianowicie te, by gubernię chełm­
ską uchronić od polonizacyi i tę odwiecznie ros- 
syjską ziemię złączyć Jorganicznie z wewnętrz- 
nemi guberniami cesarstwa, Z tego powodu 
rząd nabrał przekonania, że sąd okręgowy 
chełmski należy podporządkować nie pod Izbę 
sądową warszawską, ale pod kijowską.

P. D y m s z a  podniósł, że wypracowa­
nie jednolitego kokeksu dla Rossyi jest rze­
czą niemożliwą. W Niemczech nieniernieckie 
narodowości stanowią zaledwie 6 prc. a prze­
cie potrzeba było 50 lat do przeprowadzenia 
jednolitego kodeksu, w Rossyi nierossyjskie 
narodowości stanowią 36 prc. ogółu ludności.

W głosowaniu, jak już donieśliśmy, 
przyjęto cały artykuł XI.

Strajk górników w Anglii można uwa­
żać za fakt dokonany. Rokowania w Londy­
nie trwają wprawdzie dalej, ale zmowa sze- 
szy się w całym kraju Wczoraj wieczorem 
prawie we wszystkich kopalniach węgla od 
Somerset aż do Tife robotnicy przerwali pra­
cę. Pozostali ci jedynie, którzy są nieodzo­
wnie konieczni celem zapewnienia bezpie­
czeństwa w kopalniach i celem ochrony ko­
palni przed zalewem.

W przemyśle już teraz daje się odczuć 
brak węgla. Wiele hut i innych fabryk ogła­
sza, że zarządy będą zmuszone fabryki za­
mknąć. Towarzystwa kolejowe ograniczają 
ruch kolejowy zarówno towarowy, jak oso­
bowy. Do zaburzeń dotąd me przyszło.

Robotnicy transportowi oświadczyli, że 
poprą sprawę górników w ten sposób, iż wę­
giel będą uważali za kontrabandę.

Wczoraj o godz. 2 po południu liczba 
strajkujących wynosiła już pół miliona.

W depeszach, które nadejdą, liczba ta 
prawdopodobnie wzrośnie jeszcze i to zna­
cznie — może w dwójnasób, w kopalniach 
bowiem angielskich pracuje przeszło milion 
robotników.

Komitet organizacyjny zmobilizował już 
swe fundusze w sumie około 50,000.000 kor. 
Nie wiele to wprawdzie, wystarczy jednako­
woż i ta suma, by przemysłowi angielskiemu 
zadać bolesne rany, w miliony bowiem pój­
dą straty, jakie każdy dzień strajku za sobą 
pociągnie.

Konferencye.
Jak wspomnieliśmy konferencye toczą 

się dalej. Są one próbą siły dwu w konflikt 
zamieszanych obozów; robotników i przed­
siębiorców, tak samo, jak niczem innem, je ­
no siłą próby, uia być ów strajk monstru­
alny, grożący ubezwładnieniem na czas pe­
wien całego życia przemysłowego i ekono­
micznego Anglii.

. Wczoraj niemal przez dzień cały obra­
dowali w Londynie osobno pracodawcy i ro­
botnicy. Szczegóły obrad trzymane są w ta­
jemnicy, wiadomo wszakże, iż po obu stro­
nach panuje usposobienie pesymistyczne i 
wiara w możliwość zażegnania strajku — 
dzień przedtem jeszcze dość powszechna — 
traci z każdą chwilą coraz bardziej grunt pod 
nogami.

Konferencya robotników nie zgodziła 
się ostatecznie na żadną redukcyę postawio­
nych warunków. Tak samo oporne też sta­
nowisko zajęli pracodawcy.

Wogóle twierdzą, że jedynym czynni­
kiem, który pragnie zgody, jest obecnie już 
tylko rząd; natomiast wśród stron bezpośre­
dnio w zatargu udział biorących zapanowało 
bardzo wojownicze usposobienie.

wyrywające, są same dla siebie niestety 
zawsze rzeczą martwą. Nie pomogą najskrzę­
tniej zestawiane słowniki, najzupełniejsze 
zbiory jego strojów, sprzętów, melodyj, wy­
tworów sztuki i tam dalej, i tam dalej; to 
wszystko jest tylko materyał, z którego so­
bie co najwyżej intuicyą obdarzony człowiek 
życie jego odtworzyć może, podczas gdy zwy­
kły śmiertelnik bezradny będzie stał wobec 
tego wszystkiego, jakto zresztą zwykle w mu­
zeach bywa.

W porównaniu z tym surowym mate- 
ryałem artystyczne ujęcie jest wzniesieniem 
gmachu jednolitego i nierozerwalnego, który 
nadto objaśnia się sam przez siebie, dając 
bezpośrednio wrażenie życia. — M istral wię­
cej zrobił dla nieśmiertelności Prowancyi poe­
matem swym „Mireio“, niż nawet założeniem 
Museon Arlateu.

Wobec Podhala, tego Podhala odrębne­
go i bohaterskiego, które w rzeczywistości 
istnieć już przestało, czynu tego dokonał T et­
majer w „Legendzie Tatr". Wskrzesił je w 
całej bujności, krasie i mocy, zatrzymał je 
niejako własną dłonią twórcy w chwili, kiedy 
się już chyliło ku zapomnieniu i nadał mu 
życie wieczne. Mniejsza o to, czy dla Pod­
hala pracował, czy nie; ja przypuszczam a 
nawet wierzę, że tworzył tylko dla siebie. 
Nie o zamiar tu chodzi, ale o czyn. I Homer 
nie miał zapewne nam yśli utrwalenia w pie­
śni bohaterskiego okresu w dziejach Hellady, 
a jednak to uczynił.

I jeśli kiedyś Podhale zechce chwałom 
swym cześć oddać, to obok pomnika Tytusa 
Chałubińskiego, który pierwszy Tatry Polsce 
na rozśeież otworzył i grającego pod nim na 
gęślikach spiżowego Sabały, obok zamierzo­
nego wizerunku w granicie Klimka Bachledy, 
bohaterskiego przewodnika, co dał życie szu­
kając zaginionego turysty : stanie przede- 
wszystkiem w obliczu kamiennych Tatr po­
mnik Kazimierza Przerwy Tetmajera.

Dla Podhala on będzie i dla Polski; 
dla siebie wystawił już Tetmajer sam — mo- 
numentum aere perennius...,
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(Z angielskiego).

(Ciąg dalszy).

— Chcę powiedzieć, że byłbym zado­
wolony, gdyby pan zechciał go zbadać, wraz 
z zakładowym lekarzem. Wiem, że Bruce 
będzie bardzo się cieszył, gdy usłyszy zda­
nie pana w tym wypadku.

— Bayard więc chory?
— Chory. W obecnej chwili więzień, 

którego pan przyjechał zobaczyć, jest pogrą­
żony w całkowitej kat.alensyi. Proszę pozwo­
lić, każę wezwać p. Bruce i poproszę, żeby 
panu tę rzecz wytłumaczył.

Kapitan Standish zadzwonił. Gdy uka­
zał się służący, kazał mu pójść poprosić do­
ktora Bruce, żeby natychmiast przyszedł do 
gubernatora,

— Pomówię z panem tymczasem o Ba- 
yardzie. A propos, nazywamy go tutaj numer 
60. Przybył do nas z Pentonville i okazał 
nienaganny charakter, czego dał dowody 
przez kilka miesięcy pobytu swego w Hart- 
moor: jestto człowiek inteligentny i wystarczy 
spojrzeć na niego, żeby wiedzieć, że należy 
do lepszego towarzystwa. Jak panu wiadomo, 
prowadzimy tutaj notatki o każdym więźniu, 
którzy mogą zasłużyć na zmniejszenie kary, 
stosownie do swego postępowania. Od pierw­
szej chwili Bayard otrzymał najlepsze; jest 
uległy wszelkim przepisom, zawsze uprzejmy, 
gotów każdemu się przysłużyć. Otóż zdarzyła 
się temu trzy miesiące awantura, która po­
stawiła więźnia w najlepszej sytuacyi, w ja 
ki ej skazany mógł się znaleźć. Pewnego 
poranku, w czasie przechadzki na jednym 
z dziedzińców, jeden z uwięzionych rzucił się 
na dozorcę i byłby go z pewnością ubił, 
gdyby nie pomoc numeru 60. Bayard dość 
wątły z pozoru i niktby go nie podejrzywał 
o tak wielką siłę muszkułów. Gdy przybył 
do zakładu, doktor umieścił go w pracowni

krawieckiej, oświadczając, że jest niezdolny 
do łamania kamieni i innych prac podo­
bnych. Otóż, gdy bójka, o której wspominam 
wybuchła, numer 60 skoczył na furyata i 
z niebezpieczeństwem życia uratował życie 
Simpkinsa. Napastnik jednakie odwdzięozył 
się Bayardowi; wymierzył mu tak silny cios 
w bok, że jedno żebro zostało złamane, które 
mu płuco zraniło; musiano go zabrać do szpi­
tala, gdzie pozostawał'prawie dwa tygodnie. 
Po upływie tego czasu zdawał się uleczony 
i mieliśmy nadzieję, że nie pokażą się żadne 
złe skutki po jego bohaterskim czynie. N ara­
dziwszy się w Brueem, zabrałem go z pra­
cowni krawieckiej, aby mu dać w kancela- 
ryi, przy prowadzeniu ksiąg, bardziej inteli­
gentne i najmniej męczące zajęcie, jakie zna­
leźć mogłem. Posiada specyalne zdolności do 
stolarstwa; więc dalej był tutaj u mnie, kie­
rując cieślami, którzy sporządzali mebel dość 
skomplikowany. Chce mi się wierzyć, że w 
każdej rzeczy jest wyjątkowym człowiekiem.

— Ale cóż właściwie pan wie o jego 
atakach? — spytałem.

— Zaraz... Ach! Oto Bruce, Wytłuma­
czy panu te rzeczy z medycznego punktu 
widzenia. Bruce, pozwól mi, żebym ciebie 
przedstawił memu przyjacielowi, doktorowi 
Haiifax. Mówiliśmy właśnie o twoim chorym, 
numerze 60. Oo byś pan powiedział na małe 
konsylium z doktorem Halifax?

— Byłbym bardzo rad ■—• odrzekł 
Bruce.

— Zdaje mi się, kapitanie Standish, że 
pan mówił, iż Bayard jest obecnie chory? — 
spytałem.

— Rzeczywiście. Zechcesz pan wyja­
śnić wypadek, doktorze Bruce.

— Pańska obecność wypadła w samą 
porę — rzekł mi Bruce. — Numer sześćdzie­
siąty miał dziś rano silny atak. Był zajęty 
tutaj pilnowaniem kilku stolarzy, gdy nagle 
padł nieprzytomny na podłogę. Zaniesiono go 
do pokoju w pobliżu pracowni; leży tam do­
tychczas.

— Jakie są ogólne objawy ? — spy­
tałem.

— Najzupełniejsze znieczulenie; jeduem 
słowem jest to katalepsya w najgorszej for­
mie. Ataki zaczęły się po lekkiem zapaleniu

płuc, które wywiązało się ze zranienia. Ka­
pitan Standish zapewne panu to opowiadał?

— Rzeczywiście — odrzekł Standish.
— Być może, iż przy tym wypad­

ku otrzymał cios silniejszy, niż nam się zda­
wało — mówił dalej doktor Bruce. — Z dru­
giej strony nigdy nie słyszałem, żeby kata­
lepsya mogła być następstwem rany w płu­
cach. Przed tą chorobą, człowiek znajdował 
się w wybornym stanie zdrowia; od tej po­
ry, miewał ataki katalepsyi raz, a nawet dwa 
razy na tydzień. Zazwyczaj wraca do przyto­
mności po kilku godzinach, lecz dzisiaj, nie- 
czułość jego jest większa, niż kiedykolwiek.

— Ozy sądzi pan, żeby zachodziła mo­
żliwość symulacyi? — spytałem — mówią, 
że zdarzają się liczne fakty podobne, właśnie 
pomiędzy więźniami.

Doktor potrząsnął głową.
— Nie — odrzekł — choroba jest aż 

nadto prawdziwa. Doświadczałem tego czło­
wieka na wszystkie sposoby. Posługiwałem 
się bateryą elektryczną; kłółem go nawet 
szpilkami. Słowem, jestem przekonany, że tu 
nie niema oszukaristwa. W*t,ej chwili jest po­
dobny do trupa; ale proszę pana ze mną, sam 
pan osądzi, doktorze.

Mówiąc to, doktor Bruce kierował się 
ku drzwiom, poszliśmy za nim wraz z kapi­
tanem Standish : Przeszliśmy po pod skle­
pienie i znaleźliśmy się w obszernej praco­
wni o wysokich, zakratowanych oknach; 
ztamtąd weszliśmy do małego sąsiednie­
go pokoju, Jedyne okno tego pokoju by­
ło także wysoko położone i zakratowane. 
Na samym środku, na obszernem łóżku leżał 
więzień.

Przez chwilę trudno mi było go po­
znać. Ostatnim razem, gdy widziałem Bayar- 
da, był w stroju spacerowym; odnajdowa­
łem go teraz pod ohydnym mundurem wię­
ziennym, z włosami uciętymi przy samej gło­
wie, z twarzą chudą i zmęczoną; wydawał 
się o kilka lat starszy od tego, którego wi­
działem na ławie oskarżonych; pod oczami 
widać było głębokie doły, wyżłobione wsku­
tek strasznych cierpień moralnych, usta by­
ły tak silnie zaciśnięte, że tylko linią się 
znaczyły, Zaciętość brody, którą zauważyłem
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Jnterwencya rządu.
Nad sposobami załagodzenia strajku 

pracowała wczoraj Rada ministrów.
O szczegółach swej interwencji rząd 

ogłasza komunikaty. Jeden z nich, a w któ­
rym użyczono poparcia żądaniom robotni­
ków co do płacy minimalnej, podaliśmy już 
wczoraj.

Obecnie w Londynie urzędowo ogła­
szają, że premier w mowie wygłoszonej na 
konferencyi narodowej górników oświadczył, 
że jeżeli nie będzie można uzyskać płacy 
minimalnej drogą dobrowolnych rokowań, to 
rząd zdecydowany jest osiągnąć to innymi 
środkami. Leży pewno w interesie ogółu, 
aby przemysł węglowy rozwijał się nadal w 
odpowiednich warunkach. Minister wezwał 
górników, ażeby zgodzili się na to, by o 
szczegółach można decydować w granicach 
niezbyt ciasnych. Ogromna odpowiedzial­
ność — kończy komunikat — spada na u- 
daremniającyeh osiągnięcie celu, który tak ła­
two możnaby osiągnąć.

Najnowsze relacye.
Prywatnie twierdzą, że premier Asquith 

poczynił właścicielom kopalń nowe propozy- 
cye. Wobec tego rokowania wzięły inny o- 
brót i dziś będą dalej prowadzone. Właści­
ciele kopalń w Northumberliind w zasadzie 
zgodzili się na minimum płacy, nie cbcą je ­
dnak słyszeć o warunku, że mają płacić wy­
nagrodzenie minimalne bez względu na pra­
cę i zręczność robotników.

Ostatnia z depesz, jakie otrzymaliśmy 
w tej sprawie, stwierdza, iż położenie weszło 
w nieco pomyślniejszą fazę, gdyż górniej 
zgodzili się podobno na rękojmie, jakich żą­
dają właściciele kopalń na wypadek przy­
znania płacy minimalnej.

Zaburzenia w  Pekinie.
Stolica dawnego cesarstwa chińskiego, 

które tak nagle rozpłynęło się w nicość, by 
miejsce jego zająć mogła Republika, jest od 
onegdaj widownią groźnych zaburzeń. Nie 
wstrząsną one wprawdzie posadami nowego 
ustroju, nie mają nawet tła  politycznego, ale 
bardzo boleśnie odbiją się na doli Europej­
czyków osiadłych w stolicy Chin.

Sprawcami są rozwydrzeni żołdacy chiń­
scy. Jak wiadomo Juanszikaj, wezwany przez 
zagrożoną upadkiem sytuacyę, stawił się był 
w Pekinie na czele kilku tysięcy swego woj­
ska, niezbyt snać czując się bezpiecznym 
bez tej eskorty. Oczywiście wojsko to utrzy­
mywane było nie z prywatnej kieszeni wiel­
korządcy, którego zapewne nawet nie stać 
na tak kosztowny aparat, jeno z funduszów 
państwa. Ponieważ jednak stan skarbu chiń­
skiego jest rozpaczliwy, kasy stoją pustką i 
niewiadomo, zkąd zasilić się mają fundusza­
mi, przeto owo wojsko Juanszikaja znalazło 

*

jeszcze w sądzie, była teraz bardziej wido­
czna, niż kiedykolwiek.

„Jeśliby ktoś zdołał symulować kata- 
lepsyę, to tylko jedynie ten człowiek, pomy­
ślałem, posiada on zarazem i siłę potrzebną
i upor. Ale jakiżby by? powód do tego ?“

Pochyliłem się, żeby zbadać starannie 
chorego. Leżał na plecach; skóra jego była 
zim na; nie było ani śladu zabarwienia na 
jego twarzy i ustach. Biorąc go za rękę ba­
dałem puls, który był bardzo słaby, zaledwie 
dostrzegalny; całe ciało tego człowieka było 
podobne do kawału lodu; członki były lekko 
zesztywniałe.

— Oto rzeczywiście oryginalny wypa­
dek — rzekłem głośno.

— Najoczywistszy — przerwał doktor 
Bruce — ten człowiek jest zupełnie znieczu­
lony.

Gdy mówił, uniosłem nagle jedną po­
wiekę chorego i przypatrywałem się oku; źre­
nica była skurczona; oko mętne i na pozór 
nieczułe. Wpatrywałem się w nie przez kilka 
sekund, najmniejsze drżenie nie okazało mi, 
że wrażliwość powraca. Przycisnąłem palcem 
rogówkę: żadnego wrażenia. Spuściłem po­
wiekę napowrót i po uważnem badaniu pod­
niosłem się.

— Bezwątpienia — rzekłem — ta ka- 
talepsya wydaje mi się naturalna; człowiek, 
według wszelkiego prawdopodobieństwa jest 
znieczulony. Bardzo mi to przykro, gdyż mia­
łem nadzieję, kapitanie Standish, że otrzy­
mam od pana pozwolenie pomówienia z nim. 
Przybyłem do Hartmoor jedynie w tym celu. 
Miałem do niego pewne bardzo ważne zle­
cenie od kogoś, kogo dawniej znał bardzo 
dobrze; chciałem mu to powiedzieć, ale zwa­
żywszy jego stan, widzę, że to niemożliwe.

— Jaką kuracyę pan zaleca? — spytał 
doktor Bruee, który okazywał pewne znie­
cierpliwienie podczas mojej przemowy wy­
raźnie wypowiedzianej.

— Pomówimy o tem — odrzekłem, bo 
rozmawiając, śledziłem uważnie chorego.

(Ciąg dalszy nastąpi).

I s;ę w położeniu niezbyt rozkosznem. O wy­
płaceniu żołdu nie mogło być mowy — kwe- 
styę tę pozostawiono do załatwienia w spo­
sobniejszej chwili i na razie wojsko Juan­
szikaja musiało radzić sobie, jak umiało. Aż 
w końcu poradziło sobie gruntownie.

Wczoraj nadeszła do Petersburga z Pe­
kinu wiadomość, że wśród żołnierzy Juan­
szikaja bunt wybuchł. Depesza wspominała 
jaszcza ogólnikowo o strzelaninie słyszanej 
w wielu punktach miasta i o szerzeniu się 
olbrzymich pożarów.

W ślad zatem przyszły więcej szczegó­
łowe doniesienia. Biuro Reutera podało, że 
d, 28 lutego wieczorem kilkuset żołnierzy 
Juanszikaja podniosło bunt, Buntownicy splon- 
drowali wiele domów i podpalili je. Na uli­
cach bezładna strzelanina — wobec czego 
opustoszały one zupełnie. Panika ogromna. 
Wysłano kilka tysięcy żołnierzy do poskro­
mienia buntu.

Liczbę buntowników podano w depeszy
B. Reutera na mniej więcej 2000. Oficero­
wie z wielkim wysiłkiem starali się bunto­
wników uspokoić, ale zabiegi ich pozostały 
bez skutku. Wewnątrz miasta -— opiewa de­
pesza dalej — rozszalał, pożar; przed bramą 
cesarską słychać strzały. Setki sklepów splon- 
drowanych. Żołnierze oświadczają, że jeśli 
nie otrzymają żołdu, wypłacą go sobie sami 
ze sploadrowanych sklepów. Do północy spo­
koju nie przywrócono.

Depesza, jaką z Pekinu otrzymała Ag. 
Slefaniego przedstawia sprawę następująco: 
Onegdaj wieczorem rozpoczęła się nagle w 
mieście tatarskiem, o pół kilometra od po­
selstwa włoskiego, strzelanina z karabinów 
między żołnierzami chińskimi. Walka ta prze­
niosła się także na inne części miasta, a ró­
wnocześnie wt kilku punktach wybuchły po­
żary, umyślnie wzniecone. Około północy 
przestano strzelać, ale pożary jeszcze wszę­
dzie trwały. Dzielnica, w której znajdują się 
poselstwa, jest zupełnie bezpieczna.

Natychmiast po wybuchu buntu poseł 
włoski wysłał kilka oddziałów włoskich ma­
rynarzy, celem sprowadzenia do poselstwa 
Włochów, mieszkających w Pekinie. Obecnie 
są oni w poselstwie w bezpiecznem schro­
nieniu. Jeden oddział majtków włoskich prze­
szukał wielką część miasta, w której pożary 
i rabunki były największe, i zabrał z sobą 
pewnego starego księdza włoskiego, kilka za­
konnic francuskich, kilka angielskich m is jo ­
narzy i trzech dziennikarzy francuskich,

Z najnowszej depeszy Biura Reutera 
dowiadujemy się, że zaburzenia trwały one­
gdaj przez cały dzień do późna w nocy. Bun­
townicy, narobiwszy wiele szkody, wynoszą 
się z miasta z łupem. Pożary, wzn.econe 
przez nich, przybrały wielkie rozmiary. Stra­
że poselstw sprowadziły bez przeszkód cu­
dzoziemców do budynków poselstw. Nato­
miast w dalszych dzielnicach strzelano do 
cudzoziemców, nikogo jednak nie zraniono, 
Obecnie już, jak się zdaje, nie grozi cudzo­
ziemcom niebezpieczeństwo.

Powstańcy dali też kilka strzałów z 
działa polnego, Jeden granat spadł na grunt, 
należący do poselstwa amerykańskiego, ale 
nie eksplodował.

KRONI KA.

Lwów , 1 marca
Kalendarz.
S o b o t a  (2 marca):
Symplicjusza. — Sławomiła. — Teofora. 
Wschód słońca o godzinie 6 07 rano, za- 

ehód słońca o godzinie 4-05 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -j- 7 stopni C.

— P . W iceprezyden t R ady szkolnej 
k ra jo w ej dr. Ignacy Dembowski z powodu wy­
jazdu w sprawaoh urzędowych nie będzie przyj­
mował w niedzielę 3 b. m.

— Z c. i  lc. a rm ii .  Dziennik rozpo­
rządzeń wojskowych dla c. i k. armii ogłasza: 
Generał porucznik Juliusz Iskierski, komendant 
21 brygady kawaleryi, zamianowany komendan­
tem dywizyi kawaleryi we Lwowie; pułkownik 
Edward Scbatzl-Zlinszky, komendant 10 pp., 
komendantem 121 brygady piechoty; pułkownik 
Leopold Prager, komendant 9 p. drag., komen­
dantem 21 brygady piechoty; pułkownik Ru­
dolf Obauer z 86 pp. komendantem 10 pp.; 
pułkownik 9 p.  drag. Jan Kopećek komendan­
tem tego pułku.

Major Wilhelm Knobłoeh z 2 p. art. fort., 
przy sposobności przeniesienia go w stan spo­
czynku otrzymał krzyż kawalerski orderu Fran­
ciszka Józefa, a starszy zarządca zbrojowni ar- 
tyleryi II, klasy Mikołaj Hilewicz, przy tej sa­
mej sposobności szarżę podpułkownika w stanie 
spoczynkn.

Asystentami lekarzy w rezerwie zamiano­
wani zostali rezerwowi zastępcy lekarzy, asy­
stentów: dr. Wacław Posedel 11 bat. pionie­
rów, dr. Kazimierz Krzysztoń 31 p. dział pol­
nych, dr. Rudolf Pick 58 pp., dr. Jan Heger 
10 p drag., dr, Aloizy Uchitil 8 p. drag., dr.

Emil Stein 9 pp., dr. Maksymilian Eosenfeld 
77 pp.

— Ś n iadan ie . Po uroczystości poświę­
cenia kamienia węgielnego pod nowy gmach 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
odbyło się wczoraj o godzinie 2 po południu 
w salach Kasyna narodowego wspaniałe śnia­
dania na przeszło sto osób, w którem wzięli 
między innymi udział: Ich Ekse. Najprz. ks. 
Arcybiskupi dr. Bilczewski i Teodorowicz, P. 
Namiestnik dr. Michał Bobrzyński, P. Marsza­
łek krajowy Stanisław hr. Badeni, P. Prezydent 
sądu krajowego wyższego Czerwiński, P. Wi­
ceprezydent Namiestnictwa Stanisław Grodzicki, 
P. Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. 
Ignacy Dembowski, P. Wiceprezydent Krajowej 
dyrokcyi skarbu dr. Szlachtowski, dyrektor ko­
lei państwowych Rybicki, radca Dworu dr. 
Skwarczyński, prezydent miasta Neumann, dele­
gaci Towarzystwa kredytowego ziemskiego, re­
prezentanci prasy i w. i. Obowiązki gospodarzy 
niestrudzenie pełnili, dyrektorowie pp. dr. Ko­
złowski, dr. Nowosielecki, Vivien i Wiktor. 
Przy końcu śniadania wzniósł toast' w pię­

knych słowach prezes dr. Kraiński,
Z kolei wygłosił JE. ks. Arcybiskup Teo- 

dorowioz niezwykle piękne przemówienie, któro 
wywarło silne wrażenie.

Potem wniósł jeszcze toast p. Męciński 
na cześć prezesa dr. Kraiński ego, a p. Tadeusz 
Cieński: „Kochajmy się“!

— Pow szechne w ykłady  u n iw ersy ­
teck ie . W sobotę, dnia 2 b. m., prof. Uniw. 
dr. J. Łukasiewicz: „Jak powstają odkrycia 
naukowe" (z dziejów astronomii). Zakład fizy­
czny Uniwersytetu, ul. Długosza 1. 8. Początek
0 godz. 7 wieczorem.

— Pow szechne w ykłady  u n iw ersy ­
teck ie  n a  p row incy i. W niedzielę, dnia 3 
b. m. Bol eehów, :  Dr. S. Łabendziński: „Sto­
sunki etnograficzne ziem polskich". — B r o d y :
S. Piwko: „Napoleon i Polska po r. 1812. — 
C z o r t k ó w :  S. Jaremko: „O mierzeniu czasu
1 zegarach". — D o b r o  mi l :  Dr, E. Schechtel: 
„O urządzeniach celowych w świecie zwierzę­
cym*. — D r o h o b y c z :  Dr. A. Kohl: „Żeglu­
ga powietrzna a prawo*. — H o r o d e n k a :  A. 
Topolski: „Zabawa zwierząt". — J a r o s ł a w :  
L. Sontag: „O tlenie". — K o ł o m y j a :  L. 
Wein: „Współczesne prądy w malarstwie". — 
K o m a r n o :  K. Strutyński: „O złudzeniach 
optycznych*. — L i s k o :  Dr. K. Sośnicki: 
„Z wędrówek po Paryżu*. — M o ś c i s k a :  S, 
Paluchowski: „Zygmunt Krasiński". — P r z e ­
my ś l :  A. Palaz: „Zygmunt Krasiński" Ozęść
I. — S a m b o r :  A. Wondaś: „Rok 1812*.— 
S ą d o w a  W i s z n i a :  Dr. M. Konopacki: „O 
mikroskopowej budowie ciała ludzkiego". — 
S k o l e :  E. Kipa: „Rok 1812". — S o k a i :  
J. Porębski: „Dramat w wiekach średnich".— 
S t r y j :  M. Arndt: „Technologia nafty*. — 
Ś n i a t y n :  W. Jankowski: „Zygmunt Krasiń­
ski" Cz. I. — T ł u m a c z :  J. Sroczyński: „Rok 
1812*. — Z ł o c z ó w:  M. Koehmann: „Rok 
1812", — Ż ó ł k i e w:  Di1. M. Balaban: „Hi- 
storya Żydów w Żółkwi".

— W spraw ie  pog łosk i o u s tąp ien iu  
ks. B iskupa tarnow skiego  dr. W ałęgi. 
Przed kilku tygodniami pojawiła się w dzien­
nikach pogłoska o ustąpieniu ks. Biskupa tar­
nowskiego dr. Wałęgi rzekomo wskutek ini­
cjatywy P. Namiestnika. Pomimo, że pogłosce 
tej w Gazecie Lwoioskiej zaprzeczono oficyal- 
nic, d:>je ona pochop niektórym mowcom na 
wiecach włościańskich do podburzania ludności 
przeciw P. Namiestnikowi w obronie ks. Biskn- 
pa dr. Wałęgi i niezawisłości Kościoła.

Wobec tej agitacji szkodliwej i budzą­
cej niepokój, możemy stwierdzić raz jeszcze, że 
P. Namiestnik żadnej w kierunku ustąpienia 
ks. Bisknpa dr. Wałęgi nie podjął akeyi i że 
o żadnej akeyi podobnej nie mu nie jest wia­
domo.

— Spraw a now eli do ustaw y em ery­
ta ln e j d la  u rzędn ików  p ry w a tn y ch . Dal­
szy ciąg nadzwyczajnego walnego zgromadze­
nia oddziałów: Torf. wzuj. ubezp. urzędników 
prywatnych, powiatu lwowskiego, zawodo­
wego dla przemysłu naftowego i zawodowego 
związkowych stowarzyszeń zarobkowych i gospod. 
okręgu lwowskiego, odbędzie się w poniedziałek, 
4 marca, w sali Kasyna miejskiego we Lwo­
wie, o godz. 6 wieczorem z następującym po­
rządkiem dziennym: 1. Sprawa noweli do u- 
stawy emerytalnej dla urzędników prywatnych — 
referent p. Stanisław Bal, dyrektor Towarzy­
stwa. 2. Sprawa założenia we Lwowie stowa­
rzyszenia opieki mieszkaniowej dla urzędników 
prywatnych, członków Towarzystwa, referent p. 
Franciszek Kamocki, lustrator Związku.

— K o m ite t »Balu P rasy* , zamykając 
rachunki, uprasza osoby, które zajmowały się 
sprzedażą biletów, o nadesłanie naleiytości, 
ewentualnie o zwrot niesprzedanyeh biletów na 
ręce skarbnika Towarzystwa, red. Aleksandra 
Milskiego (ul. Akademicka 1. 10).

— W iec Obywatelski w sprawie mie­
szkaniowej odbędzie się w niedzielę, dnia 3 b. m., 
o godzinie 11 przed południem w wielkiej sali 
ratuszowej.

— Z jazd z iem ian  rozpoczął dziś po 
nabożeństwie w kościele archikatedralnym swoje 
obrady w sali galicyjskiego Tow. kredytowego 
ziemskiego.

Sprawozdanie, z powodu nawału mats- 
ryału, odkładamy do następnego numeru Ga­
zety.

— Lwowski oddział » Rodziny* odbył 
26 b. m. doroczne walne zgromadzenie pod 
przewodnictwem swego prezesa p. Bolesława 
Mikulińskiego. Imieniem wydziału przedłożył 
p. Jaremowicz sprawozdanie z czynności za rok 
1911, które walne zgromadzenie przyjęło do 
wiadomości, wyrażając wydziałowi uznanie za 
gorliwą pracę. Referent komisyi szkontrującej 
przedłożył następnie zamknięcie rachunków, wy­
kazując, że wpływy wynosiły 6592 kor. 58 hal., 
z czego odesłano Wydziałowi centralnemu 
6194 kor. 41 hal. i że stan funduszu oddzia­
łowego wynosił z dniem 31 grudnia 1911 ogó­
łem 1764 kor. 21 hal. Po uchwaleniu zarzą­
dowi absolutoryum z rachunków, przystąpiło 
walne zgromadzenie do wyboru zarządu na 
rok 1912 : Prezesem wybrano ponownie p. Bo­
lesława Mikulińskiego, wiceprezesem p. Kon­
stantego Gawlikowskiego, sekretarzem p. Wi­
ktora Jaremowieza, do wydziału weszli pp.: 
Klemens Fedunio, Józef Hanak, Piotr Łańcncki, 
Jan Szczurkiewicz i Ignacy Wierzbicki. Do ko­
misyi szkontrującej powołano pp.: Tadeusza 
Górskiego, Władysława Mossakowskiego i Wło­
dzimierza Reindla.

— Panorama racławicka. We środę 
załatwiono ostatecznie sprawę panoramy racła­
wickiej na Placu powystawowym. Prezydent 
Neumann, oraz 3 radnych m. Lwowa imieniem 
gminy, a dr. Alfred Zgórski imieniem komi­
tetu panoramy podpisali 25 b. m. kontrakt ku­
pna sprzedaży tejże za cenę 82.500 koron, na 
poczet której policzono udzieloną komitetowi 
w r. 1908 pożyczkę na rekonstrukcyę budyn­
ku w kwocie 7500 koron. Przez podpisanie 
kontraktu stała się gmina właścicielką budyn­
ku i obrazu. Dziś odbędzie się fizyczne ode­
branie inwentarza. — Obowiązkiem gminy jest 
przeprowadzić gruntowną rekonstrukcyę bu­
dynku, uszczelnienie dachu, w którym są o- 
twory o rozmiarach nawet ’/* metra, odczy­
szczenie obrazu z kurzu, następnie malowidła 
chlobem wedle opinii artysty-malarza Kaczor- 
Batowskiego, wyrażonej w listopadzie z. r.

— Wypadek iia dworcu kolejowym  
we Lwowie. Dziś, około godz. 6 rano, wyko­
leił się na zwrotnicy we Lwowie pierwszy wóz 
osobowy, wyjeżdżającego podhajeekiego pociągu 
osobowego nr. 5411. Oprócz nieznacznego u- 
szkodzenia dwóch podróżnych, wypadek ten nie 
pociągnął za sobą poważniejszych ustępstw. Do­
chodzenia w tokn.

— N iew ypłacalność. Galicyjski Zwią­
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypła­
calność firm: Regina Griinberg, skład towarów 
bławatnych w Czerniowcach i Peisaeh Eifermann 
w Stanisławowie. -

— Wystawa architektoniczna w Kra­
kow ie. Roboty ziemne na placu wystawy koło 
parku Jordana, której otwarcie jak wiadomo 
nastąpi na wiosnę b. r., są w pełnym toku, 
Z prac budowlanych doprowadzono już prawie 
pod dach dworek podmiejski; co do zagrody 
włościańskiej przygotowania są jeszcze wtoku, 
Przygotownją się też plany na budynek, w któ­
rym będzie pomieszczony lokal dla Kółka rol­
niczego i kasy Reiffeisena; w tymże budynku 
będzie także umieszczona w czasie wystawy 

'tańsza restauracya dla mniej zamożnej publi­
czności.

Wystawą krakowską zainteresowała się 
żywo i prasa pozakrajowa. Obszerne artykuły 
pomieszczają o niej od dłuższego czasu pisma 
warszawskie, poznańskie i wiedeńskie. Jeden 
z ostatnich numerów N. Wiener Tagllatt 
przyniósł dłuższy artykuł, informujący z cała 
życzliwością publiczność niemiecką o eelaoh 
wystawy, o organizacyi wewnętrznej, konkur­
sach i t. d. Artykuł gorąco podnosi aktualnośś 
r/ystiwy t. j. akeyę około budowy domów dla 
wszystkich sfer w otoczeniu ogrodowem.

— Pożegnanie 13 pułku piechoty. 
Wczoraj żegnało miasto Kraków uroczyście 13 
p. p., który po 45-ietnim pobycie w Krakowie 
udaje się do Opawy. Rada miasta żegnała w 
połuduie żołnierzy, wieczorem na bankiecie 
korpus oficerski pułku. Wygłoszono wiele ser­
decznych toastów na pożegnanie pułku.

A  Z Izb y  sądow ej. Przed tutejszym 
trybunałem orzekającym rozpoczęła się dziś roz­
prawa karna przeciw Leibiszowi i Joslowi 
Weissmannom i ich szwagrowi Wolfowi Stein- 
bergerowi, zamieszkałym w Okopach o zbro­
dnię szpiegostwa.

Rozprawa potrwa trzy dni.
A  Krwawa awantura. W jednym  z 

szyn k ów  przy pla' u Z bożow ym  posprzecza li się  
z soDą w ezoraj w ieczorem  dwaj zarobnicy  K a­
rol H o ło w ieek i i M ich a ł K rochm alny. Z k łó tn i  
w y w ią za ła  s ię  następ n ie  bójka, w  czasie której 
H o ło w ieek i za d a ł K rochm alnem u nożem  cztery  
rany w  praw ą rękę i jed n ą  w  p ierś. K ro­
chm alnego  opatrzyło p ogotow ie  T o w arzystw a  
ratunkowego, H o łow ieck im  zaś za ję ła  s ię  p o li-  
cya, osadzając go w  sw y o li aresztach.

A  Sam obójstw o. W realności przy ul. 
Kochanowskiego 1. 42 odebrał sobie wczoraj 
wieczorem życie celnym wystrzałem z rewol­
weru, skierowanym w prawą skroń radca budo­
wnictwa w c. k. Namiestnictwie Kazimierz Bru- 
dzewski. Powód samobójstwa nieznany, gdyż de­
nat pozostawił jedynie kartkę, w której zawiada­

„ Gazeta Lwowska* z dnia 2 marca 1912,
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się do tego, źe przyszły dzierżawca teatru 
będzie mógł pod względom finansowym zwią-

mia, źe odbiera sobie życie z własnej woli, 
przyczynę zaś rozpaczliwego kroku chce zabrać 
ze sobą do grobu. Ś. p. Zmarły cierpiał od 
dłuższego czasu na silny rozstrój nerwowy.

Ą  Błąkającą się wczoraj w ulicy Ka­
zimierzowskiej czteroletnią dziewczynkę, ubraną 
w futrzaną czapeczkę, czerwoną sukienkę i nie­
bieski fartuszek, policya oddała w opiekę ko- 
misaryatowi II. dzielnicy.

•f* Z m arł w ostatnich dniach: w Niepoło­
micach, Konstanty Michniewski, emer. sekre­
tarz starostwa, b. dyrektor Tow. zaliczkowego 
w Dąbrowie i Niepołomicach, b. właściciel dóbr 
ziemskich, w 76 r. życia.

— Ofiarność Polaków w Warszawie. 
W  ostatn ich  czasach  n iem al codzienn ie  s ły sz y ­
m y o zap isach  i fundacyach  stw arzanych  przez 
P o la k ó w  w  W arszaw ie. D z iś  znow u m am y taki 
fakt do zanotow an ia . Oto, ja k  don osi K u r y e r  
W a r sza w sk i ,  lekarz dr. Alfred S o k o ło w sk i ofia­
ro w a ł su m ę 1 0 .0 0 0  rbl., jako fundusz w ieczy ­
sty  im ien ia  A lfreda i M aryi S o k o ło w sk ich , od 
którego odsetk i m ają s łu ży ć  na styp en dya dla 
k szta łcen ia  w  szk o ła ch  średn ich  i  w yższych  w 
kraju  i zagran icą  sierot po lekarzach  i nau czy­
c ie lach  po lsk ich .

Zawiadywanie temi stypendyami ofiaro­
dawca złożył w ręce zarządu warszawskiego 
Tow. lekarskiego.

Kronika prowincyonalna.

§ „ R o d z i n a "  w N o w y m  T a r g u  od­
będzie doroczne, walne zgromadzenie w niedzielę, 
3 marca b. r., o godz. 5 po południu w mie­
szkaniu prezesa oddziału.

§ W y p a d e k  na k o l e i .  Wczoraj o 
godzinie pół do 5 rano pociąg towarowy nr. 
395 wjeżdżając do stacyi Halicz, najechał na 
grupę wozów stojących na torze 5 i pięć wo­
zów tej grupy zostało uszkodzonych i wykole­
jonych. Maszynista odniósł lekkie kontuzye, 
zresztą nikt z persenalu nie poniósł szwanku. 
Wypadek ten nie pociągnął za sobą przeszko­
dy w ruohu pociągów.

Kronika zagraniczna.

* D w u d z i e s t o c z t e r o g o d z i n n y  
s t r a j k  g ó r n i k ó w  we F r a n c y i .  Z St. 
Etienne donoszą, że wydział syndykatu robotni­
ków górniczych w departamencie Loary uchwa­
lił urządzió dnia 11 marca 24 godzinny strajk 
powszechny, aby w ten sposób wywrzeć na­
cisk na parlament, który ma zająó się żąda­
niami górników. Słychać że wydział narodo­
wego Związku górników powziął taką samą u- 
ohwałę tak, że 24 godzinny strajk obejmie całą 
Francyę.

N o l i i  literacko-artystTEZEG.
Z m u zy k i. (II. koncert Śliwińskiego,— 

Walne zgromadzenie Gal. Tow, Muz.).
Wielka szkoda, że sympatya publicznośoi 

lwowskiej dla Śliwińskiego wyładowała się zu­
pełnie w jednorazowem przepełnieniu sali Fil­
harmonii, a nie starczyła na zapełnienie sali 
po raz drugi. Ci, co nie przyszli, mogą żało­
wać, gdyż artysta, usposobiony znacznie lepiej, 
niż pierwszym razem, grał doskonale. Program 
ładny, choó nie nowy: Schumanna Fantazya 
op. 17, Liszta parafrazy: Schuberta pieśni 
„Gretchen am Spinnrade", „Forelle", jego tań­
ców niemieckich p. t. „Soiróe de Yienne" (Nr. 
8), oryginalna Lisztowska kompozycya „Au 
bord d’une source“ (z pierwszej częśei Annees 
de Pelerinages), Chopinowskie utwory „Barka­
rola", 3 etudy (ogłoszone bez liczby opusu w 
r. 1840 w „Mćthode des Mćthodes" Mosche- 
lesa i Fetisa; nie jest to zatem opus posthu- 
me, jak twierdził program), nokturn G-dur op. 
37.2, mało grana ballada F-moll op. 52 i scher­
zo Cis-moll op. 39, a wkońcu sonata H-moll 
op. 58, wszystko to grane z właściwą Śliwiń­
skiemu w razie dobrego usposobienia, przeko­
nywującą impulsywnością. Możnaby się spierać 
o szybkie tempo nokturnu (oznaczonego prze­
cież „andante"), skutkiem którego piękności 
zupełnie nowoczesnych harmonij (podnoszone 
przez Leichtentritta, Jachimeckiego) za mało 
się uwydatniły, a w sonacie czuć było trochę 
znużenia, zwłaszcza w przepięknem „Largo". 
Burza oklasków, jaka się po zakończeniu so­
naty rozpętała, wlała jakby świeże siły w ar­
tystę. Na dodatek zagrał wielkiego poloneza 
As-dur z ogromnym rozmachem, Lisztowska 
„Campanellę" i parafrazę „śmierci Izoldy" — 
po tak wielkim i natężającym programie czyny 
niezwykłe.

Ciekawa rzecz jest z interpretacyą etudy 
as dur (środkowej z trzech granych). Melcer 
grał ją  onegdaj powoli, Śliwiński prędko. Gdzie 
prawda? Oznaczenie tempa „allegretto" (w ta­
kcie dwie czwarte) metronomu ćwiartka 80 
przechylałaby słuszność na stronę Śliwińskie­
go, a jednak nie da się zaprzeczyć, że powolna

interpretacja Melcera daleko lepiej uwydatniała 
piękną melodyę etudy i robiła większe wra­
żenie.

We wtorek w sali G. T. M. usłyszeliśmy 
„finale" wielkiej, dysonansów pełnej symfonii, 
która rozpoczęta bezprogramowo skończyła się 
programowo. Mówię o walnem Zgromadzeniu 
członków G. T. M., które zakończyło niemiłą 
sprawę, ciągnącą się od długiego czasu. Gdy 
przed rokiem w jednem z mych sprawozdań 
koncertowych napomknąłem mimochodem o tem, 
źe w G. T. M. nie jest wszystko tak, jak byó 
powinno, zaprzeczono temu stanowczo półurzę- 
downie na tych samych łamach gazety. Dalsze 
fakty przekon iły jednak, źe miałem słuszność. 
Ferment przybrał rozmiary obszerne, uzewnę­
trzniając się w rozlicznych odezwach i pismach, 
drukowanych w naszej prasie codziennej. Nie 
zabierałem już głosu w tej kwesłyi, lecz zdanie 
moje i projekt koniecznych (wedle mego prze­
konania) reform przedstawiłem na Waluem Zgro­
madzeniu. Ostatecznym rezultatem było wejście 
do wydziału nowych ludzi, którym tylko życzyć 
należy wytrwałości w pracy, gdyż o ich dobrej 
woli i szczerych chęciach dla Towarzystwa je­
stem przekonany. Jest tam do zrobienia wiele 
a przy obecnem, polepszonem położeniu mate- 
ryalnem Towarzystwa wszystko da się, choó 
pomału, zrobić. Ustępujący wydział zbyt zajęty 
materyalną poprawą bytu Towarzystwa, ugrun­
towaniem podstawy jego przez budowę gmachu 
w czem ma bezsprzecznie ogromne zasługi, za­
niedbał nieco stronę moralną; nowy wydział 
mając ugruntowaną podstawę materyalną, po­
winien zająć się tą drugą stroną, a sądzę, że, 
jakiekolwiek mogą byó różnice zdań, wszyscy 
zgodnie powinniśmy pójść na rękę tym nowym 
ludziom w pracy dla dobra G. T. M. i podniesie 
nia go na wyżyny, które „z wieku" (jako naj­
starsza u nas tego rodzaju instytucya) i z „u- 
rzędu" zajmować powinno.

E . W a lte r .

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Wp i ą t ek ,  1 marca,„Irydyon,“Z. Krasińskie­
go .— We o bo tą , 2 marca, o g. 3 po poł. dla 
młodzieży szkolnej: „Marya Stuart", dramat hi­
storyczny J. Słowackiego. — W s o b o t ę ,  2 
marca, o godz. pół do 8 wieczorem „Cnotliwa 
Zuzanna", operetka. — W n i edz i e l ę ,  3 mar­
ca, o godz. pół do 4 po poł.: „Dom otwarty", 
komedya w 3 aktach M. Bałuckiego. — Wn i e -  
dz i e l ę ,  3 marca, o godz. pół do 8 wieczorem: 
„Thais", opera. — W p o n i e d z i a ł e k ,  4 
marca, „Irydyon",Z.Krasińskiego. — We wt o ­
r e k ,  5 marca „Traviata“, opera w 4 aktach 
J. Yerdiego; I-szy gościnny występ Jadwigi 
Francillo - Kaufmann, primadonny nadwornej 
Opery wiedeńskiej, oraz przedostatni gościnny 
występ Karola van Hulsta. — We ś r o d ę ,  6 
marca, „Irydyon". — We c z w a r t e k ,  7 
marca, o godz. 3 po południu na dochód „Kra­
jowego Towarzystwa opieki nad sierotami" 
„Romantyczni", komedya w 3 aktach E. Ro- 
standa; o godz. 7 wieczorem „Rigoletto", opera 
w 3 aktach Józefa Yerdiego. Drugi i przedo­
statni gościnny występ Jadwigi Francillo-Kauf- 
mann, primadonny nadwornej Opery wiedeń­
skiej, oraz ostatni i pożegnalny występ Karola 
van Hulsta. — W p i ą t e k ,  8 marca, po raz 
pierwszy (nowość) „Topiel", dramat w 5 ak­
tach , napisał Stanisław Przybyszewski.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W s o b o t ę ,  2 marca, „W Trzęsa­
wisku", sztuka w 4 aktach Antoniny Dembiń­
skiej. — W n i e d z i e l ę ,  3 marca, o godzi­
nie 3 po południu „Cyganerya Warszawska". 
W n i e d z i e l ę  o godzinie 7'30 wieczorem 
„W Trzęsawisku". — W p o n i e d z i a ł e k ,  4 
marca, „Ulubieniec Kobiet", krotochwila.

Rada miasta Lwowa.
(Kilka „drugich" uchwał. — Sprawa dzierżawy 

teatru miejskiego).
Na wczorajszern posiedzeniu, któremu 

przewodniczył prezydent miasta p. N e ii- 
m a n n ,  powzięła Rada kilka „drugich" u- 
chwal w rozmaitych sprawach, które były 
przedmiotem obrad na poprzednich posiedze­
niach, poczem trybunę referenta zajął r. D ą ­
b r o w s k i ,  celem wygłoszenia wyczerpująco 
opracowanego referatu w sprawie d z i e r ż a ­
wy  t e a t r u  m i e j s k i e g o  na czas od 1 
lipca 1912 do 30 czerwca 1918 r.

Referent na wstępie swego przemówie­
nia zaznaczył przedewszystkiem, że referat 
jego pozostaje w ścisłej łączności z refera­
tem, wygłoszonym na środowem posiedzeniu 
Rady miejskiej przez radnego dr. Schleiche- 
ra, na podstawie którego — jak wiadomo — 
załatwiła Rada § 26 proponowanego obecnie 
projektu kontraktu o dzierżawę teatru miej­
skiego na okres 6 letni, poczem usprawie­
dliwił zwłokę w przedłożeniu tego projektu 
tem, że nowa Rada ukonstytuowała się do­
piero z końcem trzeciego kwartału r. z.

Przedstawiwszy z kolei cały szereg re- 
zolucyj, powziętych w swoim czasie w tej

sprawie przez komisyę finansową, zwrócił r. 
Dąbrowski uwagę Rady na to. że rozpisać 
się mający obecnie konkurs na dzierżawę 
teatru miejskiego we Lwowie różni się tem 
od poprzednich, iż Rada ma omówić przy­
szły kontrakt dzierżawy przed rozpisaniem, 
nie zaś po rozstrzygnięciu konkursu. Komi- 
sya teatralna chciała usunąć w ten sposób 
wadliwą stronę konkursu, a mianowicie, aby
0 teatr nie było licytacyi, jak np. o dostawę 
węgla do gazowni lub coś podobnego. Przy 
rozstrzygnięciu konkursu na dzierżawę cho­
dzić jedynie będzie o osobę dyrektora teatru,

W dalszym ciągu swego referatu dał 
r. Dąbrowski pogląd na historyę 120-letnie- 
go istnienia teatru we Lwowie, którą po­
dzielił na cztery okresy. \V pierwszym o- 
kresie od 1780—1799 osiadały we Lwowie 
rozmaite teatry wędrowne, drugi okres od 
r. 1799 do 1842 wypełnił teatr pod dyrek- 
cyą Jana Nepomucena Kamińskiego, trzeci 
od r. 1842—1900 był okresem teatru Skarb- 
kowskiego, czwartym wreszcie był okres tea­
tru miejskiego. Przyszły dyrektor będzie 24 
z rzędu dyrektorem teatru we Lwowie.

Referent skreśliwszy pokrótce histo­
ryę trzech pierwszych okresów, zatrzymał 
się przez czas dłuższy przy okresie ostatnim. 
Do okresu tego, w którym były dotychczas 
dwie dyrekcje pp. Pawlikowskiego i Helle­
ra, przywiązywała Rada miejska i całe spo­
łeczeństwo polskie wielkie nadzieje. Nadzieje 
te, zdaniem referenta, wcale nie zawiodły, 
jeżeli rzuci się okiem na całą działalność 
artystyczną dyrektora Pawlikowskiego. Ró­
wnież p. Heller dał się poznać jako spręży­
sty, energiczny i przedsiębiorczy dyrektor. 
Zawiodły natomiast nadzieje pod względem 
finansowym, gdyż tak jeden, jak i drugi 
dyrektor ponieśli dość znaczne straty na dzier­
żawie.

Referent znając energię i przedsiębior­
czość p. Hellera, nie mógł początkowo uwie­
rzyć słuchom, jakie go dochodziły, że p. 
Heller na dzierżawie traci, zmienił jednak 
swój sąd o tem, gdy na własną rękę prze­
glądnął teatralne książki kasowe, dokonał 
sam obliczeń i porównał je  następnie z za- 
żądanem od p. Hellera zestawieniem jego do­
chodów i wydatków. — Z porównania tych 
trzech obliczeń okazało się istotnie, że 
dzierżawa teatru daje faktycznie straty. Do 
tych ujemnych wyników musi się bowiem 
dojść, jeżeli się weźmie na uwagę wzrost 
gaż personalu teatralnego, podrożenie mate- 
ryałów, a wreszcie sprawę przymusowego u- 
bezpieczenia personalu teatralnego.

Komisya teatralna, a następnie komisya 
finansowa zastanawiając się nad ujemnymi 
wynikami finansowymi dzierżawy teatru miej­
skiego, przyszły do przekonania, że teatru nie 
należy uważać za przedsiębiorstwo, przyno­
szące dochody, lecz za instytucyę dobra pu­
blicznego. Obawiając się zaś, by smutne do­
tychczasowe doświadczenia dwóch dzierżaw­
ców teatru miejskiego nie odstraszyły innych 
kompetentów, uznała za stosowne dokonać w 
projekcie kontraktu, który ma być zawarty z 
przyszłym dzierżawcą teatru, całego szeregu 
zmian.

Zmiany te podzielił referent na pięć 
kategoryj. Pierwsza zawiera ulgi finansowe, 
druga zmiany na korzyść aktorów, trzecia 
tyczy się inwentarza teatralnego, czwarta i 
piąta obejmują rygory artystyczne i prawne.

Oprócz czynszu dzierżawnego w kwocie 
2400 kor., płacił dotychczas dzierżawca
16.000 kor. na aseknracyę i konserwacyę 
gmachu teatralnego. Obecnie zaproponowała 
komisya finansowa, by przyszłego dzierżawcę 
teatru miejskiego uwolnić od wspomnianej 
wyżej opłaty na asekuracyę i konserwacyę 
gmachu teatralnego.

Dalszą ulgą jest to, że za oświetlenie 
elektryczne płacić będzie w przyszłości dzier­
żawca za kilowatt-godzinę 30 hal., gdy do­
tychczas opłata ta wynosiła 50 hal. Komi­
sya finansowa miała tu na względzie, że je 
żeli teatrzyk rozmaitości „Bristol" płaci obe­
cnie za oświetlenie elektryczne 30 hal. za 
kilowatt-godzinę, słuszną jest rzeczą, by ta 
sama ulga przysługiwała także dzierżawcy tea­
tru miejskiego. Komisya finansowa sądzi, że 
w ten sposób zaoszczędzi sobie dyrektor
10.000 kor.

Dalszemi ulgami, jakie przyznano przy­
szłemu dzierżawcy w kontrakcie, jest zniże­
nie opłaty za wodę, co wyniesie około 1000 
kor., oraz podwyższenie cen biletów teatral­
nych. Komisya zaproponowała mianowicie 
w § 32 projektu kontraktu podwyższyć na 
przedstawienia dramatu jedynie ceny bile­
tów do lóż parterowych i I. piętra, oraz na 
krzesła parterowe od ' nr. 1—112. Oeny in­
nych miejsc, zarówno jak ceny biletów na 
przedstawienia popularne mają pozostać bez 
zmiany. Co do cen na przedstawienia opery
1 operetki podwyższono je o 5 prc. z tem 
jednak zastrzeżeniem, że bilety na miejsca 
w cenie od 2 kor, w dół pozostały bez zmia ­
ny. Z tytułu tej podwyżki — sądzi komisya 
— będzie miał dyrektor dochodu około 15,000 
koron.

Zliczywszy razem wszystkie dochody 
z ulg, przyznanych w projekcie nowego kon­
traktu dzierżawy — otrzyma się pokaźną 
kwotę 42.000 kor., eo niewątpliwie przyczyni

zać przynajmniej koniec z końcem. Dziś — 
zaznaczył w dalszym ciągu referent — sytu- 
acya jest tego rodzaju — że gdy dzierżawca 
potrąci sobie pensyę, jaka mu się słusznie 
należy za pracę i potrąci honorarya swej 
żony, to pozostaje w rezultacie znaczny de­
ficyt.

Podwyższając ceny biletów teatralnych, 
miała komisya na względzie nietylko in te­
resy przyszłego dzierżawcy, lecz także in te­
resy personalu teatralnego, a w szczególno­
ści sprawę podwyższenia płac aktorów, a 
zwłaszcza chóru i orkiestry.

Przeszedłszy z kolei do omówienia zmian 
w nowym kontrakcie dzierżawy na korzyść 
aktorów i personalu teatralnego, zauważył 
referent, przytoczywszy daty statystyczne 
innych teatrów, że pensye aktorów lwow­
skich w porównaniu z płacami innych akto­
rów nazwać można średniemi.

Komisya układając projekt nowego kon­
traktu w kierunku zmian na korzyść akto­
rów, miała do rozpatrzenia memoryał Zwią­
zku artystów scen polskich. Referent nie 
może ukryć tego, że memoryał ten, zawiera­
jący szereg postulatów nie zrobił dobrego 
wrażenia. Gdyby bowiem chciano wszystkim 
tym postulatom zadość uczynić, potrzeba by­
łoby na to 380.000 kor. rocznie. Temu złe­
mu wrażeniu, jaki wywołał wspomniany me­
moryał, nie dała się jednak porwać komisya 
teatralna, jak świadczą zmiany uczynione w 
projekcie nowego kontraktu dzierżawnego na 
korzyść artystów. Przedewszystkiem świad­
czy o tem § 26 projektu kontraktu, według 
którego dano personalowi teatralnemu ubez­
pieczenie emerytalne, które kosztować będzie 
gminę około 40.000 kor. rocznie. Tak samo 
z myślą o artystach i innym personalu te­
atralnym podwyższono ceny biletów na przed­
stawienia.

Zamieszczono dalej w $ 25 projektu 
kontraktu postanowienie, że dzierżawca ma 
obowiązek zawierać kontrakty z aktorami i 
aktorkami na podstawie wzorowego kontra­
ktu, który musi otrzymać zatwierdzenie ko- 
misyi teatralnej. Postanowiono nadto, że ko­
misya teatralna opracuje regulamin, na pod­
stawie którego zostaną uregulowane stosunki 
między dzieiżawcą teatru z jednej, a arty­
stami z drugiej strony. Referent sądzi, że 
przy układaniu wyżspomnianego wzorowego 
kontraktu wysłuchana będzie opinia artystów.

Przeszedłszy następnie do trzeciej ka- 
tegoryi zmian w projekcie kontraktu dzier­
żawy, zaznaczył referent, że w § 4 kontra­
ktu uwzględniono wniosek, postawiony swe­
go czasu przez r. dr. Janika, iż przyszły 
dzierżawca teatru obowiązany będzie do 
przedstawień scenicznych sprawiać nie tylko 
dekoracje i ubiory, lecz także meble, odpo­
wiadające czasowi i miejscu akcyi sztukgra- 
nych i osobom tam przedstawianym.

Ostatnie dwie kategorye zmian w pro­
jekcie kontraktu dzierżawy obejmują rygory 
artystyczne i prawne. W szczególności re­
pertuar teatralny układa nie sam dyrektor 
teatru, lecz w porozumieniu z referentem 
kom isji teatralnej, a repertuar ten musi o- 
trzymać zatwierdzenie całej kom isji teatral­
nej. Dyrektor teatru musi dalej na żądanie 
referenta kom isji teatralnej przedłożyć mu 
egzemplarz sztuki, wystawić się mającej, jak 
również przedstawić swego doradcę artysty­
cznego i inscenizatora. Zamieszczono dalej 
w projekcie nowego kontraktu dzierżawy po­
stanowienie, że podwyżka cen biletów na 
gościnne występy zuakomitych artystów lub 
gron artystów, o ile nie przekracza 30 pro­
c e n t , może nastąpić jedynie za uprzedniem 
zezwoleniem miejskiej kom isji teatralnej, o 
ileby zaś podwyżka ta przekroczyć miała 20 
procent ustanowionych cen w obecnym pro­
jekcie kontraktu, musi otrzymać także za­
twierdzenie sekcji finansowej.

Uczyniono dalej w § 43 projektu kon­
traktu dzierżawy teatru zmianę także w tym 
kierunku, że dzierżawca teatru bierze udział 
w posiedzeniach miejskiej komisji teatralnej 
t y l k o  wtedy, jeżeli zostanie przez prezy­
denta miasta na posiedzenie komisji zapro­
szony. Dokonano zaś tej zmiany dlatego, 
gdyż niejednokrotnie ma komisya wziąć pod 
obrady sprawy, które wymagają poufnego 
traktowania.

W dalszym ciągu swych wywodów 
przeszedł radny Dąbrowski do omówienia 
strony artystycznej teatru miejskiego, przy- 
czem wyraził zdanie, że wprawdzie teatr 
miejski znajduje się na przełomie, co jednak 
nie oznacza upadku, ale przemiany, które 
przewidział i przepowiedział przed pół wie­
kiem tak znakomity pisarz, jak Józef Korze­
niowski w tym duchu, że literatura w teatrze 
przestanie być jedyną sztuką. W rzeczywi­
stości — mówił r. Dąbrowski — coraz wy­
raźniej powstaje osobna sztuka teatralna, 
której artystą jest reżyser i inscenizator. 
Jestto więc sztuka stosowana, która łatwo 
zmienić się może w przemysł artystyczny, 
co do którego znów pilnować należy, aby 
nie przemienił się w pospolity przemysł te­
atralny. Ta nowa sztuka może i powinna 
być narodową, co nie polega na samem tyl­
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ko dawaniu sztuk historycznych, czy patrys­
tycznych.

Z kolei uzasadniał jeszcze r. Dąbrow­
ski cztery rezolucye, zaproponowane przez 
sekeyę finansową, a zmierzające do rozdzie­
lenia dramatu od opery i operetki, do utrzy­
mania czystości języka na scenie, wprowa­
dzenia debiutów aktorskich i przeznaczenia 
pewnej minimalnej kwoty rocznie na hono- 
rarya za oryginalne sztuki polskie.

Przemówienie swe zakończył referent 
prośbą o przyjęcie bez zmiany projektu no­
wego kontraktu na dzierżawę teatru od 1 lip- 
ca 1912 do 30 czerwca 1918.

Gdy r. Dąbrowski, po przeszło godzinę 
trwających wywodach, wypowiedział ostatnie 
słowo, odezwały się na sali huczne, długo­
trwałe oklaski.

Nad referatem tym rozwinęła się dłuż­
sza, niezwykle ożywiona dyskusya, której je­
dnak nie ukończono.

Pierwszy zabrał glos r. R a w s k i .  Za­
znaczywszy, że miasto dając przyszłemu dzier­
żawcy wszelkie możliwe ulgi, żąda od niego 
jedynie podniesienia sztuki polskiej, domagał 
się następnie, by w § 32 kontraktu uczynio­
no zmianę w tym kierunku, że podwyżka cen 
miejsc na występy gościnne znakomitych ar­
tystów lub gron artystów, o ile nawet mia­
łaby przekroczyć 20 proc. tych cen, potrze­
buje jedynie zatwierdzenia miejskiej komisyi 
teatralnej, nie zaś także sekcyi finansowej 
Rady miejskiej.

R. O l s z e w s k i  wyraził przedewszyst- 
kiem komisyi teatralnej uznanie za pracę 
przy uporządkowaniu stosunków teatralnych, 
a podziękowanie r. Dąbrowskiemu za wy«zer- 
pujący referat. Zaznaczywszy z kolei, że w 
nowym kontrakcie dzierżawnym pogodzono 
interesy miasta z dobrem sztuki, omawiał 
memoryał Związku artystów polskich i za­
warte w nim postulaty, przyczem zauważył, 
że gaże artystów wprawdzie nie są zbyt wy­
sokie, ale społeczeństwo^ nasze jest ubogie, 
aby mogło artystów lepiej płacić.

W dalszym ciągu żalił się r. Olszewski, 
że subwencya, udzielana przez kraj na nasz 
teatr w kwocie 48.000 koron, jest w poró­
wnaniu z subwencyami, udzielanemi przez 
inne kraje na teatry, zbyt znikoma. Przemó­
wienie swe zakończył mówca postawieniem 
wniosku, by miasto założyło szkołę drama­
tyczną i postarało się na ten cel o odpowie­
dnią subwencyę krajową.

R. dr. D w e r n i c k i  wyraził najpierw 
ubolewanie, że w przeciągu trzech lat nie 
miała Rada sposobności pomówienia o arty­
stycznym kierunku teatru miejskiego, jak­
kolwiek sprawa ta mogłaby przynieść wielkie 
korzyści nietylko samej dyrekcyi teatru, ale 
i artystom, ?. po części także przyczyniłaby 
się do zmiany opinii społeczeństwa o teatrze 
lwowskim. -

Z kolei wspomniawszy o memoryale 
Związku artystów polskich, podniósł mówca— 
wśród akompaniamentu oklasków, jakimi da­
rzyli słowa mówcy aktorzy i aktorki licznie 
zgromadzeni na galeryach — że w projekcie 
kontraktu powinno być zaznaczone wyraźnie, 
iż bonifikaeye, jakie miasto daje przyszłemu 
dzierżawcy, powinny być przez niego obró­
cone na polepszenie bytu artystów. Brułem— 
mówił dr. Dwernicki — udział w kilku po­
siedzeniach komisyi teatralnej, gdzie wyż 
wspomniany memoryał Związku artystów pol­
skich spotkał się przeważnie z przychylną 
opinią, o tyle przynajmniej, iż uznano, że 
żądania artystów nie są przesadzone, a na­
wet dyrektor Heller uznał bez zastrzeżeń, że 
dzisiejsze płace personalu teatralnego nie 
odpowiadają w zupełności warunkom pracy. 
Dyr. Heller dodał równocześnie, że gotów 
jest — jeżeli tylko uzyska dzierżawę teatru 
na dalsze sześciolecie — całą nadwyżkę do­
chodów, uzyskaną z podwyżki cen biletów 
użyć na polepszenie bytu personalu teatral­
nego, w szczególności chóru i orkiestry. Źle 
uczyniła — ciągnął dr. Dwernicki dalej — 
sekcya finansowa, iż nie zawarowała w kon­
trakcie dzierżawy, że ta nadwyżka docho­
dów, uzyskać się mająca z podwyżki cen 
biletów, a wynosząca około 40.000 kor., ma 
być obowiązkowo użyta na polepszenie bytu 
artystów. Którym zaś kategoryom personalu 
teatralnego ma być byt polepszony, należy 
ocenę pozostawić przyszłemu dyrektorowi tea­
tru. Umieszczenie odpowiedniego postano 
wienia o użyciu nadwyżki dochodów, po­
chodzącej z podwyższenia cen biletów, w 
kontrakcie dzierżawy jest tern bardziej ko­
nieczne, iż gdyby dyrektor Heller _ nie ubie­
gał się o dzierżawę teatru, lub jej nie o- 
trzymał, inny dzierżawca z powodu braku za­
strzeżenia mógłby bardzo łatwo uwolnić się 
od tego obowiązku.

W dalszym ciągu swego przemówienia 
omawiał r. dr. Dwernicki bardzo obszernie 
postulaty Związku artystów polskich i twier­
dził, że zarzut referenta, jakoby żądania ar­
tystów były wygórowane, jest niesłuszny. 
Mówca na podstawie rozmaitych wykazów 
podał do wiadomości, że na 89 artystów 54 
ma płacę niższą niż 800 kor., jakkolwiek pra­
ca ich, targająca silnie nerwy, powinna być 
lepiej wynagradzana. Byt materyalny człon­

ków orkiestry, którzy są wprost wyzyskiwani, 
jest bardzo opłakany. Niektórzy z nich, po­
mimo wyższych studyów, pobierają zaledwie 
80 kor. miesięcznie, a tylko jeden ma.,,. 250 
kor. Również zasługują na poparcie postulaty 
członków chóru teatralnego.

Omawiając w dalszym ciągu projekt 
kontraktu, żądał mówca wyraźnego zaznacze­
nia w § 27, że nietylko inscenizatora i do­
radcę literackiego, ale także i reżyserów ma 
dyrektor obowiązek podać do wiadomości 
miejskiej komisyi teatralnej. Również, zda­
niem mówcy, należałoby w tym paragrafie 
zamieścić klauzulę, że 1. kapelmistrza opery 
ma dzierżawca podać do zatwierdzenia miej­
skiej komisyi teatralnej, komisya teatralna 
zaś winna dołożyć starań, by o ile możności 
kapelmistrzem był Polak.

Z dalszych postulatów, które zdaniem 
referenta, winny być uwzględnione przez 
dzierżawcę, wymienił r. dr. Dwernicki mię­
dzy innemi postanowienie umieszczenia w kon­
trakcie, iż dzierżawca winien jest dawać ar­
tystom ryczałt na garderobę.

Ten postulat przypadł najlepiej do gu­
stu galeryi, na której zgromadzony był per- 
sonal teatralny płci pięknej, gdyż odezwały 
się huczne oklaski. W wśród aplauzu wyró­
żniały się donośne oklaski artystki dramaty­
cznej p. Rotterowej, której dzielnie sekun­
dowała siostra jej, p. Porajówna, reprezen­
tantka corps de ballet naszego teatru.

R. D w e r n i c k i  przyznał wkońcu, że 
stosunki teatralne są dziś takie, iż trudno 
uwzględnić wszystkie postulaty artystów, są­
dzi jednak, iż na razie należałoby uchwalić 
dwie następujące rezolucye:

I. Rada miasta uchwala znaczne finan­
sowe polepszenie warunków dzierżawy teatru 
dla przyszłego dzierżawcy w tym celu, aby 
nadwyżka dochodów, uzyskana w ten sposób 
przez dzierżawcę, była użyta na polepszenie 
bytu personalu, przedewszystkiem najniżej 
płatnego.

II. Do komisyi teatralnej będzie powo­
ływany w razie traktowania spraw artystów, 
reprezentant artystów z głosem doradczym.

Wkońcu wyraził jeszcze mówca życzenie, 
aby w kontrakcie było uwidocznione, że dzier­
żawca może podnieść ceny biletów na pre­
miery, co zresztą istnieje na całym świecie.

R. dr. S c h l e i c h e r  oświadczył, iż nie 
może zgodzić się z tem, by podwyżka cen 
biletów szła w nieskończoność dla pierwszej 
lepszej wyśpiewanej gwiazdy włoskiej, dla­
tego też sprzeciwia się wnioskowi r. Raw­
skiego, gdyż chce, aby sekcya finansowa stała 
na straży interesów publiczności.

Na tem o godzinie 10 wieczorem z po­
wodu braku kompletu odroczył prezydent 
miasta p, N e u m a n n  dalszy ciąg dyskusyi do 
przyszłego czwartku.

Jutro, w sobotę, odbędzie się posiedze­
nie Rady miejskiej, na którem rozpocznie 
się dyskusja generalna nad budżetam gminy 
rn. Lwowa na r. 1912.

OSTATNIA POCZTA.

=  P. Minister spraw zagranicznych hr. 
B e r c b t o l d  był przyjęty wczoraj w Buda­
peszcie przez Najd. Arcyksięcia Józefa. Po 
południu odbył się u bar. Kbuena obiad na 
cześć P. Ministra.

=  Wczoraj odbyło się w Wiedniu po­
siedzenie su b  k o m i t e t  u, wybranego przez 
komisyę Izby poselskiej dla s p r a w  f u n k -  
c y o n a r y u s z ó w  p a ń s t w o w y c h .  Na po­
siedzenie to przybyli P. Minister skarbu Za­
leski, P. Minister spraw wewnętrznych bar. 
Heinold i kilku wyższych urzędników mini- 
steryalnych jako przedstawicieli Rządu. Na­
rady trwały do wieczora.

Po obszernej dyskusyi uchwalono pro­
wadzić w przyszłym tygodniu dalej obrady 
co do ustalenia ostatecznego stanowiska Rzą­
du wobec zmian przedłożenia, uchwalonych 
w komisyi. Z tego powodu nie będzie na ra­
zie przedłożone Izbie posłów sprawozdanie 
komisyi o pragmatyce służbowej.

— W Ministerstwie robót publicznych 
w Wiedniu odbyło się wczoraj pod przewo­
dnictwem szefa sekcyi Homanna posiedzenie 
komisyi w sprawie r e f o r m y  u s t a w y  g ó r ­
n i c  z ejj Propozycye komisyi będą obecnie 
przedmiotem dalszych rokowań. Następne po­
siedzenie odbędzie się po świętach Wielka­
nocnych.

=  Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
m. Tryestu wybuchła znów o b s t r u k c y a  
s o c y a l i s t y c z n a  przy obradach nad no- 
wem towarzystwem tramwayowem. Posiedze­
nie zamknięto. Termin następnego podany 
będzie w drodze pisemnej do wiadomości.

=3= Na wczorajszem posiedzeniu S ej m u 
w ę g i e r s k i e g o  zgłosiło się k:lku posłów 
do głosu, celem omówienia wywodów prasy 
wiedeńskiej o oświadczeniach premiera w 
sprawie rezerwistów. P r e z y d e n t  oświadczył 
jednak, że dyskusya taka nie jest dopuszczal­

na, a sprawa owa może być poruszona tylko 
w formie interpelacji. Prezydent zawiadomił 
następnie, że ci posłowie, którzy wczoraj 
z powodu nadwątlonego zdrowia prosili o 
urlopy, cofnęli swe prośby, natomiast zgło­
siło się kilku nowych posłów z prośbą o ur­
lop 16-dniowy. Prezydent zamierza te wszyst­
kie prośby łącznie traktować i podda je  łą­
cznie pod głosowanie.

Nad tą sprawą wywiązała się długa 
dyskusya formalna. Opozycya domagała się, 
by nad każdą prośbą z osobna odbywać imien­
ne głosowanie, czemu prezydent się sprzeci­
wiał, jako postępowaniu niezgodnemu z re­
gulaminem.

Dyskusya formalna wypełniła jednako­
woż całe posiedzenie i nie została jeszcze 
ukończona.

=  W p a r l a m e n c i e  R z e s z y  n i e ­
m i e c k i e j  toczyła się wczoraj w dalszym 
ciągu dyskusya na etatem ministerstwa spraw 
wewnętznych.

P. Bassermann (n. 1.) domagał się 
zmiany ustawy o ubezpieczeniu w kierunku 
zniżenia granicy wieku z 70 na 65 lat. Fakt, 
że urzędnicy należą do obozu socjalistyczne­
go, choć nie są usposobieni antimonarchi- 
stycznie, jest często wynikiem nędzy. Mówca 
sprzeciwił się wszelkim ustawom wyjątkowym 
i zamiarom wytępienia socyalizmu środkami 
gwałtownymi. Strzelanie do własnych roda­
ków prowadzi do zamachów i rewolucyi. 
Mówca polemizował wkońcu z kanclerzem 
i wskazał, że nie wolno lekceważyć faktu, iż 
47a miliona głosów padło na socyalistów,

P. Doormann (p. p. lud.) popierał wy­
wody przedmówcy i potępił terroryzm.

Sekr. stanu Dellbrlick odparłszy zarzu­
ty p. Bassermana, wystąpił przeciw socjali­
stom z powodu, że nie popierali akcyi rządu 
w sprawie reform na polu społecznem. Ubez­
pieczenie możliwe jest na zasadach komu­
nalnych. Ustanowienie maksymalnego czasu 
pracy nie da się przeprowadzić.

— Jak donoszą Oberschles. N. Naćhr. 
odbyło się w Katowicach zebranie 5 z w i ą z ­
k ó w g ó r n i c z y c h ,  niemieckiego, katolickie­
go, socyalistycznego, polskiego i związku ko­
palń „Dunker“ (?>, na którem uchwalono nie 
rozpoczynać strajku, mimo, że pracodawcy 
odrzucili żądania co do podwyższenia płac i 
mimo, że poseł Sosiński oświadczył się za 
strajkiem. Mają być wdrożone nowe rokowa­
nia o poprawę płac.

=  Koln, Ztg, otrzymała |z  Konstanty­
nopola wiadomość, że Porta wezwała amba­
sadora niemieckiego i konsulów niemieckich, 
aby w myśl dekretu o w y d a l e n i u  W ł o ­
c h ó w ,  poczynili odpowiednie zarządzenia 
celem uregulowania wyjazdu Włochów z Syryi.

=  Po onegdajszej Radzie ministrów w 
Konstantynopolu Porta wysłała ambasadoro­
wi w Londynie instrukeye z poleceniem, by 
rozpoczął rokowania w sprawie k o l e i  B a g ­
d a d - Z a t o k a  p e r s k a .

Przyjazd ks. Biskupa Sapiehy do Krakowa.

Kraków, 1 marca. Książę Biskup Sa­
pieha przybył dziś o godz. 2 po południu 
do Krakowa. Na dworcu zebrało się ducho­
wieństwo z ks ńiskupem Nowakiem na czele, 
przybyli dalej: delegat Fedorowicz i inni 
naczelnicy Władz, komendant korpusu Er- 
molli z generalieyą, prezydent Leo z Radą 
miejską, rektor Szajnocha z przedstawiciela­
mi Wszechnicy Jagiellońskiej, Rada powia­
towa z wicepr. Milieskim, cechy za sztanda­
rami, instytucye katolickie i bardzo liczne 
zastępy obywatelstwa i mieszczaństwa.

Wysiadającego z wagonu Księcia Ko­
ścioła witano okrzykami: Niech żyje!

Po przywitaniu na peronie, przeszedł 
Książę-Biskup do salonu Cesarskiego. Tu po­
witał go przemową prezydent miasta dr. Leo. 
Ks. Sapieha dziękował w serdecznych sło­
wach za powitanie i zaznaczył, że na grun­
cie wiary katolickiej pragnie pracować dla 
dobra ludu katolickiego, kraju i Ojczyzny.

Wychowankowie zakładu św. Józefa dla 
osieroconych chłopców wręczyli księciu Bi­
skupowi bukiet kwiatów o barwach biało- 
czerwonych.

Następnie delegat Fedorowicz przed­
stawił księciu Biskupowi przybyłe na jego 
powitanie wybitniejsze osoby, między niemi 
Andrzejową hr. Potocką.

Gdy ks. Biskup Sapieha wyszedł na 
plac przed dworcem, tysiączne tłumy powi­
tały go okrzykiem: Niech żyje!

Ks. Sapieha wsiadł do powozu z ks. 
Biskupem Nowakiem i przejechał wśród szpa­
leru chorągwi cechowych i młodzieży szkol­
nej. Wśród tego sformułował się pochód. Na 
czele postępowała banderya Krakusów, za nią 
jechał książę Biskup w powozie, dalej szli 
członkowie kółka kontuszowego, cechy kra­
kowskie z starszyzną, z buzdyganami i sztan­
darami, obywatelstwo.

Po drodze witano ks. Biskupa okrzyka­
mi. W ulicy Lubicz bataliony 13 i 20 p. p. 
tworzyły szpalery.

Ks. Biskup przejechał ulicami Lubicz, 
Basztową, Floryańską, przybranerai chorą­
gwiami, do kościoła N. P. Maryi. Ztamtąd 
udał się następnie do pałacu biskupiego.

Kraków, 1 marca, Na przyjazd ks. 
Biskupa miasto przybrane chorągwiami. Sa­
lon na dworcu przybrano kwiatami i rośli­
nami.

Kraków, 1 marca. Dziś rano po otwar­
ciu zakrystyi w kościele OO. Jezuitów na­
padł na zakrystyana brata Bartkowiaka nie­
znany mężczyzna i zadał mu kilka ran no­
żem w głowę, czoło i twarz. Napastnik du­
sił też zakrystyana sznurem, zwanym cin- 
gulum, używanym do przepasywania się ka­
płana w czasie Mszy św. Przyzwana poli- 
cya znalazła dużo krwi na podłodze zakry­
styi i na klamce. Brat Bartkowiak opowia­
dał, że napastnik ukrył się był w kaplicy 
św. Antoniego, do której schody prowadzą 
z zakrystyi. Nie jest wykluczona osobista 
zemsta wydalonego służącego.

Kraków, 1 marca. Na Krowodrzy przy 
burzeniu domu waląca się ściana zabiła je-, 
dnego murarza, a drugiemu złamała nogę.

Nowy T arg , 1 marca. Rada gminna 
nadała szefowi sekcyi w Ministerstwie skar­
bu, dr. Kazimierzowi G a ł e c k i e m u ,  obywa­
telstwo honorowe w uznaniu zasług jego o- 
koło rozwoju tego miasta.

W iedeń, 1 marca. Bilans Banku dla 
krajów koronnych za r. 1911 wykazuje czy­
sty zysk w kwocie 13,556.000 kor. z dywi­
dendą 30 kor. za akcyę czyli 7 '/a prc.

W iedeń, 1 marca. Podług statystyki 
bandlu zagranicznego Austro-Węgier wywóz 
w styczniu wynosił 186,200.000 kor. przy­
wóz 262,900.000 kor. Passivum bilansu wy­
nosi w styczniu 76,700.000 kor., gdy w ro­
ku zeszłym w tym samym czasie wynosiło
64,400.000 kor.

B udapeszt, 1 marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Rady generalnej Banku austro- 
węgierskiego generalny sekretarz Pranger 
przedłożył sprawozdanie, wykazujące, że w 
pierwszych dwóch tygodniach b. r. przedło­
żono weksli na sumę 988,700.000 K., czyli 
o 208,500.000 K. więcej, niż w tym samym 
czasie r. u. Rada generalna uchwaliła na 
razie nie zmieniać stopy procentowej.

Peznań, 1 marca, (Tel. p ry  w.) Izba 
karna w Starogrodzie skazała na 1000 ma­
rek lub 100 dni więzienia redaktora P iel­
grzyma, p. Skrobelskiego, za rzekomą obrazę 
wikarego ks. Aeltermanna z Frydlądu.

Kijów, 1 marca. (Tel. pryw.) Reda - 
ktorkę tygodnika Ogni, Olgę Prohazko, ska­
zano za artykuł p. t. „Życie kijowskie1* na 
400 rubli lub półtora miesiąca więzienia.

Piotrków , 1 marca. (Tel. pryw.). 
W przedsionku sądu aresztowano redaktora 
Gońca Częstochowskiego p. Galińskiego, któ­
rego wskazał jakiś chłopiec. Powód areszto­
wania nieznany.

P ary ż , 1 marca. Do Pontoise przybyły 
w nocy trzy indywidua i usiłowały wtargnąć 
do kancelaryi rejenta. Spłoszeni dali kilka 
strzałów z rewolwerów i uciekli. Jak ogólnie 
przypuszczają, są to owi złoczyńcy, którzy 
onegdaj zastrzelili policyanta w Paryżu.

P ary ż , 1 marca. Złoczyńcy z Pontoise 
podpalili koło St. Quintin skradziony samo­
chód, na którym jechali i zbiegli w kierunku 
Paryża.J Właściciel skradzionego samochodu 
rozpoznał w nim swą własność.

Londyn, 1 marca. Times donosi, że 
stronnictwo robotnicze postanowiło wnieść 
w Izbie bil w sprawie płacy minimalnej. 
Zawierać on będzie skalę płac minimalnych, 
uchwaloną przez Związek górników dnia 2 
lutego.

Dzienniki liberalne donoszą, że urząd 
handlowy wygotowuje projekt ustawy o pła­
cach minimalnych w przemyśle węglowym. 
Projekt ten ma być za kilka tygodni wnie­
siony do parlamentu.

Stan rzeczy w Chinach.
W aszyngton, 1 marca. (Ass. Press). 

Na notę sekretarza stanu, Knoxa, w sprawie 
ewentualnego wspólnego postępowania w Chi­
nach nadesłały już cztery mocarstwa odpo­
wiedź, zgadzającą się na tę propozycyę, a miano­
wicie Anglia, Niemcy, Rossya i Japonia. Od 
Austro-Węgier, Francyi i Włoch niema je ­
szcze odpowiedzi.

Nowy Jork, 1 marca. Według wiado­
mości z Cap Haitien (na wyspie Haiti) we 
wtorek odbyła się walka, w której padło 12 
rewolucyonistów, a wielu z nich zostało zra­
nionych. Wojsko rządowe straciło 22 ludzi. 
Kanonierka z San Domingo wysadziła na ląd 
koło Monte Cristi 580 ludzi.

Odpowiedzialny redaktor:

A d am  K r e c h o w fe c k L



Z p o c z ą tk ie m  s ty c z n ia  §£112 
zo sta ła  o tw arta

F I L I A  C U K I E R N I W .  P O U H A L I C Z A

przy ulicy H E T M A Ń S K I E J  1 ,10
(BANK ZALICZKOWY).

ADESŁANE.

D I I  P S J I l /  d o  w a g o u ó w  s y -  
D l S l U  1  X  p i a l n y c l i  w  k r a j u

i  z a g r a n i c ą

- Biuro miastowe
c, k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Haosmana9.
— 4 5 2 . — T e le fo n  — 4 5 2 . -
A d r e s  t e l e g r a f i c z n y :  S t a d t b u r e a u .

Galie. Biuro Koncertowe
NI. TURKA.

II. Koncert Józefa Śliwińskiego 
odbędzie się we środę dnia 28 b. m.

Bilety w składzie nut W. Zaduro- 
wicza.

B a c h u n k o w o i e .
Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszedł już z druku zeszyt 3, 4 i 5. 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 16.

F r y z y e r k a  

M A R Y A  L E C H O W A
poleca P. T. Paniom swe usługi 

u lica  Ł y c z a k o w sk a  I. 6 4 .

Świeżo opuścił p rasę :

„Rok Słowackiego"
K s ię g a  pam iątk ow a  obch od ów
u rządzonych  ku czc i P o ety  w  r . 1909 

wydał

Dr. WI K T O R  HAHN
8-vo — s. 393 

K sięg a  za w iera  dok ładny o p is  w szy s tk ich  obcho­
dów  na obszarze z iem  p o lsk ich , — sta n o w ić  

m oże p ięk n ą  p am iątk ę  w szy s tk ich  K o m ite tó w , 
T ow a rzy stw , In sty tn cy j urządzających  podobne  

u r o c zy s to śc i.
Cena 4 korony . 

l)o  uabycia  w e w szy stk ic li k s ię g a r n ia ch .
C zysty  dochód  ze sp rzedaży  przeznaczon y  na

POMNIK SŁOWACKIEGO w e  LWOWIE.

H E L I O S
K in em atogra f a r ty s ty c z n y  

w e  L w o w ie ,  S ta n is ła w o w ie  I K o łom yi.
N a jle p sz e  p rog ram y  i m uzyka .

N a jw ię k s z e  l o k a l e .

P rz ed sta w ie n ia  w so b o ty , n ied z ie le  i  św ię ta  
(w  S ta n is ła w o w ie  1 w  p ią tk i)  od go d z . i  do 10 
bez p rz er w y . P o czą tek  o sta tn ie g o  przed staw ieu h i  

o g o d z in ie  8’30.

Przyjechali do Lwowa
dnia 1 marca 1912.

HOTEL EUROPEJSKI. P p .: S. Teodorowie* 
z Ożydowa, A. Gołaszewski z Korytnik. J. Dunka de 
Sajo, J, Łapczyński z Dresdew, J. Mokry z Droho­
bycza. J. Ostań z Baworowa, J. Barzeneehe z Kra­
kowa, J. Grunwald z Nowosiółki.

HOTEL FRANCUSKI. P. Dr. S. Reich z Rze­
szowa.

HOTEL VICTORIA. Pp.: K. Rośeiszewski z 
Rossyi, W. Bobrowski z Borysławia.

HOTEL IMPERIAL. P p .: M. hr. Baworowski 
z Germakówki, K. Zaleski ze Stryja, K. Lipski z 
Krakowa, dr. W. Kern z Borysławia.

.'usuOTa'' .-STW 1 uwtnaowcr.wn: uc rwanarmn* iwaa

c i s  m  i  S k  

lwowskiej izby mmmj i irziniystoffij.
Lwó«, dala 1 marca 191S.

I .  A k c je  sa  s s tn k ę .

płacą żądają

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
B anku gal. dla handlu i przern, 

po sł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Ozern.-Jaasy po 200 

zł. w. a- w grebrzs (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku prz mi­

t r a  L ipińskiego po 500 kor. .

HF.. L isty  za sta w n e  za 100 kar.
Baaku h. g . 5 pr. w. a. wyi. z 10 pr, 

m n n 41/, pr. W, 8. lo3 W 50 1. 
_ S , „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k. 
,  sraj. 4 V, pr. w. a. los w 511. 
„ ,  ł p t .  w. s . los w 57 1.

Banku gal. ziem. kr. 4Ł/s,0/„ 60 1. 
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i  przem. w Krakowie 4*/, % 601. 
Zemalny Bank hipoteczny Lwów 
Tow. kred. gal. rls® . 4 pr.

pierwsza e m i s y a ) .......................
Ta'*; kred. g siłe . ziem ni. 4 ar.

io» w 41*/a l a t ....................... .....
4  p r. los w 5-3 l a t .......................

I I I .  O b lig l za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr, w. a, 
Buków, fund, propin. 5 pr. w. a. 
Komu®. Banku kr. 4*;*pr. (S*au.)

.  .  9 ‘- 1.4 » * .)
Kol. lokalne dtto 4 pr, . . . .  
Pożyczki kr, 4 nr. n-j 300 kor, 

s rokv. 1893 
P eży w k i krąj. 4 prc. z r. 1908 . 

„ »«. Lirowa i  pr, . . .
.  .  .  4 koswt-s, ,
„ m. Krakowa , . , ,

T . M onety.
Dukat cesarski
30 f r a n k ó w k a .............................
130 ru b li ro ssy jsk iah  srebrnych  

.  ,  „ papierow ych
l l «  m arek niem ieokick . . ■ ■

Dnia 28 lutego 1912. 

A. Ogólny d łu g  państwa.
Jednolity d ług państwa w hssktic.t.

»»ąj-!:stopad " , ..................................
styczeń-linieo ..................................

J e iu o lity  dług państwa w erebrze
laty-łierp ień  „ . .............................

^kw igeitó^^dziernik .............

plącą | źądąia
ws-iatą Lj i .
K h 1 K h

697 - 705 -

438 - 446 -

545 — 549 ~

480 — 490 —

109 70 
98 60
91 90 
98 70
92 10 
98 65 
98 70

99 30 
92 60 
99 40 
92 80 
99 35 

. 99 40

98 20 98 90

97 -

96 -  
91 90 92 60

98 10 98 80

98 30 
90 .20 
90 -

90 90 
90 70

91 50 
90 30
88 30 
31 *0
89 50

92 20
91 -
89 -
92 -
90 20

11 36 
19 17 

252 -  
254 30 
117 50

11 46 
19 30

254 -
255 30 
118 -

p łw ą  fądaj*

89-95
89-95

93-30
93-30

90-15
90-15

93-50
93-50

Koronowa waluta.
Loiy z r. 1854 po 250 zi. mk. S’3 pr.

„ .. 1860 po 500 rł. w. a. 4 prc. 1576-— 1636- —
n „ 1860 po 100 zł. 4  pr. '. . 433-25 445-25
* * 1864 po iCG xt. . . . 610-— 6 2 2 - -
„ r 1864 no 50 z ł .......... 309’— 3.15-—

LisSy sHUE.doejćn naftet. po 120z ł.5 pr. 288-75 289-50
D łu g  pańsi-iła  (weayetkieh w Radzi* państw* 

repwuenrowanyeh krajów koronnych).
Auetr. renta złota wolna od. podatku 

za 100 sł. i  pr. .  ............................114-05 114-25
A csir . renta t  wal. kor. wola* od 

podatku 4 p .......................................... 89 91 90-15

€„ O fiiig scy c  k e le j e i t e .
Kol. Areyks. Albrechta za 100 st. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie -wolne 

od podatku %& 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Cos. E lżbiety za 200 sł. sak.

5*/# pr. (oitem p. akoya) . . . .
Kol. Oeearca Fi-aazsH-skai Józefa sa  

i.00 i i .  i?-/,, ar.......................................
Kol. K «ois. La-lwika 9  200 z ł. mk.

żądają

93-50
91-70

91-10

111-75

436’- -

111-75

90 65 

90-80

a k e y e ) ....................
K-il. Areykr. SudaUh w wal. .koron.

W0JB3 cu podatlfs 4 p r .....................

p terw & ttń a tn a  (kolejowe).
Kol. Aro. Aibreufti* za 300 zł. 5 pr. 102-60

w złoci* r .> B ó  sł. 3 pr. . . .  120-75
Kol. Oseakiej zaoli. zs 200, 1000 i

5000 *Ł 4 pr...............................92-50
Koi. ceeskioj ®su»s. z r. 1895 sa
^ 4 0 0  kor. 4 p r .............................. 92-20
l ic i .  północne! cc*. F e rd y n an d a  «;•!.

* i . i 886, ś  prc, . i . . . . 94-45
Kol. północnej o**. Fordyasasda asa.

x r. 1887, i  pre. (sr .j . . . .  94-75
KoL eółaoeaej ees. Ferdynanda «a>.

z r. 1887, 4  pra......................... 94-75
Koi. północnej ws*. t>fdynanda «n,

% t .  1883, 4 • * : - ! . .................. 94-10
Kol. »-Jł«P3K»i «*». Ferdynanda #» .

k x. 1891, 4 94-35
Koi. północnej om . Ferdynanda • » .

s r. 1893, 1 pro.........................94-15
Kai. %. iłnoeaej om . Ferdynanda « n .

s, i. i394, 4 pro.........................94-60
Lei. bakowińskie; lokalnej sa 400

kor. 4 pr....................................... 90-10
Koi, galic. Karola Ludwika 4 pr. . 92-25
Kol, lwowRk-3-oser».-]asski»i * roku

i m  i  .......................... '. . . . 90-60
Kai. A rsy ia . Rudolf* (S a b k a s m r -  

g z i)  4Ofl isa iik  4  pr. . . .  112-25

9 S & «sg gusństwk (krajów korony węgiers.
W sg, słot* r«n;a 4 pr..........................

- „ „ w  wal. kor. 4 pr.
„ c-bl. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 
„ prś. pr?m. za 100 zł. (200 kor.) 
r r, „ 50 zł. (100 kor.)

110 - -

89-80
299-25
42-5--
212-75

92-10 

112-75 

438-50

112-75 

91-6-5 

91-80

103-60
121-75

93-50 

93-20i
95-45

95-75

95-75

95-10

95-35

95-15

95-60

91-10
93-25

91-80

113-25

110-20
9 0 - -

311-25
4 3 7 - -
218-75

Koronowa waluta. płacą

O bligacye  in d e m s ir a c y js e .
Kro acyl 1 Sław onii . . . . . .  92-50
W ęgier aa 100 *Ł 4 pr. , 90-70

F« a.-; p n M ic sa e  pu życak i,
Poż. rog-. Dunąju z r. 1878 los 5 pr, 100-75 101-75 
Foż. k ią ,. Bukowiny z r. 1893 los

z s 200 kor, 4 pr...................................
Bukowińskie obi. propinscyjne los

sa 5.00 sł. 5 pr................................ .....
Gal. poi. kr. ■/. -oścu 1398 4 nr. . ..
GaL obi. prop. s soku 1889 4 py, .
Pożycska ’ m iasta L w w a  t  r. 1896

4  prc..........................................................  88-70 89-70
Benia włoska sa f(i& lirów ę36 ko­

rca) 4 pre.  .......................
F o l  ser l. p rea . za 100 i’r**:.k. 2 pr. 124-—
Tereeki.* r-bl. ?r*»t. koi. •»  -fóó trans. 246- —

91-50

9 1 - -
97-70

92-— 
98-70

ISO-—
249-—

€1. L ig t j  nastawne* ObJig. hipot. i listy  dłużne 
( i i  i 00 sł. .Mo.*.).

Angio-Auotr. banku ioz -ihh pr. . . — -— —
Kuatr. sakł. k). sieic. los w 00'1. 4 pr.

* „ obi. pr*®. i; r. 1880 8 pis. 299-25 311-25
„ ' r, „ 1S88 § pr. 263-50 280-50

Buków. zakł. kred. los S pr. 99-70 100-40
tt ń rt >, r- *' 9' '

Gal. ake. h. hip. .10 nr. pr c,a; los 5 . 110 — —-—
„ B „ „ !oK50 1. 41/, pr. . 98-75 99'75
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 9 2 - -  93-—

Banku gai. ziem, krzd. 4 1/* pr. 60 1. 98-75 99*75
Gai. Tow. kred. r i« » . 4  pv. ło». 56 lat 91-50 92-50

,  „ s „ 4 pr. lo». 4 1 M  96-— — •—
„ * pr. starsze 96-70 9^-70

Banku kraj. dla G alicrl ł.-odwąeił-;
4*/» pr. 51*/, M  Z5t-50śna . . ‘ . 98-7-5 99-75

Baaka krigowsOT ol-Iig. Ł:.m*u. h 
a sca y s 42 I&t i"I- sr . . . . . .  98-50 99-50

Baak* hr. obi. kokj. dai, S'Vs/8 i. .4 pr. 90.— 90-45
braks; §3 D.ś 4 . 96-30 97-30

.  „ ,  U  W, »:•- k. i  pr. 96-70 97-70

M. O h iig scy e  s  prawem plerwcMńatsra
za 10® sł. i-iO®,

Tow. żegl. p e r. po Duaaju za 400 i 
10.000 e i. 4  p r. s  r. 1S82 . . . 113-15 

Tow. żeg l . nar. po Dnn. Em. r. 1886 pr. 112-26 
Kolej L w ów -C zem .-Jaiiy  z r. 1884

sa 300 s ł. . .  ....................................83-40
Kolej Lwów-Ozera. x i. 1884 aa 89$

sł. 4 pr.  ...............................................89-70
Gal. kol. lok. wschód. t»  109 sł. 4 pr. — 

,g fl. k o l . 1.870 s a  209 s ł. 5 pr, 100-90 
lasa 4 u  ofi.7nltŚi-5 v 4 p r. 

E> L » sy  (sa  ssirakę).

114-15
113-25

84-40

90-70

101-90

B adapesztsń.kia (B asilica) 5 s ł. . 35-40 39 40
Zakł. sred . dla handl, i przem. 100 sł. 503’— 515-—
Clary 40 zł. m. k.  .........................  190-— 2 0 0 - -
Pożyczks miasta lar-bruka 20 z?. — —-—

płac* ŻŁ!.;'*i8! 
76-50 83-50

Koronowa waluta.
Pożyczka m iasta  L «bbny 20 zł.
Palfy 40 xi. ss. k. . . . . . .  — _ •_
Cserw. krzyża aush-. tow. 16 ;;ł. . 66 4 0  72-40

„ - weg. tow. 5 z ł. . . 45'— 5 1 - —
Losy Jund. Areyks. R udolfa K> ii'. 79-— ig ...
Salma 49 zł. m. i ............................ ........ ... ...
P ożyw ka Miasto Bajst-urgu ić

J ,  A kcyo b an tó w  (**
Banku AsgJ.o-Austr. 240 K>v. . 340-75
Peazt. Banku bar,di. 500 ■/.!. . . .. 4030-—
żairł. kred, dla  hsr,.diu i . 655-50
Wcg. Banka kredyt. 5W ił. . . . 870- -
Dolno auetr. tow. esk. 400 fevr. . .. 793v—
Gal. banku hip. 200 / ł .......................... 700-—

r. a dJa han. i prseai. SOO zł. 440-—
Banku dla io-ajów koToi«-,yeh tiO-roi 550-10 

n AaStcc-węg. *400 kor. . 1970 -  
„ Zwiąsku (tiwiosbsnh-) 200 r-K 632- —

0/,«>fcieg<; banka *a-iązisow«gu ItH* 280-—
SSr-*o*t*ńskft feank* 196 rł. . , . 294-—

341-75
4040-...

656-50 
8 7 1 - -  
794 50

4 4 i-— 
551-10

198(1 -
633-— 
381--- 
2 9 6 - -

J£e A k c j e  p rzedsiębiorstw  śrws*wortowyah.

.Buk. koi. lok. akc. pierw. 200 sł. .
h r, „ sksya zakład. 3*1 s t .  

K olei póło. ces. Ferd. 1000 u .  mk. 
Fol. Lwów-Bełzeo (ske.pierw .; 5Ot:

 ̂ Lvó*-Osem.-Js,*sy S00 -sł. . .
n Lwów-Klssarów-J'.’.-ry!-AW ioH*l
400 k o r .. .................................. .....

Aisatr. Tow.degl. a a D u a s jn  500 s ‘.

457-— 4 6 0 - -  
420-— 430’-— 

5060-— 6080--- 
400-— 402- -  
545-— 5 4 3 - -

3 i0 -— 
1157-—

320-— 
1163 -

L , AJtccye przedsiębiorzt?; prsonyzlowycit.

Tow. kopalń węgla w 3r8x 10y -A. 789*— 791.20 
Galio, karpacki* naft. tow. 500 736-— -740 —
A sstr. tow. góraicse A luina 100 sł. 943-25 944 25 
Prag. tow. żeiazn. pr%«v„ SCO n i. . 2829-— 2-339 —
Sóhodsicy 500 k o r . ................................. 453-— 459-—
Tat. zaia. tyioniow. 500 f?»Kków . S35-— 338-50 
Trifałl. Jew. kuj, węgła 79 s ł. . . 252-— 254-—

M« W * k  g I •«

Berli.-j za 1.00 marek 5 pj. . . — ■— __
Lcadyn za 10 fusst. zrt. -i yr. . 240-80 
Paryż za 100 franków . . ' .  . 95-40
Petersburg aa 106 ysfcłi i* /# py. 254-25
Niam ieckie banki ......................   117-65
W łoski* banki. . . . . . .  P4-67s/3
JFraacasJci* hask i . . . . .  —
SewajearuW* tw M  . . . . .  96-15

II, W a l u -
Dukat c e s a r s k i ....................................11-37
Auetr.-węg. 5 g®M. z łe ts  saraet-óe
30-fra n k ó w k a ..........................................19-11
30 -m a rk ó w k a ......................................... 23-54
Rc-ssyjsM półim peryał . . .  —
N ism . b a n ia sty  za 100 marek . 117-87*/,
W łoski* feauknoty za 100 li? . 94-70
B sb l 8 .....................................................  2-541/,

241-10 
95-521/, 

255 -  
117-85
94-821/,

95-30

11-40

19-18
23-57

117-87'/, 
94-90 

2-55 >/*

y i E M M I m i r  a s  : h 3

Licyiacye
G. D. Z. 87.661/911 (VII. b) (2528 2 - 3 )  

Amtlśche Kuudmachung.
Die k. k. Generaldirektioa der Tabak- 

regie plant die Errichtung einer Wasserfas- 
sungs- und W assetleitungsaiilage bei der 
k. k. Tabakfabrik in Jsgieinica.

Wegen Siehersteliung der hieftir erfor- 
derlichea Einrichtungen wird hiemit der 
Konkurs ausgeschrleben.

Die benotigen Li ferrngen und Arbei 
ten umfassen die komplette Herstellung der 
Wasserfa8sung- und W asstrieitungsanlage, 
samt Reservoir-, Pumpen-, Leitungs- und 
Hydr anten- Anlagen.

Interessenten lonnen  2 E iem plare der 
eine Erfordernis - Aufstellung enthalteudeo 
Ausschreibungsbedingungen, eine Beschrei- 
bung und drei Skizen bei der h. 0. Hilfs- 
Smter-Direktion wafrrend der Aratsstunden 
gegen Empfangsbestatigung beheben.

Ein E iem plar der Aussreibungen ist 
nur Anbotstellung in  der Weise zu verwen- 
den, dass in die auf Seite 7 beginnende E r­
fordernis • Aufstelluag die Einbeitspreise,

Pauschalbeti age etz. an den hieftir vorgese- 
henen Stellen eingesetzt werden.

Die Preise sinu einschliesslich Montie- 
rung und Inbetriebsetzung u /d  inklusive all- 
falligpr Ing-enieurspese-k der K-jsten fur 
Reise und Quartier der Montierungspeiso ■ 
nales, sowie des Transportes uad der Bei- 
stellung der W-.rkzeuge anzustellen.

Fiir Verpaekuna und Fracht samtlicher 
Einriehtungen loko Tabakfabrik siad ge- 
trennte Pausehaibetrage einzustollen.

Das ais Anbot dieneade Exemplar der 
Ausschreibungsbedirgungen ist mit Stempel- 
marken von 1 K. per Bogen zu yersehen; 
etaaige Beilagen wie Skizzea Erlauterungs- 
btribhte. sowie Ergaazugen und Alternatiy- 
Anbote uaterliegen gleichfall3 dor Stempel- 
pflicht.

Die Anbote sind bis langstens 18 Marz 
1912, mittags, bei der k. k. Generaldirektion 
der Tabakregie ia  Wien, IX. Porzellangasse 
51, einzureichen.

Der zu yersiegelnde Uinsehlag hat die 
Auf8ehri.ft „Offert fiir die Wassserleitungs- 
anlage bei der k. k. Tabakfabrik in Ja- 
gielnica“ zu tragen.

Die Kroffnung der Anbote, weleher die

Anbotsteller beiwóhnen konnen, erfolgt ara 
19 Marz 1912, 10 Uhr. yormittags.

Die k. k. Geaeraldirektion behólt sieh 
die frei Wahl unter den Offerenkn vor.

Die Anlage ist bis Eadc August 1912 
in Betrieb zu setzen.

Die seinerzeit zu besteiiende Kauticn 
wird mit ftinf (5) %  der Rechnungssomme 
bemessen.

K. k. Generaldirektion der Tabakregie.
Wien, am 17 Februar 1912 

Der k. k. Sektionschef und Generaldirektor: 
Scheuchenstuel.

L. cz. E. 2162/11 (4)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wydziału powiatowego w 
Zydaczawie, zastąpionego przez adw. dr. 
Goldfingera, odbędzie się dnia 29 marca 
1912 o godzinie 9 przed południem w są ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
licytacja 1/3 ezęśei lwh. 731, 1/4 i 1/12 
częiśei lwh. 155 oraz całej realności lwh. 848 
gm. Sulatycze wraz z przynaieżnościami, 
składającemi się z chaty.

Nieruchomości wystawione na licyta­

cję, ocenione; 1. lwh, 731 na 150 kor., 
2, lwh. 155 na 50 koron, 3. lwh. 8LS na 
550 kor.

Najniższa cena wynosi r.d 1. 100 kor., 
ad 2. 33 kor. 34 h., ad 3. 366 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Akta przejrzeć można w tut. sądzie 
Odd-z. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 11 lutego 1912.

L. cz. E. 2030/11 (3) (2559 2—3)
E d y k t .

Dnia 4 marca 1912 odbędzie s:ę licy­
tac ja  realności lwh. 67 gm. Hujfe.

Cena szacunkowa wynopi 3659 kor. 
05 hal.

Najniższa cena wynosi 2439 kor. 38 h. 
Warunki licytacyjne i inne dokumeata 

przejrzeć można w tutejszym sądzie.
O. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 30 stycznia 1912.
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C. i k . In te n d a n tu r a  ii k o r p u su .

L. 1S67 z r. 1912

A w i s o .
(2524)

Na pokrycie zapotrzebowania wojskowych -magazynów (filialnych) prowiantowych 
zakupi się sposobem kupieckim:

żyta suchej 
galicyjskiej 

prowi- 
nieneyi

owsa suehei 
galicyjskiej

siana podściółki M1CC--ISJ'O
Dla magazynu 
prowiantowego

prowi
niencyi. galicyjskie! prowi- 

niencyi luźne lub 
prasowanej

0

c3
(filialnego)

w podług przeróbek
h)0
cc

metrycznych eetnarów

Kamionka str. 2G00

Tarnopol 400 —

Żółkiew 2800

Stanisławów 600 600 /\

Ozerniowce 500 4000 2700 400 500

Uwaga

o  § :

eS X
9 o<£>
s 'S
-3 .2o cq

O/tSJ

M«s

Cl,
5*

isGŜ -oŻ-H
* 2 '3<Nr—1<OS

o3
^ c« a

2  <73cc O

InteacUnMira korpuśns, która zapodania samoistnie rozstrzyga, zastrzega sobie prawo 
kupna nie uskuteczniam jeżeliby do dnia 19 marca 1912 zapotrzebowanie przez ręczne za- 
kupno pokryte zostało lub tylko część zapodanych ilości zakupić.

Ostemplowano podania mają najpóźniej dnia 21 marca 1912 do godziny 10 rano do 
intendantury 11 korpusu we Lwowie wpłynąć.

Bliższe warunki zawiera zeszyt zwyczajów7 kupieckich, które w powyżej wymienio­
nych magazynach i filiach przeglądać i tenże ostatni bezpłatnie nabyć można.

Zapłata nastąpi podług postanowień zeszytu warunkowego art. I. przez odnośne ma­
gazyny prowiantów względnie kasę główną krajową jako biuro płatnicze wojskowe we 
Lwowie w drodze pocztowej Kasy oszczędności.

Lwów, dnia 24 lutego 1912.

Z c. i k. Intendatury 11 korpusu.
H. cn. E . V. 2916/11 (4) (2471 1— 2)

O roaoineH e nepeT op ry .
H a nonnpane Kpe^mry 3 BS3KOBOro 

b CTaHHcaaBOBi uepe3 a^B. ,gp. (UiecHHiiKo-
ro, Bi^óy^e ca flHa 15 MapTa 1912 nepe/i; 
noay^HeM 9 o rozmai b HH3me 03Hane.LiiM 
cy/i,!, KOinaaTa a. 92 nepeTopr: 1. n,'iaoi pe 
jwibhocth bhk. rin. 417 rp. HepmiB eK.ia- 
Ąaionol ca  3 4 napnean rpyHTOBnx, 2. 1/2 
peaaBHocTH bhk. rin. 416 rp. HepmiB cKaa- 
^aionoi ca 3 2 napn;ea& rp. i 3. n/teoi pe- 
aatHOCTH bhk, rin. 1424 rp. UepaiiB 3 1 
napn;eai rp.

Hpo^aTH ca iiaiona He^BnacHMicTB 
8 onjiHeHa: ad 1 Ha 1290 Kop., ad 2. Ha 120 
Kop., ad 3. Ha 500 Kop.

HanHH3ma no/^ana bhhochtb : ad 1. 
860 Kop., ad 2. 80 Kop., ad. 3. 233 Kop. 32 
cot., noHH3me to i kboth He Bi^óy^e ca 
Hpo^aac.

ycaoB ia  nepeTopry i rpaMOTH Bi^HO- 
caai ca  71,0 iie/ęBH skh m o c th S  (BHTar rinoTen- 
hhh, BHTar KaTacTpaanHHH, npoTOico.in on,i- 
H6Ha i t .  71;.), 110 rytb  Ti, m;o MaioTB oxoTy 
KynoBaTH, nepernanyTH b HH3me 03HaneHiM
cy7;x KOMHaTa n. 95 ni^nac ro^HH ypa,a,o-
BHX.

Hj. k . CyA liOBiTOBHH, Bi/t/pM Y. 
CTaHucaaBiB, ^hh  6 aioToro 1.912.

cz. E. 692/11 (11) - (2564)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Iwana i Onufrego Worku- 
ów w Łazach i F irncy prot. Leipziger Ce- 
lent industrie dr. Gaspary s. Comp. w Mar-
ranstadt, zastąpionej przez adw. dr. Lan-
jego  w Krakowie, odbędzie się dnia 13 
jarca 1912 o godzinie 8 30 przed południem 
1 sądde niżej wymienionym, w biurze 
ir. 6 licytaeya:

1 . r e a ln o ś c i  obj. Iwh. 82 k g . L a zy  M i-  
o ła ja  M o sz c z a ń sk ie g o  w ła s n e j  sk ła d a ją ce j  
ię z pb. 558,

2. r e a ln o ś c i  lwh. 915 k g . Lazy rob ,
l ik o ła j a  M o sz c z a ń sk ie g o  w ła sn e j  sk ła d u ją cej  
ię z p g r . 3166 i p b . 499,

3. r e a ln o ś c i  lw h . 797 k g  Lazy zob.
l ik o ła ia  M o sz c z a ń sk ie g o  w ła s n e j  sk ła d a ją ce j  
ię  z p b . 498, p g r . 1054/2, 3265/1, 3264/5,
.265/1 i 3265/3.

Nieruchomość ad 1. wystawiona na li- 
ytacyę jest ocenioną na 1200 kor., realność 
d 2. na 1039 kor. 20 h., zaś realność ad 
1. na 6537 kor. 54 hal.

Najniższa cena wynosi co do realno- 
ci ad 1. kwotę 800 kor., eo do realności ad 
!. kwotę 692 kor. 80 h,. zaś co do realao- 
ci ad 3. kwotę 4358 kor. 36 h., i poniżej 
ej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
[za i odnoszące się do tych nieruehomo- 
ci, dokumenta (wjoiąg taDulam y, wyciąg 
;atastralny, protokoły ocenienia i t. d.), moż 1

..„..„y, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądde niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radymno, 30 stycznia 1912.

L. cz. E. 2254/11 (5) (2565;
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności w Gwożdzcu, odbędzie się 
dnia 28 marca 1912 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. 1. licytacja realności lwh. 112 gm. Ore- 
lec składającej się z pgr. lk. 921,2 obszar 
45 ar 35 m.2

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
j is t  oceniona na 1088 kor.

Najniższa cena wynosi 725 kor. 20tth,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d,, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podezas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym., inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
me mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach t ego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i. nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnik?, do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, 7 lutego 1912.

L. cz. E. 2034/11 (5) ' (2568)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Andrucha Garbaszewskiego, 
jako opiekuna mał. Michała Olendra, odbę­
dzie się dnia 1 kwietnia 1912 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12 w Zborowie licytacja 
1/4 części realności obj. lwh. 144 ks. gr. 
gm. Bzowica i 1/4 części z 1/2 lwh, 418 
ks. gr. gm. Bzowica.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione a to: 1,4 lwh. 144 na 200 kor,, 
1/8 lwh. 418 na 100 kor.

Najniższa cena jjwynosi przy 1/4 lwh. 
144 kwotę 133 kor. 34 h., zaś przy 1/8 lwh.

418 kwotę 66 kor. 67 hal., poniżej tej ceny
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d ), może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć przejrzeć podezas godzirt urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ńr. 18.

Takie prawa, w obee których ‘aintojs-si 
■itytaey& tyłaby niodopuasattfoą, należy sgłe- 
sió ic  najpóźniej przy wyr-naczosy®
•‘A n k i :  8eyt*s-yjnjm, inaczej ro*scsenia tego 
rodzaju eo do sanY  nieruchomości nie aao- 
oiyhy być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymiecionego i nic wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sąd u zaroi eszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Zborów, dnia 5 lutego 1912.

L. cz, F. 211.3/11 (2633)
Edykt licytacyjny.

Wskutek uchwały z dnia 27 grudnia 
1913 L. E. 2111/11 sprzedane będą dnia 1 
kwietnia 1912 o godzinie 11 przed połu­
dniem w drodze publicznej licytacji: 5 wa­
gonów słodu, 600 kg, chmielu.

Przedmioty te meżna oglądać dnia 1 
kwietnia 1912 między godziną 10 a 11 
przed południem w Baczynie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sambor, dnia 9 lutego 1912.

L. 3693/8 (13) (2635)
Edykt licytacyjny.

Celem zniesienia spółwłasnośei odbę­
dzie się dnia 17 kwietnia 1912 o godzince 8 
przed południem w tut. sądzie, biuro Nr. 19 
licytacja realności obj. lwh. 61 gm. Uińee 
Maryi z Prokopiuków Bebycz i Simona Ro- 
senstocka po połowie własnej, składającej 
się z 73 ar 52 m .2 gruntu, chaty, stajni i 
kurnika wraz z przynależnościami opisanęmi 
w protokole ocenienia.

Wystawiona na licytację realność, jest 
ocenioną na 2444 kor. 72 hal. i kwota ta 
stanowi cenę wywołania i najniższą cenę, 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 17 lutego 1912,

L. es. E. 872/11 (5) (2616)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Eiseaa w Bali­
grodzie, odbędzie eie dnia 30 marca 1912,
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w Baligro- 
b?ie licytacja rodności, a to 1/2 lwh. 17, 
2/8 e.ęści lwh. 116 i 1/32 części lwh. 128 
gm. Maniów.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione na 1433 keron 20 hal.

Najniższa cesa wynosi 1070 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia
1 i. d.) może iażdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej- 
3S& licytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co io samej nienscaomośei 
nie mogłyby być już te  skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n* powyższej nieruchomości bądś 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bę&ą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przes przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i. nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamiessks-ie.r.;o.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Baligród, dnia 31 stycznia 1912.

L. cz. E. 4978/11 (10) (2623)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jossla Loekera w Kutach 
odbędzie się dnia 12 kwietnia 1912 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytaeya 
realności lwh. 41 gminy Słobódka składa­
jącej się z pb. 73 wraz z chatą pr. gr. 119/1, 
119/3, 120/1 o łącznym obszarze 67 ar 
71 m.2

Nieruchomość wyM wiona na licytację, 
jest ocenioną na 3184 kor.

Najniższa cena wynosi 2.122 kor. 70

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d), może każdy, mająey chęć kupie­
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej tutejszym, w biurze Nr. 14.

la s ie  prawa, wobec których niniej­
sza licyucya byłaby niedopusscsalną, należy 
sgłosić eo sądu najpóźniej pray wyznaeao- 
ayaz term inie licytacyjnym, inaesej rosjeae- 
a k  tsgo rodzaju co do samej nieruchomości 
s ic  magZyby być już je  skutkiem podne- 

ss .
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary ^.a powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowe. pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Kuty, dnia 22 lutego 1912.

L. cz. E. 2702/11 (4) (2626)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rozalii Michalak w Hoło- 
skowie, zastąpionej przez dr. Michała Łu­
ckiego, odbędzie się dnia 12 kwietnia 1912 
o godzinie 11 30 przed południem w Sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 19 licyta­
c ja : 1. realności lwh. 494, 2. 3/5 części 
realności lwh. 702 gminy Wołosów wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę są ocenione ad 1. na 1514 kor. 50 h., 
ad 2. na 2379 kor. 66 h,

Najniższa cena wynosi ad 1. 1036 kor. 
34 hal., ad 2. 1586 koron 44 hal., po- 
Diżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19.

Talde praw7*, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgłe- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaesej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruehomoscieh bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamiesakałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nłdwórna, dnia 21 lutego 1912.

L. cz E. 1139/11 (5) (2629)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jurka Pigana odbędzie się 
d.c.ia 20 marca 1912 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie powiatowym w Sieniawie 
w biurze Nr. 9 licytacja realneści lwh. 1742 
gminy Piskorowice na Jędrzeja Pigona wpi­
sanej.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 266 kor. 67 
hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skuiiiu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 15 lutego 1912.

L. cz. E. X. 1253/11 (5) (26S0)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wolfa Libera, jako cesyo- 
naryusza Wasyla Luchowskiego i Wasyla 
Stanka, odbędzie się dnia 20 marca 1912 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 w Sk n awie 
licytacja realności lwh. 789 gminy Dobra 
składającej się jedynia z pgr, 4475/1 w ob- 
s:arze 1 morga 396 s.2

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 666 kor. 68 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 15 lutego 1912.

L. et. E. 3684/11 (5) _ (£561
Zobowiązany niewiadomi z miejsca p( 

bytu Mikołaj Fediów przez kuratora adv 
dr. Marienberga o Podhąjcach.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Hnata Buhaja w Telaczei 

odbędzie się dnia 29 marca 1912 o godż. 
przed południem w sądzie niżej wymienić 
nym, w biurze Nr. 4 licytacja całej reai 
ności obj. 1. w. h. 123 gm, Telacze wra

„Gazeta Lwowska" Nr. 50 z dnia 2 marca 1912.



z przynaleinościami, składającemi się z płotu 
sztachetowego z drzewa dębowego, około 
26 m. długiego około 18—20 drzewek mło­
dych, jasioaków i jednej osiki, trzech czere 
śni, jednej gruszy i 6 śliw,

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 912 koron, przynale­
żności zaś na 30 kor. 40 h.

Najniższa ceny wynosi 628 kor. 27 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeata (wyciąg tabular­
ny. wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysaacso- 
aym  terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podńajce, dnia 7 lutego 1912.

L. cz. E. 1133/11 (5) (2617)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Berła Blanka i Majlecha 
Mellerr. w Baligrodzie, odbędzie się dnia 30 
marca 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
w Baligrodzie licytacja 2/3 części lwh. 29, 
4/36 części lwh. 8, 2/12 części lwh. 9, 2/18 
części lwh. 11, 2/6 części lwh. 30 i 2/24 
części lwh 31 ks. gr. gm. Szczerbanówka,

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione na 1937 kor. 32 hal.

Najniższa cena wynosi 1295 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężar j  na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez, przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż so­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu saraieszkałegc.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 31 stycznia 1912.

TI. cn. E. 2033/11 (5) (2628)
OroaomeHe neperopry. 

jĄ h s  13 MapTa 1912 nepe,a, noiiy^neM 
o ro,a,HHl 9 b  H H 3 in e  03HaueHin cy/fi, k o -  
MHaTa u. 5 Bifl6y,a;e cn nepeTopT h u io l  no- 
c w io c t h  ubf. 546 rpoii. Uepue i  h ó j i o b h h h  
j io c w io c t h  UBr. 1253 rpOM. l e p u e .

IIpo,zi,aTH cn itaioui h c ^ b b s k h m o c t h  
cym  onmem a t o  : HocuiicTŁ u b f . 546 Ha 
1940 Kop. HaTouicTB nojiOBHHa h o c k io c t h  
hbf. 1253 rpoai. Uepne Ha 300 Kop.

HaHHH3iua no/i,aua bhhochtb ^othhho 
ąo nocutocTH ubi\ 546 rpoM. B e p u e  kboth 
J 293 K o p . 33 COT., H a T o u ic T B  flOTHHHO 1/2 
n o c i t io c T H  u b f . 1253 rp o M . H e p n e  KBOTy 
200 KOp., H 0H H 3H ie TOl KBOTH H e B if ló y ^ e  
c h  npoflaac.

y c ^ O B i n  n e p e T o p r y ,  K O Tpi c h  3 a p a 3 0 M  
s a T B e p ^ a c a e  i  rpaM O T H , B if lH o C a n i c a  flo
He^BHaCHMOCTH (B H T a F  riH O T eU H H H , B H T a r  
ic a T a c T p a a B H H H , n p o T O K O a n  o n m e H a  i  t . # . ) ,  
M o ry T B  rr i ,  m o  m u io t b  o x o T y  K y n o B a T H , u e -  
p e r a a H y T H  b H H 3 m e  0 3 H a u e H ia i c y ^ i ,  KOMHa- 
T a  a .  5 n i ^ a a c  f o ^ h h  y p a ,a ,O B H x .

IIpaB a, KOTpi 6h npo^aac poÓH.ra ho- 
A o n y cT H M O io , H a a e a c H T B  H a H n i3 H iH m e  H a  
,zi,hh cyflOBiM, BH3HaaeHiM ,a;o n ep eT op ry , 
a e p e ^  nepeToproM  aroaocHTH b cyĄ i, 6o 
HHaKme rgo ,2,0 hc^bhskhhocth caMOi Bace 
6 'u i h m e  He MoryTB 6yTH niflH om eHi.

O flaaBmHx BHna/i;Kax nocTynoBaHa 
nepeToproBoro yBiji,OMaaTH ca  6y,ąe o c o ó h , 
^ a a  K0Tpnx nifl to h  aac m;o He^BHacH- 
nocTH aKics npaBa & 6o  Tarapi cyTB ycaa- 
HOBaeni a6o b TOKy nocTynoBaHa nepeTop- 
roBOro ycTaHOBaeHi Óy^yTB, b Tin BHna^Ky 
Tia&KO HpaÓHTeM b cyĄ], aK 6 h  ohh aHi hu

M e in K a a H  b  o ó a a c T H  H H 3n ie  0 3 H a a e H o r o  cy- 
ą j , aH 'i H e  BCKa3a a n  n o i i r e H H o  noB H O B aacT L ęa 
/ i ,a a  f lo p y a e H B  M e in K a io a o ro  b  iiicn eB O C T ii

cyay-
11. K. Cyfl HObItOBHH, BiflflLl IV. 
PoraTHH, flHa 8 jhotofo i  912.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2176 (2413 3 - 3 )

E d y k t .
0. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa wszystkich, którym po myśli § 25 ust. 
not. przysługiwałyby pretensye odszkodo­
wawcze do kaucyi notaryalnej Artura Ty- 
szeckiego, jako byłego zastępcy c. k. nota- 
ryusza w Stanisławowie, ażeby pretensye te 
w przeciągu sześciu miesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu, w 
tutejszej Izbie tem pewniej zgłosili, ileże w 
razie przeciwnym Izba bez względu na ich 
roszczenia udzieli swego przyzwolenia na 
dewinkulacyę tej kaucyi i wydanie jej, jak 
i odnośnych dokumentów kaucyjnych do rąk 
osoby ku temu uprawnionej.

0. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 13 stycznia 1912.

L. cz. 0. I, 78/12 (1) (2545 2—3)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Michałowi Kucharskiemu, wniesiony 
został do podpisanego sądu przez Chaima 
Bursztyna pozew o zniesienie współwłasno­
ści gruntu w Sokołówc-e zpn., na podstawie 
którego wyznaczoną została rozprawa na 
dzień 5 marca 1912 o godzinie 9 rano, b. 
Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Michała Ku­
charskiego ustanawia się p. dr. Maurycego 
Schrenzla adw. w Bóbrce kuratorem, który 
zastępywać będzie niewiadomego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bóbrka, dnia 3 lutego 1912.

L. cz. Ow. III. 57 12 (2) (2597)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Towarnickiemu przed­
tem we Lwowie, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c, k. sądu tut. 
przez firmę Hlawatsch & Izbary pozew o 
441 kor. 37 hal.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z 6 stycznia 1912.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Adolfa Selzera we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 2 lutego 1912.

L, cz. 0. II. 43/12 (1) (2631)
E d y k t .

Przeciw Janowi Władysławowi hr. Za­
moyskiemu, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Sokołowie prz8z Michała Su­
rowca wójta w Trzebusce pozew o wykre­
ślenie prawa zastawu.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 5 marca 1912 o godz. 9*30 
rano, b. Nr. 21.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Wawrzyńca Plizgę w Trzebu­
sce, kuratorem.

Teaże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 22 lutego 1912.

L. cz. 0. I. -34/12 (1) (2624 1—8)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Potszniakowi po Ołe- 
ksie i Maryi zamężnej Woźna, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Lutowiskach 
przez Ciwię Segel kupcową w Lutowiskach 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 182 ks. gm. Lutowiska przez fizyczny 
podział.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
14 marca 1912 o godz. 8 rano w sądzie 
poniżej wymienionym, sala rozpraw Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanych Iwa­
na Potiszniaka po Ołeksie i Maryi zamężnej 
Woźna ustanawia się p. Dawida Weinfelda 
kupca w Lutowiskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych Iwana Potiszniaka po Ołeksie i Ma- 
ryę zamężną Woźaa w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni

w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lutowiska, dnia 26 lutego 1912.

L. cz. 0. III. 467/12 (1) (2599)
E d y k t .

Przeciw Benzionowi Seidman, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do sądu krajowego jako handlowego we 
Lwowie przez Mozesa Hilferdinga pozew o 
600 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 8 lutego 1912 Ow. III. 
467/12 (1).

Celem strzeżenia praw Benziona Seid- 
mana ustanawia się p. dr. Ludwika Glsse- 
ra adw. we Lwowie, kuratorem.

Tonże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za 
mianuje.

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział III.

Lwów, dnia 8 lutego 1912.

L. cz. Ow. IV. 162/12 (1) (2589)
E d y k t .

Przeciw Benzionowi Seidmanowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu krajowego jako han­
dlowego we Lwowie przez Leibę Griinberga 
pozew o 954 kor., na podstawie którego wy­
dano nakaz zapłaty z dnia 3 lutego 1912 
Cw. IV. 162/12 (1).

Celem strzeżenia praw Benziona Seid- 
mana ustanawia się p. dr. Ludwika Glasera 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ben­
ziona Seidmana w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 8 lutego 1912.

L. cz. 0. II. 23/12 (1) (2627)
E d. y k t.

Przeciw Józefowi Niemcowi i Janowi 
Jedynakowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Przeworsku przez Błażeja Euta 
pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę w tym sądzie na dzień 8 lutego 
1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Niemca 
i Jana Jedynaka ustanawia się p. dr. Zbo­
rowskiego adw. w Przeworsku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Niemca i Jana Niemca w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i mabszpieezeństwo, dopóki 
cni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomo­
cnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przeworsk, dnia 26 stycznia 1912.

L. cz. Cw. 214/12 (1) (2600)
E d y k t .

Przeciw Berisehowi Wolfowi z Tłuste 
go, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Czortkowie przez Blimę Oreastein pozew
0 700 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 9 lutego 1912 Ow. 
214/12 (1).

Celem strzeżenia praw Berischa Wolfa 
ustanawia się p. dr. F neda adw. w Czort­
kowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Ozortków, dnia 9 lutego 1912.

L. cz. 0. I. 57/12 (3) (2615)
E d y k t .

Przeciw Berlowi Eoth ze Stężnicy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wniósł 
Ozyasz Alster z Baligrodu pozew o 243 kor, 
16 hal., na który wyznaczono rozprawę na 
dzień 29 marca 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. Smólskiego z Baligrodu 
kuratorem, który zastępywać będzie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 22 lutego 1912.

L. cz. E. 6467/11 (2) (2542)
E d y k t.

Niewiadomemu z miejsca pobytu Lei- 
bie /jwiklerowi i nieobjętej masie spadkowej 
Sary Sprei, w egzekucyjnej sprawie toczącej 
się przed c. k sądem tutejszym Kasy oszczę-!

dnośei miasta Nowego Sącza przeciw nim o 
2000 kor. i 1600 kor. zpn , ma być dorę­
czona uchwała z dnia 5 grudnia 1911 1. cz. 
E. 6467/11 (1), którą dozwolono przymuso­
wej sprzedaży nieruchomości zobowiązanych 
wLsnej.

Ponieważ niewiadomo, gdzie pierwszy 
przebywa, a masa spadkowa drugiej jest 
nieobjęta, ustanawia się w celu strzeżenia 
ich praw kuratora w osobie p. adw. dr. 
Goldfingera w Nowym Sączu.

Tenże kurator zastępywać będzie wy­
mienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki pierwszy 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje, a masa spadkowa drugiej nie 
będzie objętą.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 15 stycznia 1912.

L. cz. C. II. 53/12 (1) (2622)
E d y k t .

Przeciw Petrowi Wawryszynowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Kopy- 
czyńcach przez Iwana Wawryszyna pozew o 
400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 marca 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Marka Andermanna adw. 
w Kopyezyńcach, kuratorem.

Teaże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce. dnia 19 lutego 1912.

L. cz. 0. I. 33/12 (2) (2621)
E d y k t .

Przeciw Stanisławowi Kornss z Ulani- 
cy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Dynowie przez Jakóba Kornasa pozew o 
zapłacenie kwot 502 kor., 493 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawa na dzień 23 marca 1912 o godzinie 
9 rano w sali rozpraw Nr. 7.

Oelem strzeżenia praw Stanisława Kor­
nasa ustanawia się p. adw. dr. Bernfelda w 
Dynowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sta­
nisława Kornasa w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 20 lutego 1912.

L. cz. Ow. IV. 196/12 (1) (2590)
E d y k t .

Przeciw Benzionowi Seidmanowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez Leibę Grthi- 
berga pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zabezpieczenia z dnia 7 lutego 1912 
Ow. IV. 196/12 (1).

Celem strzeżenia praw Benziona Seid­
mana ustanawia się p. dr. Glasera adw. 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ben­
ziona Seidmanna w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
Kie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 7 lutego. 1912.

L. ez. Cw. 466/12 (1) (2614)
E d y k t .

Przeciw Jurkowi Weeków synowi Ro­
mana i Wasylowi Petrów synowi Nykoły, 
rolnikom z Nadziejowa. których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego w Stryju przez Izaka 
Weinreba kupca w Dolinie pozew o wyda­
nie nakazu zapłaty sumy wekslowej 280 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw zobowiązanych 
ustanawia się p. dr. Kalitowskiego adw. w 
Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie zobo­
wiązanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział ił.

Stryj, dnia 16 lutego 1912.

L. cz. Cw. 5278/1 (2198)
E d y k t .

Markusowi Sofer w Bołszowie, w we­
kslowej sprawie toczącej się przed c. k. są­
dem obwodowym w Stanisławowie przeciw



niemu o 300 kor., ma być doręczony nakaz 
zapłaty z dnia 28 grudnia 1911 I. cz. Gw. 
5278/11 (1).

Ponieważ niewiadomo, gdzie Markus 
Sofer przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw kuratora w osobie p. dr. 
Kalmusa adw. w Stanisławowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Mar­
kusa Sofera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 28 grudnia 1911.

L. cz. C. 37/12 (1) (2218)
E d y k t.

Józefowi Kokowskiemu z Roczyn obe­
cnie w Ameryce, w sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Andry­
chowie przeciw niemu o 43B kor. 69 hal, 
zpn., ma być doręczona skarga z dnia 15 
lutego 1912 1. cz. 0. 37/12 (1).

Ponieważ niewiadomo, gdzie Józef Bo- 
kowski przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
dr. Jana Malca adw. w Andrychowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó ­
zefa Kokowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, łub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Andrychów, dnia 16 lutego 1912.

L. 785/12 (2518)
O b w i e s z c z e n i e .

„Dnia 18 marca upływa termin do 
wnoszenia ofert na dostawę materyałów tar­
tych dla c. k. Zakładu kary we Lwowie".

0. k. Zarząd zakładu kary dla mężczyzn 
we Lwowie.

Lwów, dnia 23 lutego 1912.

L. VII/a 1318 (2637)
O b w i e s z c z e n i e .

Na. podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Bernard Miinczeles z Drohobycza wniósł poda­
nie dnia 15 lutego 1912 do c. k. Namie­
stnictwa o koncesyę na nową aptekę publi­
czną we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej, 
lub przy ulicy Podwale.

G. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rceh tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 24 lutego (912.
Za c. k. N am iestnika: 

Ustyanowski w. r.

Upadłości.
L. cz. S. 5/11 (194) (2593)

W konkursie Pierwszej galic. fabryki 
konfekcyjnej inż. Zygmunt Platowski i tow. 
celem zbadania po myśli § 149 ord. konkurs, 
rachunku przedłożonego przez tymczasowego 
zawiadowcę masy p. dr. Starosolskiego i ce­
lem ustalenia jego roszczeń do wynagrodzę 
nia i zwrotu poniesionych wydatków, wyzna­
cza się audyencyę na dzień 8 lutego 1912 o 
godzinie 9 przed południem w c'. k. sądzie 
krajowym cyw. w biurze Nr. 20.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych i członków wydziału wie­
rzycieli oraz obecnie urzędującego p. zawia­
dowcę masy.

"Wierzycielom wolno jawić się na au- 
dyeneyi przyglądać rachunek i czynić uwagi.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 16 stycznia 1912.

Amortyzacye.
G. Zl. Nc. T. 215/12 (2030 3 - 3 )

E d i k t.
Vom d» rn k. u. k. ung Konsulate in 

Konstantinopeł wird hiemit bekannt ge- 
macht, dass am 15 August 1911 in Kon- 
stantinopel Angela Resch, geb. Kaufmann 
ohne Hinterlassung einer letztwilligen An- 
ordnung gestorben ist.

Da diesem Gerichte unbekannt ist, ob 
und welchen Personen auf die Verlassen- 
schaft ein Erbrecht zustehe, so werden alle 
diejenigen, welche hierauf aus was immer 
f»r einem Rechtsgrunde Ansprueh zu machen 
gedenken, aufgefordert, ihr Erbrecht binnen 
einem Jahre, von dem unten gesetzten Tage 
gerechnet, bei diesem Gerichte anzumelden, 
u ud uuter Ausweisung ibres Erbrechtes ibre

Erbserklarung anzubringen, widrigenfalłs die 
Verlassenschaft, fur welche inzwischen Herr 
Florio Morelli ais Verlassensch»ftskurator be- 
stellt worden ist, mit jenen, die sich werden 
erbserklart und ihren Erbrechtstitel ausge- 
wiesen haben, verhandelt und ihnen einge- 
antwortet, der nicht angetretene Teił der 
Verlassenschaft aber, oder wenn sich niemand 
erbserkiart hatte, die ganze Verlasseschaft 
vom Staate ais erblos eingezogen wurde.

Konstantinopeł, am 14 Dezember 1911.
Der k. u k. Vizekonsul und Gerent: 

Yladimir Radimsky m. p.

L. cz. T. II. 1/12 (1) (2325 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Jakóba Rebhuna w Kra­
kowie, ul. Lubicz Nr. 30 jako cesycnaryusz 
Salomona Fingera wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo zagubionego we­
ksla z daty Wieliczka dnia 16 lipca 1909 na 
100 kor. opiewającego, za trzy miesiące od 
daty płatnego, przyjętego przez Jakóba Tan- 
culę a wystawionego i żyrowanego przez Jó­
zefa Pajdaka.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby przedłożył tut. sądowi w cią­
gu 45 dni od ostatniego ogłoszenia edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu weksel ten uznany 
za bezskuteczny.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 18 stycznia 1912.

L. cz. T. IV. 1/12 (3) (2418 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Anny Magdaleny z Kraw­
czyków Osiołowej w Szymbarku na Bystrzy­
cy wdraża się postępowanie celem amorty- 
zaeyi książeczki wkładkowej Towarzystwa za­
liczkowego w Gorlicach Nr. 6241 na imię 
Anny Magdaleny Krawczyk i kwotę 409 kor. 
2 hal. opiewającej rzekomo przez wniosko- 
dawczynię zagubionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami, w ciągu jednego roku, w 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za niei-tniejącą nznaną 
zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 3 lutego 1912.

L. cz. T. IV. 12/11 (3) (2343 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Podług twierdzenia Agnieszki Skutowej 

i poświadczenia Urzędu gminnego w Skawi­
cy, Jan Katy Oskwarek urodzony 25 maja 
1853 w Skawicy, wydalił się przed przeszło 
30 laty do Królestwa Polskiego i od tego 
czasu nie dał znaku życia.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. c. 
przeto wdraża się na prośbę Agnieszki Sku­
towej postępowanie celem uznania za zmar­
łego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
notaryuszowi Karolowi Pospóle w Makowie 
wiadomości o powyż wymienionym. <

Jana Kantego Oskwarka wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 marca 1913 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 27 grudnia 1911,

Spadki.
L. cz A. III. 212/10, A. III. 101/11 (2352

3 — 3)
_  E d y k t.
W postępowaniu spadkowym po ś. p. 

Łukaszu i Maryi z Ripków Humennych nie­
wiadomych potomków Józefa Rehaka, Karoli 
Ripka, Marcina i Teresy z Polakow małż. 
Ripków i ich krewnych w linii zastępczej, 
którym prawa do spadków powyższych przy­
sługują, wzywa się, by w ciągu roku od daty 
edyktu w sądzi.i tut. zgłosili się i prawa swe 
do spadku wykazali, inaczej nieobjęta część 
tego spadku prawem kaduka fiskusowi wy­
daną będzie. Później zgłaszającym się dzie­
dzicom prawa ich do spadku tego tak długo 
będą zachowane póki. się nie zadawnią. Ku­
ratorem ich w tem postępowaniu ustanowio­
no adwokata dr. Izydora Frieda w Bor- 
szezowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Borszczów, dnia 23 grudnia 1911.

L. cz. A. 65/11 (4) (2487 8—8)
E d y k t.

G. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
zawiadamia, że dnia 4 grudnia 191Ó w Ple- 
tamieach zmarła Freida Farb bez pozosta­

wienia rozporządzenia ostatniej woli a do 
spadku z ustawy konkuruje między innemi 
Salamon Farb.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Sala­
mona Farba nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej­
szym sądzie i wniósł owiadczenie co do dzie­
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszający­
mi się dziedzicami i dla nieobecnego usta­
nowionym kuratorem Jakóbem Teigerem z 
Janczyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyślany, dnia 17 marca 1911

L. cz. A. V. 49/11 (2364 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie 

ogłasza, że dnia 9 stycznia 1911 w Pniowiu 
zmarła Marya z Hawrysiowiezów Drozdziuk 
nie pozostawiając rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu W łady­
sława Wojciechowskiego nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem ks. Ju- 
stynern Hawrysiewiczem z Gzahrowa ustano­
wionym dla nieobecnego Władysława Woj­
ciechowskiego.

.Nadworna, dnia 16 stycznia 1912.

L. cz. A. 154/11 (12) (2407 3 - 3 )
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach po­
daje do wiadomości, iż dnia 15 maja 1911 
zmaił Mordko Puritz z Berehów dolnych 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego reku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym ' Sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego p. dr. Untericht, adwokat krajowy 
w Ustrzykach kuratorem ustanowiony został, 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przy­
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ustrzyki dolne, d. 31 grudnia 1911.

L. 822/12 (2517 2 - 2 )
K o n k u r s .

Dnia 26 marca 1912 upływa termin do 
wniesienia podań na posadę dozorcy więźni 
przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn we 
Lwowie wedle konkursu z dnia 26 lutego 
1912 1. 822/12 w „Gazecie Lwowskiej ogło­
szeń ego.

G. k. Dyrekeya Zakładu kary.
Lwów, dnia 26 lutego 1912.

L. 3101 (2584 1 - 3 )
K o n k u r s .

W okręgu Sądu krajowego wyższego w 
Krakowie jest do obsadzenia posada sędzię 
go bez oznaczonego miejsca służbowego.

Należycie udokumentowane podania o 
powyższą posadę wnosić należy w przepisa­
nej drodze służbowej do Prezydyum Sądu 
krajowego wyższego w Kraitowie do dnia 
włącznie 20 marca 1912.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Kraków, 27 lutego 1912.

L. 500 (2525 1 - 3 )
K o n k u r s .

Gmina miasta Obertyna rozpisuje kon­
kurs na posadę weterynarza, miejskiego z ro­
czną płacą 1500 kor.

Kandydaci wykazać mają:
1. obywatelstwem austryacdem ;
2. dyplomem weterynaryjnym;
3. metryką, że nie przekroczyli 40 rok

życia
Termin wnoszenia podań upływa z 

dniem 1 kwietnia 1912.
Zwierzchność gminna.

Obertyn, dnia 26 lutego 1912.
Burmistrz: Gawliński.

L. cz. 4139 (2583)
K o n k u r s .

Na mocy postanowień ust, z dnia 2 lu­
tego 1891 Nr. 17 Dz. u. kr. oraz ust. z dnia 
5 października 1906 Nr. 148 Dz. u. kr. roz­
pisuje się niniejszem konkurs na posadę le­
karza okręgowego w Niebylcu, a to dla

okręgu sanitarnego, obejmującego następu­
jące gnrny i obszary dworskie:

Baryczka, Blizianka, Gwoźniea dolna, 
Gwoźnica górna, Gwoździanka, Jawornik nie- 
byłeeki, Konieczkowa, Małówka, Niebylec, 
Pełomyja, Scłonka Straszydle, Wyżne.

Obowiązki lekarza okręgowego okre­
ślone są powyż powołanymi ustawami, a 
nadto rozporządzeniem wykonawczem z dnia 
30 grudnia 1907 Nr. 158 Dz. u. kr. i w do­
łączonej do niego instrukcyi służbowej.

Do posady lekarza okręgowego przy­
wiązane jest prawo do emerytury w grani­
cach ustawy z dnia 12 maja 1909 Nr. 63 
Dz. u. kr. płaca wynosi rocznie 1200 koron, 
a ryczałt na objazdy 800 koron, nadto ze 
strony gminy Niobylec, na mocy uchwały 
Rady gminnej z dnie 13 września 1909 na 
przeciąg lat 6 datkiem rocznym 240 kor. i 
pomieszkaniem bezpł&tnem w naturze, skła- 
dającem się z dwóeh obszernych pokoi, ku­
chni, piwnicy i strychu.

Ubiegajścy się o powyższą posadę winni 
wnieść podania do Wydziału Rady powiato­
wej w Rzeszowie najdalej do 10 maja 1912 
i w tychże wierzy teinie wykazać

1. prawo obywatelstwa austryackiego,
2. dyplom doktora medycyny, uprawnia­

jący do wykonywania praktyki lekarskiej,
3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. praktykę najmniej dwuletnią w za­

kładzie lekarskim,
6. nieprzekroczony wiek lat 40, wre­

szcie
7. dostateczną do pracy zawodowej zdol­

ność fizyczną.
Z Wydziału powiatowego.

Rzeszów, dnia 20 lutego 1912.

L. 399 (2055 3 - 3 )
K O N K U R S .

W gminie Krynica Zdrój jest do 
obsadzenia z dniem 1 kwietnia b. r. 
posada Inspektora polieyi z płacą 
roczną 1200 koron i umundurowa­
niem.

Posada nadaną będzie na jeden 
rok prowizorycznie, a po roku zada- 
walniającej służby nastąpi stabilizacya.

Warunki: Obywatelstwo austrya- 
ckie, nieprzekroczony 40 rok życia, 
przepisany egzamin kwalifikacyjny — 
względnie egzamin na komendanta po­
sterunku c k. Żandarmeryi.

Własnoręcznie pisane podania za­
opatrzone w metrykę chrztu, certyfi­
kat przynależności, świadectwa szkol­
ne i kwalifikacyjne oraz curriculum vi- 
tae wnosić należy do Tymczasowego 
Zarządu w Krynicy Zdroju do dnia 
15 marca 1912.

Nadto przyjętych będzie na czas 
od 1 maja do 30 września 4 poli- 
cyantów i o d l  czerwca do 31 sierp­
nia dalszych 4 polieyantów z płacą 
miesięczną po 70 koron, umunduro­
waniem i wspólnem mieszkaniem w 
koszarach polieyi. Przyjęci będą ci, 
którzy służyli przy polieyi lub c. k. 
Żandarmeryi. Własnoręcznie pisane po­
dania z podaniem wieku i dołącze­
niem świadectwa moralności oraz do­
tychczasowego zatrudnienia, wnosić na­
leży w wyżej zakreślonym terminie. 
W razie zadawalniającej służby, umo­
wa służbowa może być zawartą na 
taki sam czas w roku 1913.
Krynica Zdrój, dnia 16 lutego 1912.

Kierownik Tymczasowego Zarządu gminy
DEMBIŃSKI.

Der k. k. M inister des Innem .
ZI. 1170/M. I. (2521 i - 3 )

Kundmaehung 
betreffend die Besetzung der Redakteurs- 
stelle fiir die polnische Ausgabe des Reichs- 

gesetzblattes.
Im k. k. Redaktionsbureau des Reichs- 

gesetr.blattęs in Wien ist die Stelle des Re- 
dakteurs der polnischen Ausgabe des Reichs- 
gesetzblattes mit den systemmassigen BezU • 
gen der VIII. Bangsklasse zur Erledigung 
gelangt.

Bewerber um diesen Dienstposten, die 
soferne sie nicht schon im Staatsdienste ste- 
hen, das fiir den E in tritt in den Staatsdiensl 
geforderte Normalalter von 40 Jahren nicht; 
Uberschritten haben diirften, haben sich 
tiber den Besitrz der oesterreichischen Stats - 
burgerschaft, ihr Alter, die volistaadig mit, 
Erfolg zuriickgelegten juridischsn oder phi- 
lologischen Hochschulstudien und ihre bis- 
herige Verwendung auszuweisen.

Zum Swecke der Erprobung der voli- 
standigen Kenntnis der deutschen u n i  der 
polnischen Sprach# haben lich die Bewer-
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ber einer unter aintlich8r Aufsieht stattfia- 
denden Priifung zu unterziehen, fur die ais 
Hilfsmittel au r die Beniitzung voa Worter- 
biichern gestattet ist.

Diese Priifuag besteht in der schrift- 
lichen Uebersetzung voa Gesetzen uad Ver- 
ordauagen teils aus der dautsehen in die 
polnische, teils aus der polnischen in die 
deutsche Sprache.

Die Kompeteazgesuehe siad entweder 
beim k. k Mmisteriuin des Inaern  oder bei 
der k, k. S tatthalterei in Lemberg bis lang- 
stens 1 April 1912 and zwar, falls die Be- 
werber bereits im Staatsdienste stehea, im 
Wege ihrer yorgesetzten Behórde einzu- 
reiehen.

Ais Tag der Prtifung wird der 24 
April 1912 bestimmt.

Zar Ablegung der Priifuyg haben sich 
jene Bewerber, die ihre Gesuche beim k. k. 
Ministerium des łan em  iiberreicht haben, 
bei der k. k. Statthalterei ia  Wien, jene, die 
ihre Gesuche bei der k, k. Statthalterei in 
Lemberg eiagebracht haben, bei dieser Lan- 
desstelle, am bezeichneten Tag um 9 U hr 
rorm ittag einzufinden.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26 lutego 1912.

Za c. k. Namiestnika:
G r o d z i c k i .

L. 550 (2526)
K o n k u r s .

W my*l reskryptu Wydziału krajowego 
z dQia 1 0 .lutego b. r. 1. 7715 rozpisuje się 
niniejszem konkurs na posadę lekarza okrę­
gowego w Kołaczycach z płacą roczną 1200 
koron i ryczałtem na objazdy w kwocie ro­
cznej 600 koron, oraz z prawem do emery­
tury w granicach ustawy z dnia 12 m rja 
1909 Dz. ust. kraj. nr. 68,

Do okręgu sanitarnego w Kołaczycach 
należą gminy i obszary dworskie: Bieździe- 
dza, Bieździadka, Brzyska, Dąbrówka, Kło­
dawa, Kraięwice, Lablica, Nawsie kołaczy- 
ckie, Sieslówka dolna. Sowina, Ujazd, Wró­
blewa i Kołaczyce.

Podania o nadanie tej posady należy 
wnosić do Wydziału powiatowego w Jaśle w 
terminie do 20 marca 1912 włącznie i do­
łączyć:

1 . dyplom doktora medycyny,
2 . metrykę urodzenia na dowód, że pe­

tent nie przekroczył 40 lat wieku,
3. świadectwo c k. lekarza powiatowe­

go, stwierdzające fizyczną zdolność petenta 
do spełnienia obowiązków lekarza okręgo­
wego,

4. dowód obywatelstwa austryacjfiego,
5. d 'wód odbytej przynajmniej dwule­

tniej praktyki lekarskiej.
Z Wydziału powiatowego.

W Jaśle, dnia 20 bitego 1912.
Prezes: 

Sroczyński w. r.

do L. 556 (2582;
K o n k u r s.

Przy c k. Z skodzie k srjy in  dla męż 
czyzn w Wiśniczu jest do obsadzania posad-, 
st-irsz-go riozlrcy w-ętai.

Ż posadą tP p  -iąc. ona jest oprócz pet-- 
syi i kl&sie m iejscowej edpewed-jącego do­
datku alrywah eg > unormowanych us-awą % 
dnia 25 września 1908 Dv u p. p L. 204 
i rozporządzeniem c.ał«go Ministerstwa z dnia 
23 listopada 1908 Dz. u. p. p. L. z34, dziwa 
na po:eya chieba o wadze 640 gr. i przepi­
sane ubranie służbowe.

Posada zastrzeżona jest w myśl ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. u. p. p. L. 60 
dta wysłużonych podoficerów, którzy posia­
dają certyfikat uprawniający do ubiegania 
się o posady urzędowe a nie przekroczyli 45 
roku życia.

Do osiągnięcia tej posady potrzebne są 
wymogi wedle ustawy rozporządzenia Mini­
sterstwa sprawiedliwości % dnia 17 listopa­
da 1909 ustęp VI. albo Y. Nr. 20.

Kompetenci winni są oprócz tego wy­
kazać się poddaństwem obywatelstwa auStrya- 
ckiego, dobrem zdrowiem, nieposzlakowanem 
życiem, zdolnością w czytaniu i pissniu oraz 
w mowie w językach krajowych tudzież bie­
głością w rachunkach.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść własnoręcznie pisane należycie ostem­
plowane i udokumentowane podanie o ile 
pozostają w służbie wojskowej lub publicz 
nej przez swoją przełożoną władcę do c k. 
Dyrekcji Zakładu kary w Wiśniczu obok 
Boehai najpóźniej do dnia 25 marca 1912.

O. k. Dyrekcya Zakładu karnego.
Wiśnicz, dnia 25 lutego 1312.

L. Prez. 2507/pr. (2638 1 - 8 )
K o n k u r s  

W obrębie politycznej Administracyi 
gal. c. k. Namiestnictwa będzie obsadzoną 
posada c. k. komisarza inspekcji leśnej z sy- 
stemizowanymi poborami X. klasy rangi, ry­
czałtem na podróże służbowe w kwocie 1000 
(tysiąc) koron rocznie i ryczałtem na wy­
datki kancelaryjne w kwocie 72 kor. rocznie.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wykazać się kwalifikacją wymaganą 
w § 6 alin. 1 rozporządzenia ministeryslne- 
go z dnia 1 listopada 1895, Dz. p. p. Nr. 
165, jekoteż niensgannem zachowani m się 
i znajomością języka niemieckiego, o m  obu 
języków krajowych w słowie i piśmie.

Udokumentowane podanie winni pe­
tenci zostający w służbie rządowej wnieść 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy, 
inni zaś na ręce c. k. Starostwa, w obrębie 
którego stale przebywają najdalf-j do 20 
marca 1912 do Prezydyum c. k. Namiestni­
ctwa we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28 lutego 1912.

L. 299 (2641 1— 2)
K o n k u r s .

Niniejszem rozpisuje się konkurs na po­
sadę drogomistrza przy Reprezentacji powia­
towej w Rohatynie z siedzibą w Bukaczo- 
wcach,

Do posady tej przywiązana jest płaca 
960 kor. i dodatek na koszta podróży 240 
koron rocznie.

Do podania o tę posadę należy dołą­
czyć świadectwa z odbytych nauk i prakty­
ki, świadectwo lekarskie oraz świadectwo 
moralności.

Podania należy wnieść do Wydziału 
Rady powiatowej w Rohatynie najpóźniej do 
20 marca 1912.

Rohatyn, dnia 26 lutegu 1912.
Zastępca Prezesa Rady powiatowej 

Emanuel Dtiltz.

L, 1467 (2642 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem nadania posady kancelisty Ma­
gistratu, rozpisuje się konkurs.

Do posady przywiązaną jest płaca ro­
czna 1600 koron, dodatek aktywalny 432 
koron i prawo do trzechleci analogicznie do 
poborów XI. rangi urzędników państwowych 
jako też prawo aws.nsu do rang wyższych 
unormowanych statutem służbowym.

Posada nadaną zostanie prowizory­
cznie — po roku zadowalającej służby może 
nastąpić stabilizacya.

Kandydaci winni wykazać się:
1 . obywatelstwem austryackiem,
2 akończemem przynajmniej 4 niższych 

klas szkoły średniej,
3. znajomością języków krajowych,
4. rcc-.ną praktyką przy władzach au 

tonoinicznych, lub administracyjnych.
Podania należycie udokumentowane, za­

opatrzone w ćuriculum vitae kandydata, wuo 
sić należy d Prezydyum Magistratu do 15 
marca 1912.

Sambor, dnia 25 lutego 1912.
Magistrat.

L. 25 740/11. (2639 1 - 3 )
K o n k u r s

na porady ckspedyentów trz y  c. k. urzędach 
poczto r:y. h :

1. W Leieełiówce w powiecie gróde­
ckim z pchor-mi $  R » 8y 6 stopnia,

Z W Spytkowicach obok Zatora z po­
nurami 8 ólasy 6 stopnia.

3. W Loszniowie w powiecie trembo 
wolskim z poborami 8 klasy 6 stopnia.

Ryeeait na służących podanych urzę­
dów o maczany zestawie później.

Podam a należy wnieść naj później do 
15 marca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

O, k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicy i.

Lwów, dnia 27 lutego 1912.

wyroKi prasowe.
U. en. Hp. 23/2 (2) (2499)

B IiteHH Gro BeanuecTBa U jicapu!
I f .  k .  C j ą  K p a e B H u  h k o  T p n ó y H a a  

npacoBHH y .T e b o b s  pinmB Ha BHecoK u;, k. 
IIpoKypaTopEi ^(epacaBHOi, igo s m i c t  uaco- 
h h c h  „CBOóo^a“ ?. 8 s a h j i  22 aioToro 1912 
b  apTHRynax : 1. „Henra pycidx rponrań 
PycHHiB11 b  pin o o, t h  i 2. „Pyx b  UycH- 
t h h b i u h h i "  b  ycTynax Big, nonaTKy a °  cniB 
„flOTHUHHx rpoMaflu i Bifl cniB „Ta 3i b c b o -  
TO“ A ° K lH B nH  MicTHT b  coói g c t b o  npOBHHH 
3 § 300 3. ic. i s aprr. III. saK. s 17 rpy^HH 
1862 flp-R- H. 8 s p. 1863 ysHaB ^OKOHany 
b  ^ h h  22 nioToro 1912 KOHcjiicKaTy sa onpaB- 
flaHy i 3apHflHB 3H0rn;eue pi.ioro HaK.iagy i 
BH^aB no AyMhi § 493 aanas Aantnioro poa- 
mHpKBaHH Toro Apyiiororo mrcBMa.

•Tbbib, ahh 25 nroToro 1912.

3 1 . 33 (1944)
Sm SRarnen ©eirtet SKajcjtat bel ®aiferl!

SDal f. f. Sanbelgerićjt SBien a ll fj3refi* 
geridjt ^at mtt bem ©rfenntniffe bom 8 gebruar 
1912, |Sr. XXXV. 46/12/5, auf Slntrag ber 11. 
©taatlanraaltfcbaft erlanm, baf) ber gnbalt ber 
golge 27 ber tperiobifc^eu SJruifĄ rift: „SIU*

beutjdjeS SiagHatt" bom 4 §oruung§ (jjebruar) 
2025 tt. 9L (1912), Sh^rgoRg 10, burĄ bie 
©teUe bon „am 26 Ś)ejem6er 1911“ biź 
„^mangSlage bejanb" Geite 2, ©palte 2 unb 
3, tm Slrtilel mit mit ber tiberfdjrift: „iLaź 
©Ąicfjal beS DberleutnantS SBerner" bas SSer* 
brei^en tiaĄ § 64 ©t. begrunbe unb eśS loirb 
naĄ § 493 ©t. 35. £>. ba§ 35erbot ber SBeiterr-er* 
breitung biefer ®ruiSfd)rift auggejproeben.. bte 
bon ber f. f ©taat§anloaltj(ibaft berfiigte Śej^lag* 
nabme naĄ § 489 ©t. 5̂. D. bejtSttgt unb nacb 
§ 87 S r. ®. auf bte SSermc^tung ber faifierten 
©jemplate erfannt.

SBien, ara 8 gebruar 1912.

5DaS f. f. SanbeS* atS SGrejjgettĄt ttt Sirieft 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 6 gebruar 1912, 
jpr. IX. 23/12, bie SBeiterberbreitung bet SIłnm* 
mer 2279 ber geitfdirift; „11 Lavoratore“ oom 
3 gebruar 1912 loegen ber ©teUe bon „Ap- 
punto per quesia“ btśS „minsccia verso Fita 
lia“ beśi Slrtifetó: „11 ritiro di Aehrenthai* 
nacb § 64 ©t, QL. fomte gemd| Slrtifel IV. bel 
@ejc|el bom 17 Śe^ember 1862, IR. S31. SRt. 
8 ex 1863, berboten.

®aś f. I. Banbel* a ll jj5ref3gettd)t in Sirięft 
bat mit bem ©rfenntnijje bom 6 gebruar 1912, 
ij5r. IX. 24/12, bte SBeiterberbreitung ber Dłitm* 
mer 33 bet 3eitfcbrift: „Jutro" bom 2 gebruar 
1912 toegen ber ©tellett bon „Ah da vlada“ 
bil „ki vec da“, bon „kaj n&j si misli" bil 
„strankarsko-sebicnih ozirov!“, bon „Ce pa 
misli vlad*“ bil „ki ji bolj ugaja" bel Sir* 
tife ll: „Korupcija"; bon „Ti krslteiji zakona" 
unb bon „da so duhorniki" bil „do vsake 
druge postave“ bel Slrtifell: „Demoralisirana 
strsnka" nacb § 300 itnb 302 ©t. ®. ber* 
boten.

2)al f. !. Sattbel* a ll ^re^geriĄt in 
5£rtejt bat mtt bem ©rfenntnifje bom 7 ge* 
bruar 1912, $ r . I. 25'12, bte SBeiterberbrei* 
tung ber IRummer 10 ber i^itfdjrift: „La |U da 
del Diayolo di T riest,"  bom 3 gebruar 1912 
toegen ber ©teHen bon „da tutti quei“ bil „e 
incoraggtaao", bon „bisogna laseiarsi" bil 
„e aw ilito", bon „Noi yogliamo" bil „auto- 
rita dello Stato" unb bon „In Polizia, in 
tanto" bil „le barricate" bel Slrtifell: „I 
padroni di casa e i padroni della salute" 
nad) § 65 a ©t. (S. berboten.

2>al f. f. i?retl a ll 35re|gertdjl in 23itb= 
tnetl §at mit bem ©rfenntnifje bom 8 gebruar 
1912, ij5r. 12/12, bie SBfitcrbcrbreuung ber 
SRummer 6 ber geitfdjrift: „Pibrnir.i 8 vet“ 
bont 8 gebruar 1912 toegen ber ©teUe bon 
„Pokud vim (yyjimaje zivnost...)“ bil „skod- 
liyinum prsstayaji" bel Slrtifel!: „Kadet E iik“ 
nać^ § 491 unb 493 ©t. ®. jotoie gemii^ Sir* 
tifel V. bel ®eje|el bom 17 Sbejember 1862, 
IR. ©.'231 dli. 8 ex 1863, berboten.

5Dal f. f. ®reil* a ll tf5re|geric^t in 
Sungbunjlau ^at mit bera ©rfenntnifje oom 8 
g  bruar 1912, iJ5r. 4/12, bie SBeiterberbreitung 
ber Utummer 6 ber 3 « t j^ r i j t : „Straż Pojiztn" 
bom 9 gebruar 1912 toegen ber ©teUe bon 
„Uelniciyu" bil „o sarnote" bel Strtifell: 
„MiSionari y Mlade Boleslayi" nacf) § 303 
©t. berboten.

® al f. f. ^tretl* a ll jjJre^gericbt in 
Seitmeri| ^at mit bem ©rfenntnifje bont 8 ge* 
bruar 1912, 8/12, bte SBeiteroerbreitung
bet tRummer 7 ber 3 t i tf ^ n f t : „5Eetj(^en*S3oben> 
badjer ^eitung1' bom 7 gebruar 1912 toegen 
ber Slrtifel: „©djujj bem f)eimifd)en ©etoerbe" 
unb „SiĄlotbt|, 3 gebruar. SjeĄifternng burĄ 
beutjĄe Saubtoirte" nac^ § 302 ©t. ©. ber* 
boten.

31 . 34 (1945)
SDal f. I. Sanbel* a ll fprejjgeridjt in Sttnl* 

brucf f)at mit bem ©rfenntniffe oom 6 gebruar 
1912, iJ5r. 9/12, bte SBeiterberbreitung berDtum* 
mer 3 ber f^ttfcbrift: „L’Operaio E lile"  bom 
1 gebruar 1912 toegen bel Slrtifel!: „Guada- 
gfti dei sgoappisti" in ber ©teUe oott „I rnem- 
bri" bil „4 distillerie" nad) § 64 ©t. ®. 
berboten.

5Dal f. f. Sfreil* all jprefjgeridit in 
Ir ic u t bat mit bem ©rfenntniffe bom 5 ge* 
bruar 1912, $ r .  5/12, bie SBeiterberbreitung 
ber Ułummer 4 ber 3 cttid)tift: „L’Ayvenu-8 
j|)»voratore“ bom 24 Sanncr 1912 toegen ber 
©tetten bott „tanto che in Austria" bil „Prau- 
ceseo Giuseppe" be! Slrtifel!: „G liEroi" unb 
bon „Stiano atteati i compsguifl bil „coine 
si meritano" be! Slrtifel!: „Scalpellini" nad) 
§ 63 unb 805 ©t, ®. berboten.

SDa! f. f. Dberlanbelgertd)t in $rag  ba  ̂
mtt bem ©rfenntniffe bom 3 gebruar 1912, 2> 
32/12, bie SSeiteroerbreitung ber Tcummer 10 
ber 3^tfcbrift: „grei^eit" bom 25 giinner 1912 
toegen ber ©teUe bott „toenn jeraall" bil „fei* 
nen ©rofc^en" bel Slrtifel!: „2)ie ®riegl^e|er 
an ber Slrbeit" naĄ § 8 0 0  © t. ® . fotote ge*

mćih Slrtifel IV. bel ®efe|el bora 17 ®ejembcr 
1862, jR. ®, 231. iRr. 8 ex 1863, berboten.

5Da! f. f. Sanbel* a ll tjSrcjjge.udjt tu 
ij5rag bat mit bem ©rfenntniffe bom 9 gebruar 
1912, jj5r. I. 77/12, bie 2Beiterberbrritung ber 
IRammer 6 ber „Lid" bom 8 ge*
bruar 1912 toegen ber ©telle bon „Je j r bo-  
zeno" bil „poradku" bel Slrtifel!: „Nova re- 
yoluce v Portugalsku"; bel Slrtifel!: „V Bo- 
sne umiraji lide" nad) § 65 a nnb 305 
©t. ®. aerboten.

5Dal f. f. Sanbel* a ll 35ref,gertd)t in 
j|5rag bat mit bem ©rfenntniffe bom 9 gebruar 
1912, ipr. I. 78/12, bie SBeiierberbrettung ber 
SRummer 39 ber geitfćbrtft: „Cas" bom 8 ge* 
bruar 1912 toegen ber ©telle bon „Nyne.ist 
m inistr" bil „dikiuji" bel Slrtifel!: „Z kruhu 
soudcoyskyeh" nac| § 491 unb 493 ©t, ®. 
unb Slrtifel V. be! ®efe|el bom 17 ®ejember 
1862, jR. ®. 231 SRr. 8 ex 1863, berboten.

31- 35 (1946)
5Da! f. f. SKinifterium bel gnnern b®t 

unterm 7 gebruar 1912, 3 . 1301/3R. g., ber 
in IRom erj^einenben 2Bo^enftbrift: „LaTerza 
Italia" anf ®runb bel § 26 bel ^refjgefefcel 
ben ijJoftbebit fur bie im jReidilrate bertretenen 
®outgreid)e itttb Sanber entjogen.

® al f. f. Sanbel* a ll $rejjgcrtd)t in 
i|5tag f)at mtt bem ©rfenntniffe bom 10 gebruar 
1912, i(5t. I. 80/12, bie SBetterberbreitung ber 
Ołummer 3 ber gettfdjrift: „Zajmy postoyni- 
ho a telegrafniho zriz neetya" bom 10 ge* 
bruar 1912 toegen bel Slrtifel!: „Kolik si..." 
nad) § 65 a ©t. ®. berboten.

5Dal f. f. Sanbel* a ll iJJrefigeridjt iJ5rag 
fjat mit bem ©rfenntnifje bom 10 gebruar 1912, 
j{5r. I. 79/12, bie SBeiterberbreitung ber Słummet 
6 bet ^e itf^ rift: „Koyodelnik" bom 8 gebruar 
1912 toegen ber ©telle bon „Yeskere delni- 
ctvo“ bil „jak nalezi" be! Slrtifel!: „Mlada 
Boleslay" naĄ § 302 ©t. @. berboten.

5Da! f. f. Sanbel* a ll ipre^getidjt in 
i{5rag fiat mit bem ©rfenntniffe bom 10 gebruar 
1912, tpr. I. 81/12, bie SBeiterbcrbreituug ber 
SRummcr 7 ber „Neruda" oom 10
gebruar 1912 toegen ber ©telle bon „V ad- 
yentu" bil „metrak" be! Slrtifel!: „Pod svi- 
cnein byva tma" naĄ § 303 ®t. ®. berboten.

S)ul f. f. Sanbel* a ll i}3ref,gcridjt in 
ijjrag bat mit bem ©rfenntnijp oom 10 gebruar 
1912, ij5r. I. 82/12, bte SBeiterberbreitnng ber 
SRummer 32 ber geitfdjrift: „XX y. k “ bom 
9 gebruar 1912 toegen bel Slrtifel!: „Zidovsky 
cherem" nacb § 302 ©t. ®. berboten.

© al f. ?. ®retl a ll iprefegeriĄt in 23riip 
bat mit bera ©rfenntnifje bom 10'gebntar 1912”, 
sfJr. 8 12, bie 2Beiteroerbreitung ber Dłummer 
12 ber ^eitjcbrift: „Ołationale 3 ettnng" oom 10 
gebruar 19:2 toegen bel Slr*tife(l: „©cbbnbof 
(©jecbijcbel au l ©Ąonftof)" nacb § 302 ©t. ®. 
berboten.

i ) a l  l. f. ^reil* a ll ijlre^gtricbt in 
©eberiico bot mit bem ©rfenntniffe bom 9 ge* 
ner 1912, tjlr. 3/12, bte SBeiteroerbreitung ber 
fRummer 617 ber 3-hfd)rift; „Hryatska Rijec" 
bom 9 gebruar 1912 toegen ber ^orrefpo .* 
penj: „Muc, 5 veljace“ nad) § 300 ©t. 
berboten.

81- 36 (2571)
SDal f. f. Sanbel* all iprefjgeticbt in 

$ rag  bat mit bem ©rfenntniffe bom 11 gebruar 
1912, tf5r. I. 8412, bie SBcttcrnerbreitung ber 
jRummer 6 ber 3eitfd)rift: „Rakoyaicky oii- 
zor" bom 10 gebruar 1912 toegen ber ©telle 
bott „My rakonicti cbapeme" bil „pcu-tcji“ 
be! Slrtifel!; „Statui nayladni Siiudm;>.nu“ 
nad) § 300 ©t. ®. berboten.

SDal l. f. Sanbel* a ll ijirefjgfridjt in 
jjjrag bat mit bem ©rfemitniffe bom 11 gebruar 
1912, -f3r. I. 83/12, bie SBeiteroerbmtung ber 
Ołummer 6 ber ^eitfdjrift: „Ruiy Peapor"' bom 
10 gebruar 1912 toegen bet ©teucn bon „Kdyz 
nam" bil „masse lidove“ unb bon „Brutalua 
tohoto" bil „kradezi" be! SlA iW l; „Neprinm 
dane" nacb § 65 a @t. ®. berfeotesi.

® al f. f. Sreil* a ll 5[5r\’§gevicf)t in S3ub* 
toeil l)at mit bem ©rfenntniffe bom 12 gebruar 
1912, 13/12, bie SBeiteroerbreicuug ber
jRuntmer 12 ber 3«itf(brift: „S3ubtoeifer ®rei»* 
blatt" bom 10 gebruar 1912 toegen ber ©telle 
bon „2Rit tbeldien ©efii^teit muffen nutt toir" 
bil „Ś5olflrecbtel be! Slrtifel!: „SDie
ófterreicbtfcbe sf5olitif" tta^ § 65 a ©t. ®. ber* 
boten.
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2)ag f. f. Sanbeg* alg ifjrejjgerictjt in 

©gernotni|s f)at mit bem Srfenntniffe dom 11. 
gebruar 1912, $ r .  I. 13,12, bie SJBeiterderbrei* 
tung ber IRummer 6 ber ,3eitjd)rift: „^reie 
Sefjrergeitung" bom 11 gebrnar 1912 toegen ber 
Słotig: ©in mertrourbigeg @eric^t§urtei£" in ber 
©teUe bon „3. 2Ber ift" big „fungieren" nadj 
§ 300 @t. berboten.

f. f. Sanbeg* alg iJSrefśgericfyt in 
©gernotoif) f)at mit bem ©rtenntoiffe bom 11 
jjebruar 1912 ':pr. I 14/12, bie SJBciterderbrei* 
tung ber SRummer 6 ber geitfdjrift: „SSortoartg" 
bom 10 g-ebruar 1912 toegen beg Slrtifelg; 
„®inberfranffjeiten ber ^orruption" in ben 
©tellen bon „SDegljalb" big „toerben", bon 
„iffienn reben" big „gefponnen tourben"; beg 
Ślrtitetg; ,,®icf) 3Sod)c“ bon „Sn ben" bi» „un* 
ternommen", oott „®amalg" big „Sleljrentljal", 
bon „9łun aber" big „entgegcn", bon „®arob“ 
big „£rufg?a“ nad) § 64, t>5 a, 300, 305 unb 
308 @t. ©. berboten.

SI. 37 (2572)
®ag I. t. Sanbeg* alg ^re^geriĄt in 

iJSrag I)at mit bem ©rfenntniffe bom 13 gebruar 
1912, $ r .  I- 86/12, bie SBeiterderbreitung ber 
Sdtid^rift: „Oeske słovo, veeernik“ bom 10 
gebruar 1912 toegen ber ©teUe bon „A kdyz 
pri eelorocni" big „trestm ee" beg 2lrtifelg: 
„Hugo Kepka“ nad) § 491 unb 493 @t. 
fotoie gemafi SIrtifel V. beg @efe|eg bom 17 
©egrmber 1862, SR. ®. 931. fRr. 8 ex 1863, 
berboten.

SI- 38 (2573)
Sm Otamcn ©einer 2Raj;eftat beg Satjerg!

®ag t. t. Sanbeggerid)t SBien alg $refs* 
gerid)t I)at mit bem ©rfenntniffe bom 14 ge= 
bruar 1912, ijSr. XXXV. 56/12/3, auf SIntrag 
ber f.f.  ©taatgantoaltjdjaft ertannt, bafj ber Sn* 
I)alt beg in Seipgig im SSerlage bon 33. ©tifdjer 
9ład)f. erfdjienenen, bei (§>. Ujdjmann in SBeimar 
gebrueften SDrucftoerteg: „Slienn ^bnige lieben" 
bon ©bit!) ©tafin ©alburg in ben ©tellen 1. 
bom Seginn big „iiberfianben ift. SSortoartg!" 
©eite 1— 2 J, 2. bon „Sori refleftiert" big 
„33eid)tftuI)I gu bergeffen" ©eite 39—48, 3. 
bon Sorig 33ormittag" big „2Rarianne! 3Ra* 
rianne!" ©eite 62—118, 4. bon „SDie anberen 
ilreife" big „®er Slbenb toar lang" ©eite 126 
big 139, 5. bon „Sorig 33etrad)tungen“ big „in 
bie Sagerau" ©eite 156—186, 6. oott „Sori 
fcfyretbt" big gum @d)luffe, ©eite 194—220, 
bag 33erbreĄett nadj § t>3 unb 64 ©t. ®. 
begriinbe unb eg toirb nad) § 493 ©t. $  0  bag 
SSerbot ber 23eiterberbreitung biejer 5Drucffd)rift 
auggefproĄen, bie bon ber l. f. ©taatgantoalt* 
fd)aft berfiigte 23efd)Iagnaf)me nad) .§ 489 @t. 
$ .  0 .  beftatigt unb naci) § 37 5J3r. auf bie 
Śernidjtung ber faifierten ©jemplare erfanr.t.

Śtiien, am 14 gebruar 1912.

Sm fRamen ©einer SRajeftat beg ®aiferg!
®ag f. t. Sanbeggeridjt 358ien alg ^rejj* 

gerid)t I)at mit bem ©rfenntniffe bom 14 gebruar 
1912, ^3r. XXXV. 55/12/3, auf SIntrag ber f . 1. 
©taatgantoaltfĄaft ertannt, ba§ ber Snfyalt be.r 
9tummer 3 ber f>eriobifd)en 5DrudfĄrift: „358oI|I= 
ftanb fitr 2IUe", bom l4 g eb ru a r 1912, 5. Sal)t= 
gaug, burc^ bie ©tellen; 1. bon „bie fftepubliE 
ift biefetbe" big „©taaten itber^aupt" im SIrti* 
teł mit ber Uberf^rift: „9iepublifanifd)e S23o= 
Ąen'1 ©eite 2, ©paltc 2, 2. oon „©? ift fetn 
Unterfd)ieb" big „Sinar^ie" ©eite 3, ©palte 1 
unb 2, im felbett Slrtitel, 3. ben Slrtifel: „®ie 
^lommune" in feiuer ©ange, ©eite 2 —5, 4. ben 
SIrtitel: „SSege unb SJhttel beg SBefreiungg  ̂
tampfeg" in fetner ©ćinge, ©eite 4, ©palte 2, 
©eite 6, ©palte 3, 5. ben UlrtiEcI: „S^r 2ln= 
timilitarigmug" in feiner @dnge, ©eiie7, ©palte 
2, 6. bon „fjiir atte( ©taaten" big gum ©c^Iuffe 
im SIrttfel mit ber Uberfdjiift; „Stalien11 ©eite 
8, ©palte 1, ad 1 , 2., 3 unb 5 bag 33erbre* 
d)en n a^  § 65 @t. @., ad 4 unb 6. bag 3Ser= 
ge^en nad) § 306 ©t. @. begriinbe unb eg toirb 
naĄ § 493 @t. 5)3. D. bag 33erbot ber 2Beiterber= 
breitung biefer 2)rudfĄrift auggefprod)en, bie 
bon ber t. t. ©taatgantoaltfdjaft berfiigte Se* 
f^Iagna^me nad) § 489 @t. ip. 0 .  beftatigt unb 
nad) § 37 $ r. &. auf bie 9Śernid)tung ber fai= 
fierteu ©jemplare ertannt.

SBieu, am 14 gebruar 1912.

®ag t. f. 2anbeg* alg Sprefjgeridjt in 
©algburg ^at mit bem Srtenntniffe bom 10 
gebruar 1912, ij3r. VII. 2/12, bie 25Be terber* 
breitung ber 9tummer 2 ber S ^If^ rift: „(Sro^ 
bian" bom @nbe Sdnuer 1912 toegen ber ©tellen 
bon „9tad)bcm boĄ" big „liegt" Oeite 1, ©palte 
1, bon „@egen anftdnbige e^rliĄe" big „gaffnng 
glei^t" ©eite 2, ©palte 2, bon „$eiuen offen- 
tunbigeren'' big „toeE)t" ©eite 3, ©palte 1, oon 
„@d)on biefe ^ i:a9e" W8 „metnte" (gufe110̂ 11 
1 unb 2 gum Strtitel: „^citere @de''), bon 
„3/iir ben @efd)iĄtgtunbigen" big „fetner ®u> 
ó)t“ (gu^noten 3, 4, 5, O gu bemfelben Slrtifet), 
bon „3BelĄ pcdĄtiger" big „etom" (gu^note 
16 ebenba), oon ,,$>ag ift toieber" big „golter* 
fammern" (gu^note 24 gu bemfelben Ślrtifel), 
bon „2IuĄ ber aHer" big „ben 2Kenfd)en", 
©eite 4, ©palte 3, bon „25ag ift gerabe" big 
„toartet" ©eite 4, ©palte 3, bon „Unb toarum"
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big „getroffen toerben" ©eite 5, ©palte 2 unb 
3, bon „©eine 9tadjfoIger" big „polenreidjeg" 
©eite 6, ©palte 1 unb 2, bon „SBenn ber" 
big „fobel", ©eite 6 ©palte 2, nad) § 63, 64, 
300, 302 unb 303 @t. ®. fotoie gemafj Sdrtifel 
V. beg @efe|eg bom 17 Śegember 1862, fft. 
®. 931. 9Jr. 8 ex 1883, berboten.

®ag f. E. Sanbeg* alg 9Pre^gericbt in 
2/rieft ^at mit bem ©rtenntniffe bom 12 ge= 
bruar 1912, P r. IX. 28'12, bie SBeiterberbrei- 
tung ber 9łummer 4 ber in Pefaro erf^einen= 
ben SsitfĄrift; „La Sveg!ia Demccratiea" bom 
28 Sdnncr 1912 naĄ § 65 a @t. ®. berboten.

®ag t. t. Sanbeg* alg ipre^geriĄt in 
2/rieft bat mit bem ©rfentniffe bom 12 gebruar 
1912, P r. IX. 27/12, bie SJBeiterberbreitung ber 
9htmmer 16 ber SeitfĄrift: „Stavbinski Dela- 
vec“ bom 8 gebruar 1912 toegen ber ©telle 
bon „Voj''.ki so“ big „nenasitnega kapitali 
ma" beg Urtitetg; „14 februarja 1912“ nad) 
Strtitel IV. beg ©efe^eg bom 17 SDegember 1862, 
P . ®. 931. 9>tr. 8 e i  1863, berboten.

$)ag t. t. Sanbegs alg prefegeriĄt in 
2/rieft Ijat mit bem Srfenntniffe bom 13 gebruar 
H 12, P r. IX. 29/12, bie SBeiterberbreitung ber 
fRummer 2 ber in Parm a erfd)einenbeu S^I* 
fdjrift: „Medusa“ bom 8 gebruar 1912 nad) 
§ 65 a ©t. berboten.

S)ag f. f. Sanbeg* alg pre^gerid^t in 
2/rieft bat mit bem ©rfeuntuiffe bom 13 ge= 
bruar 1912, p r . IX 30/12, bie SJeiterberbreL 
tung beg in ber Tipografia Moderna M. Su- 
smel & Oo. in Suieft gebrudten Planifefteg, 
tceldjeS mit ben 958orten „Proletari! Dieci anm 
sono passati“ beginnt unb mit ben 2Borten 
„Ii psrtito soeialista internazionale" enbet 
nad) nad) § 302 unb 305 ©t. ®. fotoie gerndfj 
Urttfel IV. beg ©efe^cg bom 17 ®egember 1862, 
IR. ®. 931. £Rr. 8 ex 1863, berboten.

®ag t. f. Sanbeg alg prefjgericf)t in 
Priinn (jat mit bem ©rfenntniffe bom 14 gebruar 
1912, p r . I. 17 12, bie SBeiterberbreitung ber 
IRummer 6 ber S eitfd)rift: „Matice svobody“ 
bom ,14 gebruar 1912 toegen beg 93ilbeg unter 
ber Uberfdjrift; „Obrazek beze slov“, ber 2Ib> 
fa |e ; „Potopa", „Dabeł* unb „Dispensace". 
ber ©tcHen bon „ienz pro v e tń u big gum 
@d)luffe beg 9Ibfafjeg: „Hadky“, bon „leda 
kdyz“ big gum ©Ąluffe beg §lbfa§eg: „Nauka", 
fdmtlicp im Strtitcl: „Jadro bohoslovi“ nadi 
§ 122 a unb 303 @t. ©. berboten.

$)ag f. f. Sanbeg* alg Pre^geriĄt in 
3/roppau £)at mit bem ©rfenntniffe bom 14 fye= 
bruar 1912, p r .  8/12, bie SJBeiterberbreitung 
ber Pummer 35 ber S eitfd)rift: „®euifd;e 
SBepr" bom 13 gebruar 1912 toegen ber ©telle 
bon „®er ©runb piefitr lag" big „93ebblterung 
rapib abnimmt" ber Slrtitelg; „IDte Sonfigfa* 
tiongprapig beg SCroppauer ©iaatganroalteg unb 
9lnbereg" nact) § 302 @t. ®. berboten.

®ag f. f. Sanbeg alg Prefjgeridjt in 
3/roppau I)at mit bem ©rfcnntniffe bom 14 ge* 
bruar 1912, P r. 7/12, bie SBeiterberbreitung 
ber IRummer 34 ber S eitfct)rift: @ĄIe*
fifĄe preffe" bom 13 gebruar 1912 toegen ber 
©telle oon „5Die bbt)mijd)e Srtbuftriatbanf ift 
eine" big „®efct)dftgmann panbelt" beg Urtitelg: 
„®ie gtoeite cgeĄifĄe P au t in 2/roppau" nad) 
§ 302 @t. ©. berboten.

U. cn. ^ipM . 440/10 Ctob. III. 2739 (2186
2 - 3 )

B nne ipipMH CTOBapHmeHa 3apo6KOBoro 
i rocnoflapcKoro.

BnHcaHo ąo p cg c ip y  cTOBapnnieHŁ 3a- 
P o 6 k o b h x  i  r o c n o f l a p c K m s .

OcIąok eTOBapHmeHrt: I la c IiH a  Koao 
HaflBipHoi.

Ó?ipMa 3BynnTB : Cnijnea oipa^HoeTH i 
nosnnoK b IlacinH in icoao Ha^Bipnoi.

p/faTa eiaTyTy: 9 hcobthh 1910.
I le f lM e T  niflnpHGMCTBa e  CTapaTH c n  o 

M a T e p u H n tH e  i  M o p a n & H e n i^ H e e e H G  n n e H iB  
c n ij tK H  iiieH H O  :

a) y^inuTH n n e H a M  n o  nip  i  n o T p e d n ,  
nOKCHTOUHOCTH pinH i HO łlipi (|)0Hp,iB no- 
3 h u k h  n o T p id H i  b r o c n o f l a p c T B i ,  npoMne.ii
1 ToproBnn a t o  3 cpoH ^iB  nKi e n in K a  Ha 
Tyio p iJiB  36npae npn noiionn eni.iiB H O l ne- 
odneaceHOI nopyKH c b o ix  unemB,

6) flaTH MoacHieTB noMinrynaTH Ha npo- 
n,eHT rpom i 3aonra/i;aceHi a MapHO jreacani 
b tom enocid m;o CninKa npHHHMae i onpo- 
n;eHTOBye BK-aa^KH ma^Hnnij

b ) niflnnpaTH TBopeHG eninoK i 3 a p o 6 -  
k o b h x  Ta roeno//apeKHx CTOBapHmeHB b  o- 
Kpy3i eninKH.

Hae TpeBaHn eTOBapHmeHn g Heodare- 
acenHH.

2 marca 1912.

3apnfl cKna^ae en  3 HaeTonTenn, ero 
3acTynHHKa i Tpox nneniB. HneHasra nep- 
moro 3apnp;y cyTB: OneKea U/iopaK, rocno- 
Aap b Ilac iiH iii, nKO HaeTonTenB 3apn^;y, 
H k ib  ^eflopHiHHH, roenoflap b IlaeinHift, 
nKO 3acTynHHK HaeTonTenn 3apnfly, EaenjiB 
rpHHimaK, Oneicca 1'pnropyK  i łBaH K o c io k ,
B.iacTHTeai peanBHOCTH b IlacinH in, nKO 
nneHH 3apn^;y.

niflHHC (fjipMH cnią j g  nip; nenaTKOio 
ĄipMH nepe3 nacTonTe.in 3apnpy BsrnnpHO 
ero sacTynHHKa i opnoro 3 unemB 3apnpy.

OronomeHn noM inrysam dypyTB Ha 
TadnnnH yiiim eniH Ha nBOKa.m c h Lt k h . 
B enynaio Ho-rpeon b naconnen p n n  CninoK
pinB H H H H X .

y p i n n  nnemB b h h o c h t b  10 K o p . OpeH 
n n e H  H e  M onee m u t h  6 in B m e  nK 5 y p in iB .

B ip E in a n B H ic T B  u n e H H iB  e H e o d iie n c e H a ,
^faTa BHHey: 10 c i u h h  1911.

Hf. k . C yp OKpyacHHH nKO ToproBenBHHH 
B ippin  II.

C T a H H e n a B iB , p H n  2 e in H n  1911.

L. cz. Firm. 38/12 (1718)
C. k. Sąd obwodowy jsko handlowy w 

Rzeszowie, zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo-gospodarczych przy firmie: 
„Spółka oszczędności i pKyezek w Pantslo- 
wicacb, stowarzyszenie zarejestrowane z nie­
ograniczoną poręką", źe na walnem zgroma­
dzeniu członków tejże Spółki w dniu 1 maja 
1910 odbytem w miejce ustępującego członka 
zarządu Walerego Kubickiego wybrano człon­
kiem zarządu Józefa Szatkowskiego gospoda­
rza w Pantalowieach.

Rzeszów, dnia 13 stycznia 1912.

H. cn. <E>ipM 117/11 C tob. I I I .  172 (2172)
Hf k. C yp OKpyacHHH hko ToproBenB- 

Hnit b HopTKOBi oronom ye, iąo p;o peecTpy 
pnn  CTOBapHmeHB 3apodKOBO-rocnopapcKHx 
BHHcaHO cfiipny HoBiTOBa c-ninKa KpepHTOBO- 
ToproBenBHa „Pyei-dń HapopHHH /(im ", c to - 
BapHmens 3apeGCTpoBaHe 3 oÓMeaceHoio no- 
pyKoio b IIIepmeHiBn,nx 3 thm , m;o CTOBa- 
pum ene 3aBn3ano cn Ha niflCTati eTaTyriB 
3 ĄaTH IIIepmeHiBni 20 naą.o.iHCTa 1911.

IIpeppieT niflnpHGMCTBa: cnonynHTH 
rocnoflapcKi cim h  cboix n n em s ^ n n  ix  £0- 
6po6nTy.

H ae TpeBaHn: HeodMesKemrk:. 
pfripeK unn: o. M ?xanno plpo3p;oBCKHH, 

napox b IIIepmaHiBn;nx, cnpaBHiK, łBaH 
^posflOBCKHH, rocnoflap b EopmeBi, Kacnep, 
Bacn.iB T pan, rocnoflap b OneKCHHBij;nx, 
KHHrOBOfleHB.

IILpnHe ijiipMH (II . ^t>.): I lp n  iJipMi
CTOBapHmeHn niflHHCH ąbox nnem B ynpaBH.

O ronoinenn Ha Ta6nnn;H Ha nBOKann 
CTOBapnmeHn ad o b opm ii 3 nr,BiBCKHx ńa- 
3eT nKy osHanHTB Ha/i,3HpaioHa Pa^a .

y ^ in  Hnems 10 K o p ., hhcho yfliniB 
HeodMenceHe.

BiflBinanBHicTn Kpojri y fliny  TaKOac 
ĄanBmoio kbotoio ą o  ^EopasoBoi b h o o th  3a- 
nBneHoro y/^iny.

^jjaTa BriHcy: 17 nioToro 1912.
U/, k . Cyfl oiepyjicHHii nKO ToproBe hbhhh

Bi/lAin II.
HopTKiB, ĄHn 26 e r ra n  1912.

H. cn. <E>ipM. 1786/11 C tob. III . 175 (2611)
O r o z o m e i s ,

U /, k . Cyfl oiepyacHHH m;o TOprone.iB- 
h h h  b  TepHono.iiH oronom ye, m o Enneano  
ąo peGcrpy CTOBapHmeHB 3apoÓKOBHx i  ro- 
cnoflapc.KHx:

b  pydpHiu III, ToBapncTBO rocnoflapcr-co- 
Kpe^HTOBe „LtoMin", cTOBapHHieHG sapee- 
CTpoBaHe 3 ooMeaienoio nopyicoio b  /(o p o -
<j)h'Bńi,

b p y d p H n ;i  IV. ^ o p o fc i lB K a ,  
b  pydpHni VI. CTOBapnmeHe n o n n rae  

Ha CTaTyrax 3 ĄaTH Ili^BonouHCKa 27 rpy- 
flHH 1911. :

U/ineio CTOBapHmeHn g : enonyuHTH i,
rocnoflapcKi c h h h  c b o i x  nnemB ą j i h  i'x po- ' 
dpodHTy i b  Tin p inn  :

a) KynoBaTH, apeHpyBaTH i HaEMaTH 
dpyHTH i dypiiHKH b  pinu nepenn  eni.r&HO- 
ro  roenopapcTBa, cninBHHMH ennaMH j i m e  
c b o Ix  uneHiB i anm e b  ix  xoceH,

6) dypyBaTH i HadyBaTH poiiH arem- 
KanBHi HHine p n n  c b o i x  nneHiB i nnuic  b  I x  
xoceH, a TaKoac npopaBaTH ado p a s a rn  b  
HaGM poMH HemKanBHi, E3m npno noopKHO- 
k h  MemKaHn anm e c b o im  nneHaii i nnm e 
b  ix  xoeeH,

b )  ypnpacyBaTH CKnapn (MańasHHH) 
3HapnpiB rocnopapcKHx, HaB03iB, 3diaea. Ha- 
eiHn i HHmnx aeMnennopiB anm e pn.a c b o ix  
nnemB i HHine b  ix  xoeeH,

r )  npopaBaTH a im e  p n n  c b o i k  unemB 
i nnm e b  ix  xo.ceH ToproBnio epfjpeTBaMH 
noacHBH, anBKoroniHHHMH i Hean&Koro.iiu- 
h h m h  HanonMH Ta npepiieTairn nciTpidHHMB 
ąjlh  ocodHCTHx noTped a TaKoac p n n  po-- 
MamHoro i pinBHHnoro ro en o p ap ern a  Ta pnai 
peiiecna i npoMHeny anm e c b o ix  nneHiB,

iJ) saHMaTH en  nepeTBopio BaHSM npo- 
pyKTiB rocnopapeKHx nnm o c b c i x  iaem B  i  
npopaHCHio npopyKTiB Ta nnopijj rocnopap-

c k h x  ( 3 d ia c a ,  x y p o 6 a  i  t .  p . )  a i n i e  c b o iX  
m ie m B  i  a n m e  b  i x  x o c e H ,

p )  H a d y B a T H  i  y p e p a c y B a T H  3 H a p n p n  
r o e n o p a p c K i  i  B ip p a B a T H  i x  p o  y a c u r a c y  b  
r o e n o p a p e T B i  a n m e  c b o i x  n n e H in  i  a n m e  
b  i x  x o e e H  n e p e ,3  HaGM,

e )  y p n p a c y B a T H  a n m e  p n n  c b o i x  n n e -  
m B  i  a n m e  b  i x  x o c e H  m h h h h  p o  M e n e H n  
3 d ia c a  c b o i x  n n e H iB ,

a c )  B H p a d n n T H  e n n a M H  c b o i x  n n e H iB  
3 H a p n p n ,  3 H a p o d n  i  b c L i h k h  n p e p j i e T H  n o -  
T p i f e i  TaK  p n n  o c o d n c T O ro  y a c H T K y  n K  i  
p n n  p o M a m H o ro  i  p i . iB H H n o ro  r o c n o p a p c T B a  
a  T aK o ac  p n n  p e i i e e n a  i  n p o M H e n y  a r a i e  
c b o i x  n n e H iB  i  a n m e  b  I x  x o c e n ,

3 ) n pH H M aT H  K a n iT a a tH  p o  o d o p o T y  3 a  
y e n o B n e H H M  onpopeH T O B aH G M  b  x o e e H  c b o i x  
u n e m B ,

i )  y p i . i n T H  a n m e  c b o im  n n e H a M  p e m e -  
b h x  i  n p H C T y n H H x  H 03H H 0K  H a  n ip H e c e H G  i x  
r o c n o p a p c T B a  a d o  rrp o M H e n y .

3 a p n p  TO B apH C TB a 3 n o a c e B H H  3 i e n i -  
p y iO H H x  n n e m B :

1. MnKona EnaacraB, yuHTeait b  flp -  
pocf)iiBn;i, nKO HaeTonTenŁ,

2. IleTpo JlydKOBHH, roenopap TaMace, 
h k o  KacHGp i

3. ^ > ep Ł K o  P y p H K , r o e n o p a p  T a n a c e ,  
h k o  K H H ro B o p en ,Ł .

c h i p i i y  C T O B ap H m eH n  n i p n n e y e  c n  b  
t o h  e n o e id ,  r p o  n i p  (J iip iio io  C T O B a p n m e H n  
y M i m e s i  d y p y T Ł  n i p n H c n  p b o x  n n e H iB  3 a -  
p n p y  i  e e  e yen iB G M  BaacHOOTH 3 o d o B H 3 a H t 
C T O B apH m eH n.

O r o n o m e H n  C T O B ap H m eH n  d y p y T Ł  y M i- 
myBaHi Ha TadnHn,H Ha nBOKann eTOBapnme- 
Hn a d o  b  o p m n  3 HBBiBCFHx naconnceH nKy 
03H4HHTŁ Hap3HpaiOHa P a p a .

I I o p y K a  n n e H iB  g c t ł  o d M e aceH a . K o a c -  
pH H  n n e H  B ip n o B ip a e  3 a  3 o d o B n 3 a H n  CTOBa­
p H m e H n  H e  . m m e  c b o im  y p i.iO M  a . i e  K poM i 
T o r o  T aK oac p a .iŁ m o io  k b o t o i o  p o  C T o p a3 o - 
BOi b h c o t h  a a n B . i e H o r o  y p i n y .

B f. k .  C y p  o K p y acH H H  h k o  T o p ro B e .iB H H H
B i p p i n  II.

T e p H o n in B ,  p H n  11 e i u H n  1912.

H. e n .  ć&ipM. 966/11 C tob. II. 250 (2264)
B r n i e  cpipMH 3 a p o d K O B o ro  i  r o c n o p a p c K o r o  

C T O B a p H m e H n .
B n H c a H o  p o  p e e c T p y  3 ap o d K O B H x  i  r o -  

e n o p a p c K H X  C T O B apH m eH B .
Oeipoic CTOBapHmeHn: PypKH. 
chipMa 3BynHTB: „PycKa MononapcKa 

e n i m c a " ,  CTOBapHmeHG 3apeecTpoBaHe 3 odM e- 
aceHoio nopyKOio b  PypK ax

/ f a r a  CTaTyTy: 8 eep n aa  1911. 
IIpepneT  nipnpHGMCTBa:
a )  K y n o B a T H , n p o B a p iiT H , a p e H p y B a T H  i  

H aH M a/rH  P p y H T a  i  d y p H H K H  b  11,'ńiH B e p e n n  
e n i . iB H o r o  r o c n o p a p c T B a  c h u ib h m m h  e m ia M H , 
c b o i x  n . i e m B  i  i x  b  x o c e H ,

6) ypnpacyBaTH CK.iapn iMaiJa3HHn) 
3 H a p n p iB  rocnopapeKHx, HaB03iB, 3 d ia c a , H a- 
e iH n  i  H H m n x  3 e M n e n .io p iB  p n n  c b o i x  n .ie H iB  
Ta b  ix xoceH,

b )  n p o p a B a T H  p . i n  c b o i x  n n e H iB  T o p - 
r o B .n o  c p e p c T B a M H  n o acH B H  i  n p ep M eT aM H  
HOTpidHHM H p n n  p o M a m H o ro  i  p i.iB H H H o ro  
r o c n o p a p c T B a ,  T a  p . i n  p e M e e n a  i  n p o M H e n y  
c b o i x  n n e n i B ,

r )  3aH M aTH  e n  n ep eT B o p iO B aH eM  n p o ­
p y K T iB  r o c n o p a p c K H x  c b o I x  n n e H iB  i  n p o p a -  
aCHIO BHTBOpiB c b o i x  H .ie m B ,

iJ)  npH H M aT H  K a n i r a j n i  p o  o d o p o T y  3 a  
y e n o B n e H H M  o n p o p eH T O B aH G M ,

p )  y p i . i io B a T H  a n m  c b o im  n n e H a M  p e -  
m eB H X  i  n p H C T y n H H x  h o 3 h h o k  H a  n ip H e ­
ceHG i x  r o c n o p a p c T B a  a d o  n p o M H c n y .

M a c  T p e B a H n  : H e o d n e a c e H H H  
^ H p e K p H n  3 .io a c e H a  3 T p o x  n n e H i B ; 

c n p a B H H K a , K a c n e p a  i  K H H ro B o p p n . O cH O B a- 
T e .iB H i 3 d o p n  E H d p a . in  8 c e p n H n  1911 o tc h x  
td o x  n .ie H iB  :

1 . O . l O p  K m I t ,  r p .  K aT . n a p o x  3 M a n -  
k o b h h ,  CH paBH H K ,

2. n .  łBaH Po3pO.IBCKHH, ypnpHHK 
icacH HapopHoro ^foMy b  Pypwax, Kacnep,

3. II. M H x a n n o  I lH . iH n n a K ,  p n p e K T o p  
niK O JlH  3 M aHKOBHH , K lIH rO B O pen;B .

I l i p n H C  dfńpM H : Y n p a B a  d y p e  n i p n n -
e y B a T H  C T O B ap H m eH n  b  t o h  c n o c id ,  m;o n p n  
cpipuii C T O B ap H m eH n  y M iip e H i d y p y T B  n i p u n -  
c h  p B 0 x  n a e m B  y n p a B H  i  c e  e  yen iE G M  
sa n c H o c T H  3 o d o B n 3 a H B  C T O B a p n m e H n .

■ O ro .io m e H n  d y p y T B  n o M iin ,y B a H i H a  
n p H S E ao Ł eH iit H a  c e  T a d .iH p H  H a  d y p H H K y  
łn & O K a.iH ) C T O B ap H m eH n  a d o  b o p H in  3  . i b b ib -  
c-iKHX n a e o n H C H H .

y p in n  H.iemB: 10 Kopom 
B ip B iu a n B H ic T B  p o  n n T H p a 3 0 B o i  b h c o t h  

y rp ic ry .
gfara  B nney : 29 einHn 1912.

TT i.;. C y p  O K pyncH H H  m c o  T o p ro B e n B H H H
B i p p i n  I I .

- C a i id ip ,  p H n  20 c iH H n  1912.

■M. -cn. '<P ipM . 862/11 C tob. II. 76 (2464)
B hhc .diipMH C T O B a p H m eH n  3apodKOBoro 

i rocnupapcKoro.
BnHcaHo po peecTpy CTOBapHmeHB 3a- 

uodKOBHx i roenopapcKHx.
OcipoK CTOBapnmeHn : Ilepene.iBHHKH. 
th ipna  SBynHTB: KpepHTOBa CninKa

„XAen.cKa /U papra", eTOBapnmeHG3apeecTpo-



saHe 3 HeoÓMesEeHOHJ nopyKoio b n ep en en b - 
HHKaX.

M ara cTaiyTy : 36opiB gHH 7 rp y g s n
1911.

IIpe^MeT niflnpHeMCTBa: Ujineio cTOBa- 
pnnieHH e cnonyuuTH rocno^apcKi m  
cboix unemB Yx ^opóoÓHTy.

B  Tiił n/inn 6 jĄ e  cTOBapnmeHe:
a) HynoBaTH, apeH^yBaTH i HauiiaTH 

fipyHTH i óyAHHKH b ą i r a  b o ą o h h  cnLiBHO- 
ro  rocno^apcTBa cni.iLHHMH chhbmh cboYx 
unemB i .m m e b ix  xoceH,

6) óy^OBaTH i H aóybete  jjomh iiem- 
Kan&Hi m e  pgui cboix unemB i jiam e b Ix 
xoceH, a TaKOHC npo^aBaTH a6o ^aB ara  b 
HaeM flOMH MemKajiBHi, B3rjia^H0 noo^a- 
HOKi MemKana .m m e cboYm uneHaM i .iHme 
b Yx xoeeH,

b) ypa^sicyBaTH eiwaflH (Mafa3HHH) 
3Hapa^,iB roeno^apcKH:x, HaB03iB, 3ÓisKa, Ha- 
c ihh  i hhu ihx  3eMJien.7iofliB fsgm cboYx une- 
rnB Ta uam e b ix  xoeeH,

r )  npoBa^HTH Hunie Ąjm  cboYx unemB 
i an ine  b ix  xoceHB TOproB.iio cpe^CTBaMH 
noacHBH, a.-iBKorojiiUHHMH i HeanŁKoroniu- 
hhmh HanoaMH Ta npegMeTann noTpiÓHHMH 
ĄJta. ocoóhcthx  noTpeó a TaKoac ąju i ą o -  
MamHoro i pi.TBHHnoro roono,a;apcTBa Ta ąjiji 
peiiecna i npoMHcny .ranie cboYx unemB,

t )  saHMaTH ch  nepeTBopioBaneM npo- 
/lyKTiB rocno^apcKHx ra m e  cboYx T O siB  i 
npo/jaHCHK) npo/jyKTiB Ta n^o^iB rocnoflap- 
pcKHx (sóiaca, xy^oÓH i t .  n .) ra m e  cboYx 
w em B  i m m e  b ix  xocen,

Ą) HaóyBaTH i y^epsicyBaTH 3HapH,a,H 
rocno^apcKi i Bi^aBaTH ix  flo yjKHTKy b 
rocnoflapcTBi ra m e  cboYx unemB i ra n ie  b 
ix  xoceH uepe3 HaeM,

e) ypn^McyBaTH aan ie  ą j M  cboYx une- 
hIb i ra m e  b 'ix xoceH m hhhh ,a,o Menena 
36iaca cboYx unemB,

3K) BHpaÓ.THTH CH.laMH CB01X HHefllB 
snapa^H , SHajjoÓH i bcY-iuki npe^MeTH no- 
TpiÓHi TaK ąjis. ocoóncToro ysKHTKy aK i 
ĄJIS1 ^OMamHoro i pLiŁHHnoro roeno^apcTBa 
a TaKoac Ą aa peMeena i npoMHeny ra m e  
cboix aaem B i ra m e  b Yx xoceH,

a) npHfiMaTH K aniTara ,a;o oóopoTy 3a 
yeaoBaeHHM onpopeHTOBaHeii b xoeeH cboix 
aaem B,

i) y ^ L ia in  ra m e  cboYm uneHaM geme- 
bhx i npncTynHHx ho3hhok Ha ni^HeceHe 
ix  rocno^apcTBa a6o npoMncay.

Mac TpeBaHa: Heo3HaaeHHft. 
^ ap eK ijH a  : 1. KapBamcHił B aCH .it, 2. 

3flHpKiB MHKHTa i  3. rpagH inH H  A H ^ p yx  
M hkouIb, bc! x.iióopoÓH b IlepenH.iB- 
HHKax.

ni^H H c cfiipMH: Cjpipsiy cTOBapHmeHa 
niflHHcye ji,box a.ieHiB ^HpeKU,Hl.

O roaom eH a CTOBapameHa ó y ^ y i t  yMi- 
myBam Ha npH3HaueHiń Ha ce Taó.iHpH b 
jitOKa^H) cTOBapameHH a6o b o^nin  3 utBiB- 
ckhx  HaconHCHH HKy OBHaHHTt Ha^sHpaioHa 
Pa^a .

Y filji  u.iemB 10 Kop.
BigBiuajiBHicTB: HeoÓMesKeHa.
^ aT a  BHHcy : 28 rpy^HH 1911.

t ( .  K. CyĄ OKpyHCHHH HKO TOprOBe.lBHHit
BijyjiA II.

S o^ ohib, flHfl 28 rpy^HH 1911.

B- cn 4>mp. 2098 C tob. II. 229 (2594)
3M iH H  i flO^aTICH f iO BHH CaHHX B5K6 (jpipM 

C T O B apnm eH B .
B n H e a H O  b p e e e T p i  C T O B ap n m eH B  3 a -  

Po6kobhx i  r o c n o ra;apcK H X .
OciflOK CTOBapHmeHH: J Ibbib 
4>ipMa BByuHTB : HoBiTOBe ToBapncTBO 

Kpe^HTOBe, CTOBapHmeHa 3apeecTpoBaHe 3 
OÓMeSKeHOK) nopyKoio b J Ibbobi.

3MiHa CTaTyTy: Ha 3ara.iBHHx 3BHuafi- 
hhx 36opax flHH 5 Jtan 1911 yxBa.ieHO 3Mi- 
Hy § 5, 36 i 37 CTaTyTa.

^ a T a  B H H c y :  6 cihhh  1912.
Uj. k . CyĄ  KpaeBHft hko ToproBeatHHń 

B if lf l iA  IV.
JTłbib, ą s h  29 rpy^HH 1911.

B. en. * ip it. 1836 Ctob. IV. 358 (2598)
B h h c  4>ipMH C T O B ap am eH H  aap o Ó K O B o ro  

i  r o e n o ^ a p c K o r o .
B n n c a H O  ąo p e e c T p y  C T O B apnm eH B  3 a -  

P o 6 f , o b h x  i  ro c n o ji ;a p e K H X .
OcIflOK C T O B a p n m e H H : T o n ę  paB C K e.
<S>ipMa SByHHTB: Cni.iK a om,aji,HocTH i 

noaHHOK b  TojiiM paBCKiM, CTOBapHmeHa 3a- 
peacTpoBaHe 3 HeoSMeaceHoio nopyKoio.

^aT a CTaTyTy: 23 h h h h h  1911.
I I p e ^ M e T  n i^ n p H S M C T B a : c T a p a T H  c h  o 

MaTepHHHtHe i MopantHe ni^neceHe unemB 
eni.iKH, iM e H H O :

a) y^uiHTH uneHaM no  M ip i noTpeSn,
H03KHT0HH0CTH H1HH i HO Mipi (JlOHfliB HO- 
3HHKH HOTpiSm B TOCHOflapCTBi, npOMHCHl 
i ToproBHH, a t o  3 ())OH ;̂iB, Hrei cn in n a  Ha 
Tym h ij ib  sÓHpae n p n  h o m o h h  cui.iBHoi, He- 
ofiMesceHoi nopyKH cBO'ix u.ieHiB,

6) f laT H  MOSKHicTB H O M irqyB aT H  H a  n p o -  
H,eHT r p o m i  s a o n ra ^ H c e m , a  M apHO n e a c a n i  
b  t o ż  c n o c i6 ,  m o cni.iKa n p n H H M a e  i  o n p o -  
ijaHTOBya Biwia^KH magHirai,

b) n i^nnpaT H  TBopeHa cnijiOK i aapo6- 
k o b h x  Ta rocnofl»pcKHX ©TOBapHmBHŁ b  o«py- 
Bl b łb ik m .

TIac, TpeBaHH: HeoSMeaceHHń, 
^HpeKgHH cK.ia^ae ch  3 HacTOHTe.iH, 

sacTynHHKa i 3 uneniB BH6npaHHx nepe3 
sar.sHBHi sóopH Ha 4 pOKH. Bn6paHi 3ieTa- 
j iu : o. IO c th h  MaHacTHpcKHH, npe^eiflaTe- 
neu , JiyKa IlenemKO, 3aeTynHHK0M npe^ci- 
jjaTeHH, a uneHaMH: B aeH .it Ko6pHHtCKift, 
łBan JlypHK i MHxaii.io THY^eniB chh  3a- 
xapKa, Bci b Bo.Am paBCKiM.

IliflnHC (J)ipMM: ni.fl nenaTKom (J)ipMH 
K.iajje ni^HHC HacTOHTent Bar.iH^HO ero 3a- 
CTynHHK i ojjeH uneH 3apH?i,y.

Oro.ioraeHH: Ha ntoK ann cninKH u6o 
B HaCOHHCH iJ.IIH CnijiOK pintHHHHK.

Y ą Li  u.iemB 10 Kop.
BiflBiua.itH icTt: Heo6i\ieHceHa.
^(aTa BHHcy: 22 rpy^HH 1911.

Ilj. K. CyĄ  KpaGBHH HKO TOprOBe.TBHHH
Bifl^iH IV.

•Hbbib, ,a;HH 7 rpy^HH 1911.

H. cn. <4>iPM. 2084 Ctob. III . 213 (2585)
3m1HH i flOflaTKH ĄO BHHCaHHX B H ce ())ipM 

CTOBapHmeHt.
BnHcaHo b peeeTpi CTOBapnmeHB 3a- 

Po6kobhx i roeno^aPCKHX.
OciflOK CTOBapHmeHH: KymiH.
<t>iPMa 3ByuHTt: Cni.iKa onja^HoeTH i 

H03HH0K sKyHHHY, CTOBapHmeHa 3apeseTpo- 
BaHe 3 HeoÓMeMceHoro nopyKoro.

M nenn ^HpeKHHi BHCTynnHH: InaH
B.TH3HHK i M nxain Tonofla.

M.ieHH ^HpeKHHi BHÓpam : /JjnMHTpift
B ocan i MeTecfiop CTepumHH ch h  HeTpa, 
rocno^api b KyHHHi.

gjaTa BHHcy: 5 cYhhh  1912.
B[. k. CyĄ  KpaaBHH hko ToproBentHHH

B iA ^ tó  I V .
•Abbib, ^ hh  29 rpy^HH 1911.

M. cn. <ł>ipM. 169811 Ctob, II I . 4 (2610
1 - 3 )

O n o B i m e i e .
BnHeaHO flo peecTpy cTOBapnmeHt 3a- 

Po6kobhx i roeno^apcKHx, m;o Ha 3 a ran t- 
h h x  36opax ToBapncTBa Cninita roenoflap- 
cko - ToproBentHO - npoMHCHOBa „Hapo^HHft 
/(Im" BjIIa.iBHHHij;HX, o6m;ecTBO 3apeecTpoBa- 
He 3 oÓMeHceHOH) nopyKoro ji;h h  29 h h h h h  
1911 pony yxBa.TeHO po3BH3aHe i AiKBi^a- 
HHro cni.TKH, njo ToBapncTBO Toe H03icTae 
Biji; Tenep b .ilKBi^apHY niji, tJ)ipMoro Cai.iKa 
roenoĄapcKO-ToproBeHBHO-npoMHCHOBa „Ha- 
pO,a;HHH /(iM “ B IlaHBHHHI^HX, OÓtgeCTBO 3a- 
peecTpoBaHe 3 ofiMeaceHoro nopyKoro b hY- 
KBi^aiJiHY, m,o Ha THxace a6opax BuSpaHG hY 
KBi^aTopaMH KaaHMHpa TapacHMOBEHa, ynn- 
Te.an i MaxaYjia IlanaM apa, rocno^apa b 
IIaHBHHHii;Hx.

BipHTeAiB noBHcmoro ToBapncTBa B3H- 
Bae ch, m o6n b ToBapncTBi ch  3r 0.10cH.TH.
Ilj. k. Cy^, OKpyacHHH hko TOproBentHHft

Bif l f l iA II- 
T ep H o n i.it, ji,hh 6 rpy^HH 1911.

cn. 4>ipM. 1725 11 Ctob. II. 325 (2340 
' _ 1 - 8 )  

O n o B i t g e H e .
BnHeaHO ąo peecTpy CTOBapHmeHt 3a- 

Po6kobhx i rocno^apcKHX, m;o Ha 3ara.1t-  
h h x  36opax Cni.iKH roeno^apcKO Kpe^irrOBOi' 
„ BocKPeceHe“, CTOBapnmeHH 3apeecTPOBaHoro 
3 HeodsieaceHOio nopyKoro b THH.iixnKax jjhh  
10 rpy^HH 1911 pony yxBa.ieno po3Ba3aHe 
i niKBiji,aij;HKj ToBapncTBa 3 thm , m;o (Jjipiia 
ToBapncTBa Mae 3BynnTH 3 ^o^aTKOM „b hi- 
KBiji,aij;Hl“ i ycranoB.ieHO .lYKByjaTOpaMH 0. 
MaiccHMa XoMy, iri pe.BOro etbhrpeHHHKa i 
Inana  EameBCKoro, rocno/japa b lH n.innK ax.

BipHTeniB noBHcmoro ToBapncTBa B3H- 
Bae ch otchm, mpÓH b ToBapncTBi ch 3ro- 
HOCHB.

Ilj. K. CyĄ  OKpySKHHft HKO TOprOBe.ltHHH
Bi^flYH II.

T ep H onL it, ą s m  26 rpy^HH 1911.

L* ez. Firm. 9/12 Sto w. III. p. 21 (2027) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Izdebnik koło 

Kai wary i.
Brzmienie firmy: Spółka mleczarska w 

Izdebniku, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Data statu tu : Izdebnik, 17 grudnia
1911.

Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) wspólne przerabianie i spieniężenie 

mleka, produkowanego w gospodarstwach 
członków Spółki,

bj szerzenie wiadomości co do umie­
jętnego chowu i żywienia bydła mlecznego,

c) wspólne sprowadzanie artykułów nie­
zbędnych w gospodarstw o nabiałowem.

Czas trw ania: nieograniczony. 
Dyrekcja: ks, Jakób Rayski proboszcz, 

jako przewodniczący, Wawrzyniec Marfiak 
kierownik szkoły, zastępca przewodniczącego, 
Ludwik W alter obywatel, kasyer, wszyscy w 
Izdebniku zamieszkali.

Podpis firmy: (F. Z .): Pod wyciśniętą

pieczątką (stampilią) spółki kładzie swój 
podpis przewodniczący względnie jego zastę 
pca oraz jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia: na tablicy przed lokalem 
spółki a w razie potrzeby w czasopiśmie, wy- 
dawanem dla spółek przea Patronat.

Udziały członków: oplata wstępna 10 
hal. i przynajmniej jeden udział w kwocie 
5 koron.

Odpowiedzialność: Członek odpowiada 
nie tylko swoim udziałem ale nadto kwotą 
dalszą aż do dziesięciokrotnej wysokości, 
udziału.

Data wpisu: 12 stycznia 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II
Wadowice, dnia 12 stycznia 1912.

L. cz. Firm. 111/12 Oddz. A. I. 26-5 (2327) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru Oddział A wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Kraków, ul. św. Anny 2.
Brzmienie firmy: „Fryderyk Bański".
Speeyalne wpisy: (umowy małżeńskie) 

Fryderyk Bański ożeniony z Heleną z Jaro ­
szów l-o  Skotnicką, 2-o Bańską podał do 
wpisu kontrakt małżeński z daty Kraków 14 
grudnia 1911.

D neń wpisu: 5 lutego 1912.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy.

Oddział III.
Kraków, dnia 3 iutego 1912.

L. cz. Firm . 1707/11 Spół. IL 566 (2324)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firmy poj. wykreślono:
Siedziba firmy: Trzebinia.
Brzmienie fi rmy:  Spadkobiercy Józefa 

Lieblieba, młyn parowy w Trzebinii (Joseph 
Lieblichs Erben, Dampfmtlhle Trzebinia).

Przedmiot przedsiębiorstwa: młyn pa­
rowy.

W ykreślenie firmy następuje skutkiem 
■zwinięcia przedsiębiorstwa.

Data wpisu: 2 stycznia 1912.
0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział 111.
Kraków, dnia 28 grudnia 1911

L. cz. Firm. 1737/11 Stow. II. 51 (2098j
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Spółki oszczędności 
i pożyczek w Kosziakaeh, stowarzyszenia za­
rejestrowanego z nieograniczoną poręką, dnia 
7 maja 1909 w.miejsce ks. Ignacego Laza- 
rewicza, który ustąpił wskutek przesiedlenia 
wybrano przełożonym zarządu ks. Tytusa Za­
jączkowskiego rz. kat proboszcza w Koszla- 
kach

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 26 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 16/1.2 Poj. II. 52 (2268)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru należy wykreślić:
Siedziba firmy: Sanok.
Brzmienie f i rmy: Herman Wenig. 
Przednńot przedsiębiorstwa: handel

burtowny i drobiazgowy towarami korzen­
nymi skutkiem zwinięcia przemysłu.

Dzień wpisu: Sanok dnia 12 stycznia
1912.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanek, dnia 11 stycznia 1912.

L. ez. Firm . 280/11 Stow. III. p. 13 (2099) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bulowice.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Bulowicach, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: Bulowice, 9 grudaia
1911.

Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) udzielanie członkom poyczek po­

trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i 
handlu,

b) danie możoości do umieszczania na 
procent zaoszczędnych pieniędzy,

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Csas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: Lukwik Nikiel prtełożony 

zarządu, Józef Szpila naezelnik gminy zastę­
pca przełożonego, Józef Gawęda, Jan  Kanty 
Dybał i Ludwik Zaręba rolnicy w Bulowi­
cach jako członkowie zarządu.

Podpis firmy (F . Z.): pod pieczęcią 
(stampilią) firmy kładzie podpis przełożony 
zarządu, względnie jego zastępca i jjden  z 
członków zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tabli­

cy przed lokalem spółki, a w razie potrzeby 
w „Czasopiśmie dla spółek rolniczych" wy- 
dawsnem przez krajowy Patronat.

Udział członków: udział każdego człon­
ka 10 koron. Jeden członek nie może mieć 
więcej niż 5 udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 18 grudnia 1911.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział U.

Wadowice, dnia 18 grudnia 1911.

L. cz. P. VI. 149/11 (2512)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Natalię Sko- 
robohscz w Zastawczu.

Kuratorem jej ustanowiono Stefana Roch- 
mana w Zastawczu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Podhajce, dnia 30 listopada 1911.

L cz. P. VI. 24/12 (3) (2496)
E d y k t.

Jan  Michał Romuald Nitarski uznany 
umysłowo niedołężnym.

Kuratorem jego ustanowiony Henryk 
Nitarski,

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. IV. 
Lwów, dnia 8 lutego 1912.

L. cz. L. 19/11 (4), P. 233/11 (5) (2490 1—3) 
E d y k t.

Za chorego na umyśle uznano Szymo­
na Tokarczyka w Barcicach.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Kuliga w Barcicach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz. dnia 13 grudnia 1911.

L. cz. P. 17/12 (2438)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Cirlę Tau- 
ber w Potoku złotym.

Kuratorem jej ustanowiono Schaję Ba­
dera w Potoku złotym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Potok złoty, dnia 11 lutego 1912.

L cz. P. 9/12 (1)_ (2514 1 - 3 )
O b w ’ e s z c z e n  i e.

Annę Szurmiak zarobnicę ze Suszna 
uznano umysłowo chorą.

Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 
Hiidenbranda ze Suszna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziechów, dnia 15 stycznia 1912.

L. cz. P. 455/10 (10) (2562)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Maryę Pa- 
nowyk w Plenikowie.

Kuratorem jej ustanowiono Mikołaja 
Paaowyk w Plenikowie.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 9 marca 1911.

L. cz. P. 242/11 (16) (2513)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Stan> 
sława Szatkowskiego w Pantalowieach.

Kuiatorem jego ustanowiono Józefa 
Szatkowskiego gospodarza w Pantalowicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IJ 
Przeworsk, dnia 24 stycznia 1912.

L. cz. P. III. 32/12 (2502)
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jędrzeja 
Włodek w Wygnance.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Pe­
tryków w Wygnance.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ozortków, dnia 11 lutego 1912.

L. cz. P. X. 205/11 (12) (2540)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Wojciecha 
Czajkę w Bolechowieach.

Kuratorem jego ustanowiono Stanisła­
wa Rumiczna gospodarza w Bolechowieach. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 20 grudnia 1911.

L. ez. L 6/11 (3) i (2551)
E d y k t.

Za’ umysłowo chorą uznano Henrykę 
Goc w Dębicy.

Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 
Bieszczada w Dębicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 7 lutego 1912.
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P R E C Z  Z K A L A M A R Z A I

Wieczne pióro
nowość, eleganekie, trwałe, zawsze w pogo­
towia, pisze jednem napełnieniem  500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 h a l . ,  
s przesyłką poleconą 1 k e r .  25 ha!** za za­

liczką o 20 k a ł ,  więcej.

C. k. austryackie koleje państwowe.

Rozkład jazdy
pociągów pośpiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
12 listopada b. r. do 8 maja 1912 
włącznie i na odwrót od 16 listopada 

b. r. do 12 maja 1912 włącznie.
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Kucli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu śrcduio-europ.

Powyższe odjazdy i przyjazdy po­
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska-Ventimigla wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia - Cannes wedle czasu paryskiego. 
12*00 godz. wedle czasu środkow. eur. 
11*00 wedle czasu paryskiego.

W innych dniach tygodnia od 11 
listopada do 15 maja 1912 muszą po­
dróżni po przybyciu na dworzec kol. 
połud. przesiąść się do poc. espreso- 
wego Wiedeń-(Nizza)-Cannes i na od­
wrót.

P o c ią g
po-jp. [ osob.
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Na dworzec głów ny:

van (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
osmozo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 

Czudina, Serethu i Suezawy. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Szezueina, Orłowa, Zakopanego, N . Są­
cza (p. Tarnów), Mielea, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
fizeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina, W rocławia, Warszawy, W iednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N . Są- 
eza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl),

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Lawoc-znego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Iekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaezow3, Potutor, Kórósmezo. 
z Podhajee.
z Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

ehawiny.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N . Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonieza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwea do 15 września włąeznie eodziennie). 
z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, W yźniey, Koemania, 

Nowosieliey Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, W ieliezki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów4), Mielea (p. Dębieę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Iekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, Iekan, Suezawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo­
sieliey. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwea do 30 września włąeznie eodziennie. 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Koemyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szezneina, Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N . Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrswa, Sianek, Csap. 

z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda­
ezowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, W arszawy), Oświę- 
eima, W ieliezki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 ezerwea do 10 września włąeznie tylko w n ie ­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobyeza, Ko- 
ehawiny.

P o c ią g
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Z dworca g łów n ego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szezu- 
eina.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezó, Ka­
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie­
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (W iednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielea (p. Dębieę), Orłowa, Wie­
liezki, Oświęeima, Koemyrzowa. 

do Podhajee.
do Stryja, Drohobyeza, Borysławia.
do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobyeza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaezowa. 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przem yśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Krakowa (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N . Sąeza, 
Orłowa, Szczucina, W ieliezki, Oświęeimia. 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, N . Sąeza. 

do Czerniowiee, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Stryja od 18 ezerwea do 10 września włąeznie tylko w niedziele  

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Lawoeznego, Drohobyeza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 

Czortkowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, iw ania pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Kórósmezo, Kałusza, 
Czertkowa, Zaleszezyk, W yżniey, Koemania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 ezerwea do 15 września w łąeznie eodziennie. 
do Krasnego.
do Krakowa (W iednia, Wroeławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaezowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N . Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PI.), 
Oświęeimia. 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanewa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajee.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Lawoeznego (Pesztu), Drohobyeza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa (W iedn a, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszye (p. T?’ .ow). 
do Krakowa (Wiednia, '..arszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa

(p. Przemyśl). 
Ravdo Rawy ruskiej, Sokala, 

do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 

Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 
do Iekan, Czortkowa, Kórósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suezawy. 

do Krakowa (W iednia, Wroeławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szezueina, Orłowa, W ieliezki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobyeza, Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Na dworzec „Lwów-Podzam cze“ :
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajee.
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z Winnik, 
z Krasnego, 
z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszezyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

6-12
— 6-30

8-12
- 11-00
- 1-30

2-33 —

2-52
— 5-38
— 6-30
— 9 0 9
— 10-40
- ■ 11-33

Z dworca „Lwów-Podzam cze“ :
do Podhajee.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.
do Stojanowa.
do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
do W innik.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy­

niee, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa.

do Krasnego.
do Stojanowa.
do Podhajee.
do Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
do W innik, tylko w sobotę i niedzielę.
do Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Hasiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa, Zbaraża.

Na dworzec „Lwów-Łyczaków“ ;
z Winnik. _ 6-31
z Podhajee. — 1-49
z Winnik. \ - 6-51
z Podhajee.
z W innik, tylko w sebote i niedziele.

10-59

Z dworca „Lwćw-Łyezaków4*
do Podhajee. 
do Winnik.
do Podhajee.
do W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

P o c i ą g i
Na dworzec głów ny:

z  Brzuehowie: eodzienn ie: 27-00 rano; eodziennie od 1 ezerwea do 31 sier­
pnia 8‘32,'żano, 11-05 przed południem, 5-18 po południu; od 1 czerwea 
do 15 września 9-35 w ieczór; od 1 czerwea do 30 września 3 48 po 
południu; od 10 maja do 30 września 7-45 w ieeiór; w niedziele i 
święta rzymsko-katoliekie od 1 ezerwea do 31 sierpnia 1-46 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 3-48 po południu, 

z Janowa: eodziennie: od 1 maja do 30 września 1-11 po południu, 9 2 5  
w ieezór; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10‘00 wieezór.

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 14 maja do 10 wrze- 
śnif 12-45 w noey. 

z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w noey.

l o k a l n e .
Z dworca g łów n ego:

do Brzuehowie: eodziennie! 6"06 rano; eodziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 7-22 rano, 10 05 przed południem, 6 31 w ieezó r; od 1 ezerwea do
15 września 8-20 w ieezór; od 1 ezerwea do 30 września 2-50 po połu­
dniu; od 10 maja do 30 września 4-18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katoliekie: od 1 ezerwea do 31 sierpnia 12 3 0  po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 2-50 po południu, 

do Janowa: eodziennie od 1 maja do 30 września 10-25 przed południem
3-05 po południu; w niedziele i święta rzymako-liatoliekie od 7 maja
do 10 września 1-35 po południu, 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 14 maja de 10 
września 2-15 po połuaniu.

UW AGA: Pora noena oznaczona jest r a m k a m i . W s z e l k i e g o  rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać mężna 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana I. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udzl ela biuro informa­
cyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasiekick 1. g drzwi nr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w nledzin ie 1 święta zaś od 
godiiny 8 io  13 w p jładide.
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TYGODNIK ILUSTROWANY
Najstarsze i najbardziej rozpowszechnione pismo illustrowane polskie.

Tygodnik Illustrowany wierny swojej półwiekowej przeszło tradycyi drukować będzie 
najnowsze utwory znakomitych pisarzów naszych, odzwier- 

ciadlając w ten sposób kwiat twórczości polskiej na niwie beletrystyki i poezyi. — Najstarsze illustrowane 
pismo jest placówką narodowego życia i narodowego czynu. — W  szeregu artykułów wstępnych, politycznych, 
społecznych i ekonomicznych da obraz jak najpełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się z żywiołami szkodliwymi 
dla rozwoju polskiego bytu, wreszcie tego wszystkiego, co dotyczy spraw krajowych w najszerszym zakresie.

„TYGODNIK ILLUSTROW ANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść

W ł.  S i .  ^ ^ T M O N T A :
3 3

( c z a s y  K o ś c i u s z k o w s k i e ) .

B o l e s ł a w a  P R U S A :  „ P R Z E M I A N Y "
i cieszące się tak wielką poczytnością I I j p O S B j L ł K : : ! .  T y ^ O ^ L j n L j ł O T M T ® .

Utwory A dam a K recho  wieckie- 
go, Jana K asprow icza, M ary i K o ­
nopnickiej i Elizy Orzeszkowej, 

Nowelo Zapolsk ie j, Tetm ajera, 
Weyssenhoffa, Bartk iew icza, R o ­
dziewiczówny, Zbicrzcliowskiego, 
M akuszyńskiego, A rtu ra  Schrode- 
ra  i w. i.

W szeregu artykułów wstępnych, stu. 
dyów historycznych, prace pierwszorzędnych 
publicystów i literatów polskich prof. dr.

Szymona Askeuazego, €r. D an iłow ­
skiego, A . Rórskiego, Ig . Crratoow- 
skiego, T. Crrużewskiego, Cz. J an ­
kowskiego, B . M oskowskiego, A . 
Potockiego, A . Siedleckiego, Z y ­
gm unta W asilewskiego.

M onstautego S rokow sk iego : 
„GRODY i MIASTA w GALICYI“.

Sylwety m iast po lsk ich : Lu­
blin, Kalisz, Radom, Piotrków, Zamość, Tar­
nopol, Rzeszów, Tarnów, Stanisławów.

Kraków, Lwów, Poznań, Wilno. — 
Petersburg, Berlin, Wiedeń w barwnych 
obrazach i szkicach.

Najciekawsze zakątki Polski.
Obrazy życia współczesnego.
Teatr, Sztuki plastyczne, Piśmienni­

ctwa obce majf), w „TYGODNIKU" swych 
stałych, najwybitniejszych referentów.

Z dziedziny ilustracyjnej: wszystko co 
się okazuje na wystawach polskich i zagra­
nicznych.

P r e m i a  n a d z w y c z a j n a  „ T y g o d n i k a  I l l u s t r o w a n e g o “ :

„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI"
( S  e r y  a  X X .>

Album Kartonów KONSTANTEGO; GÓRSKIEGO
na tie życia wygnańców syberyjskich, — oraz

n  L - r r e s  P o y .  : l e ś o l
1 2 -c ie  to m ó w  w ciągu roku z u p e łn ie  b e z p ła t n ie .  Każdy tom suto ilustrowany.

Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygodnika Illustrowanego" tylko po K. 10‘—, w oprawie po K. 16"—.

W  r. 1912 O I E K A W E  P O W I E Ś C I  drukować będą:
Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; Al. Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W Wielgiem"; 
Wincentego Rapackiego „Hanza"; Adama Krechowieckiego „Szary Wilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia 
w ojna"; Karola Dickensa „Magazyn starożytności"; Erckmana Chatriana „Daniel Rock"; Z. Kaczkowski „Żydowscy".

Prenumeratę przyjmuję: Adminlstracya Tygodnika lllustrowanego we Lwowie. P a s a ż  H a u s m a n a  9 ,
o r a z  w s z y s t k ie  k s ię g a r n ie  i b iu ra  d z ie n n ik ó w .

W e  Ł w o w i o s

kwartalnie 6 80 kor. z oprawą książek 8 30 kor. 
półrocznie 13 60 kor. „ „ 16 60 kor.
rocznie 27 20 kor. ,, ,, 33 20 kor.

W  G a l i c / i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 20 kor. z oprawą książek 8 70 kor. 
półrocznie 14*40 kor. „ „ 17 40 kor.
rocznie 28*80 kor. „ „ 34 80 kor.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schibder
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.
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o s z e n i e .

Rada zawiadowcza Browaru akcyjnego
w T e u c z y n k n

na podstawie uchwały z dnia 27 lutego 1912 r. zwołuje

W A L N E  E618I A D E E B I E
odbyć się mające 

w K rakow ie, przy ul. Wiślsiej 1. 3  piętro II.
w dniu 27 m arca I9S2 o godzinie 4 po południu

z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności za czas 
od dnia 1 września 1910 r. do dnia 31 sierpnia 1911 r. 
i przedłożenie rachunków.

2. Sprawozdanie rewizorów.
3. Wybór dwóch rewizorów i zastępcy na jeden rok.
4. Wnioski.

W edług §. 15 statutów każde 10 akcyi pierwszeństwa łub akcyi 
zakładowych nadaje akcyonaryuszowi prawo do jednego głosu na 
W alnem Zgromadzeniu.

Uprawnieni do głosowania akcyonaryusze, którzy chcą wziąć 
udział na W alnem Zgromadzeniu osobiście lub przez zastępców mają 
co najmniej na 4 dni przed W alnem Zgromadzeniem akcye swoje 
wraz z niezapadłymi kuponami złożyć do rąk członka Rady zawia 
dowczej W P. dr. Tadeusza Bednarskiego w Krakowie ul. W iślna 1. 3 
gdzie wydane im zostanie poświadczenie złożenia akcyj uprawniające 
składającego do wzięcia udziału na Walnem Zgromadzeniu osobiście 
lub przez pełnomocnika.

Kraków, dnia 29 lutego 1912.
Rada zawiadowcza.

L •

KIV. KOK W Y D A W N IC TW A
Z a p r o s z e n ie  d o  p r z e d p ła ty  n a  itok

„Jfowości jKiuzycznc“
Miesięcznik iitcracko-nutowy na fortepian.

Jtowości jyiuzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu
zycznych.

J/OWOŚci JWuzyCZUe drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere­
tek, melodye ludowe i tańce.

Jfowości jyiuzyczne zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców.

JfoWOŚci jyiuzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową.

Jfowości jyiuzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 
upodobanie do lepszej muzyki.

JfowoŚCl jyiuzyczne ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży­
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych.

jtowości jyiuzyczne w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra  ̂
wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego.

jfowości jyiuzyczne są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem.
Jtowości jyiuzyczne w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ­

garskich około 80 kor.

P re n u m era ta  we Lwowie i na  prowincyi:
Rocznie X© koron. — Półrocznie 8  koron. —  Kwartalnie 4  korony.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 3 K.
90 hal. „A. B. C.“ najnowszą szkołą na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka

premium 80 hal.

Agencya i ekspedycya dla Galieyi: we Lwowie,
Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7.

E edaktor i  wydawca: Leon ChojOeki w W arszawie.

O g r ł o s a & e M i e

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa wzaj. pom. urzędników Banku krajowego
odbędzie się w d. 16 marca 1912 r. w hali Banku krajowego 

we Lwowie, ul. Kościuszki 11 o godz. 6 po południu.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1911.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum z czynności i rachunków za r. 1911.
3. Wnioski Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku za r. 1911. 
4 Odczytanie sprawozdania sądowego lustratora z lustracyi odbytej

w dniu 6 marca 1911.
5. Sprawozdanie Dyrekcyi z budowy domów dla Funduszu emerytalnego 

urzędników i sług Banku krajowego.
6. Wybór 3 członków Dyrekcyi i 3 zastępców.
7. Wybór 5 członków Rady nadzorczej i 2 następców.
8. Wnioski członków.

Z a  ZEZa-dę r L s id z o r c z ą :
Józef Padewski Emil Krug

prezes. sekretarz

O g ł o s a c e n i e .

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
c z ł o n k ó w

G alicyjskiego Banku H andlowego
Stowarzyszenia zarejestr. z ogran. poręką 

w e  L w o w i e
odbędzie się

w niedzielę, dnia 10 marca b. r. o godz. 10 przed południem
w sali posiedzeń Banku przy ul. Akademickiej 1. 3, I. p. 

z następującym porządkiem dziennym:
« 1. Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie z czynności Banku za czas od otwarcia do dnia 
31 grudnia 1911.

3. Bilans za rok 1911.
4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
5. Absolutoryum dla Dyrekcyi z >. achunków za rok 1911.
6. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku.
7. Zatwierdzenie w wyborze 2 członków Rady nadzorczej koopto- 

wanych od ostatniego W alnego Zgromadzenia.
8. W ybór 2 nowych członków Rady w miejsce ustępujących po 

myśli § 25 statutów.
9. Wnioski Dyrekcyi.
W  razie braku kompletu odbędzie się o godzicie 11 przed połu­

dniem tego samego dnia drugie W alne Zgromadzenie, którego uchwały 
w myśl § 47 statutu będą prawomocne bez względu na ilość obecnych 
członków.
Sekretarz Rady Nadzorczej: 
Dr. Franciszek Jaglarz w. r.

Prezes Rady Nadzorczej: 
Prof. Roman Dzieślewski w. r.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, 2URNALE, przyjmuje prenumeratą z dostawą, 

w miejscu lub wysyłką na prowlncyą po cenach redakcyjnych

tjmya dziuniu* i sfłoszeS Si, Sakołewskitie Lwów, Pasaż Hassami 9.
O g ło szen ia  do w s z y s tk ic h  p ism  najtan iej.

4
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F a b r y k a  z a ło ż o n a  w  r. 1 789 .

Anna Szydłowska
przedtem

Fryderyk Sełiubiitii i Ska 
L w ó w , R y n e k  1. 4 5 .

J ed y n a  k ra jo w a  fa b ry k a  ć w ie c  w o s k o w y c h

poleca:

Świece kościelne, ołtarzowe z wosku białego i żółtego, gładkie i  ozdobnie malowane. 
Wosk pszczelny żółty, wosk pszczelny blichowany dla PP. Dentystów i  Aptekarzy. 
Masa kauczukowa z domieszek czystego wosku w pięciu odcieniach, pudełko 2 kor. 

Kwiaty batystowe do świec ręcznej roboty. — Kadzidło królewskie.
Cenniki na żądanie opłatnie.

•m

L w ó w , ul. A k ad em ick a  3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana Dąbrowskiego
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencyę.

Do

Ameryki 
i Kanady

przeprawia 

najlepiej

L I N I A  K U N A R D
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

Ceaa przeprawy okrętem Tryest- 
Jiew Tork  III. k l. koron 200. Dzieci 

niżej lat 12 koron 110.
Uważajcie na Nr. 99.

% Tryewtn:
■a iten ia  17 marea 1912.

Odjazd z Fininy:
Pannonia 6 kwietnia 1912.
Ultonia 1S kwietnia 1912.

Z  liiw erpooln :
Lnaitan ia : 30 marea, 27 kwietnia i 18 

maja 1912.
Slanretania t 23 marca, 13 kwietnia, 11 

maja i 1 ezerwoa 1912.
Hajizybzze i nAjwspaninlsze

parowce ś w i a t a  I *

M

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE" Biuro ogłoszeń  
pasaż Hauemana 9, Lwów.

S
 U czc ie  s ię  na S A M O U C Z K U  R E U S S N E R A  w  dom u, p rzed  szkt  

w  szk o le  i po szko le , bo

11 8M | j p i  1 1  *2P E J  M r ten s ta ł się ju ż  potrzebnym , pomocnym i uźyteczt
# “». lw a  hLI dw  C i IV  d la  każdego, bez różnicy wieku i zdolności urny *

wy d i, kto tylko chce n,-,uczyć się  sam  bez pomocy nauczyciela czytać, p isać  i i
zm awiać: j>o raiemiecku, francusltu, angielsku, rosy jsku  i po polsku bard 
łatwo, prędko i gruntow nie, a  przytein  tan im  kosztem. Albowiem, n ie  potrzebując p łacić  : 
naukę, oszczędza się. znaczną sumę pieniędzy, a wydatek zrobiony n a  Sam oucrek, zwnu... 
się z tysiącznym  procentem każdemu posiadaczowi tego podręcznika, który  ma za­
tem wyższą wartość niż złoto. Każdy uczeń, z najsłabszem  nawet uzdolnieniem  umysłoweui. 
p rag n ący  się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, albo przygotow ywać sic do
egzam inu w szkole publicznej, lub do popraw ienia  sobie z ły c h 's to p n i podczas nauki szkolnej,

a najczęściej jeszcze po ukończeniu tejże nauk i w szkole, ucieka się o póuioe i ra tunek  do Samouczka. 
Szczególniej zaś, chcąc się nauczyć rozmawiać, lub czytać książk i w obcym języku, trzeba rozpoczynać na 
nowo naukę praktycz.no-konwersacyjną, przy  pomocy Samouczka. Konw ersaeya bowiem stanow i kwini;-
eseńc-yę z nauki języków nowożytnych, a tej nie uczą ani w szkole, an i p ryw atnie z innych  podręczników . —
Około 600.000 zw olenników  metody nauczan ia  R eussnera i 2.000 jego uczniów’ osobistych, 
dają rękojm ię o nadzwyczajnej łatwości, praktyeznośei i użyteczności jego Sam ouczków , is tn ie ją ­
cych od 1380 r., których ceny są stosunkowo nizkie, np.: ha l. 16, 36, 72, 1-20, 2'40, 3-60, — --------
W  A m e ry c e  są bardzo poszukiw ane Samouczki R eussnera  za cenę 2, 3 i 4 razy wyższą niż w Euro­
pie, bo trudno  ich fam dostać. Główna sprzedaż w K sięga rn i P o lsk ie j, ul. A kadem icka 2 a, we 
Lwowie.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejowych w (M icyi i Bukowinie

« ■ ! «  p r z e z  M .  F I S C H L E R A
dema Z ker.) £ przesyłką pocztową Z kor. 89 hal.,

pobraniem  Z kor. 55 hal.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO

Lwów, pasaż Hansmaua 0.

ZMIANA LOKALU

■IW

Ogłoszenie.
Stowarzyszenie kobiet dla czuwa­

nia nocnego i grzebania zmarłych w 
Rzeszowie zostało rozwiązane.

Szymon Segelbaum.
6. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

L. 97/1. «  1912 (2497 3 - 3 )

K O N K U R S.

W okręgu o. k. Dyrekoyi kolei państwowych 
w Krakowie są do obsadzenia następujące posady 
podurzędników i służby kolejowej:

I. 4 posady podurzędników przy służbie ruchu 
i służbie stacyjnej iStationsm eister-rosten) z płacą 
reezną 1900 kor.

II. 164 posad dla sług a mianowicie:
9 posady slusarzyj sygnałowych z płacą roczną 

1000 kor.
2 posady dozorców toru z płacą roczną 900 kor
7 posad strażników z płacą roczną 900 kor.
1 posada dozorey magazynu w dziale przewozo­

wym z płacą roczną 1000 kor.
2 posady dozorców stacyjnych z płaoą roosną

900 kor.
1 pesada spisywaeza wozów z płacą roozną 

900 kor.
1 posada lam pisty z płaoą roezną 900 kor.
1 posada przesuwasz* wozów z płacą roczną

1 posada esyśeieiela wozów z płaoą roozną 900 
kor.

S posad konduktorów z płacą roozną 900 kor.
<4 posad kandydatów na maszynistów z płaoą 

roezną 1000 kor.
<4 pozsd palaczy maszynowyeh z płaeą roszną 

900 kor.
S pozad dozoreów wozów z płaeą roezną 1000 

kor.
4 pozad zług do obsługiwania pomp z płaoą 

roczną 1000 kor.
De wszystkich tych posad przywiązany jest 

dodatek na mieszkanie, którego wysokość zawisła od 
miejsca przeznaczenia służbowego, tudzież ubranie 
służbowe w naturze.

Posady te zastrzeżone są w m yśl ustawy z 
dnia 19 kwietnia 1872 dz. n. p Nr. 60 dla w ysłu­
żonych podoficerów j. osiadającyoh przepisany oerty- 
lk a i.

Warunki przyjęcia:
Uzdolnienie fizyczne przez lekarza kolejowego 

stwierdzi* się mające, tudzież znajomość języka pol­
skiego i niemieckiego w mowie i piśmie.

Szozegółowe warunki ogłoszone są w odnoś- 
nyeh dziennikach konkursowych M inisterstwa wojny 
i  obrony krajowej.

Podania należy wnosić do e. k. Dyrekoyi ko­
le i pańetwowyoh w Krakowie do 1 maja 1912.

Marya Białecka
kari ryiimku 1 malarstwa. Osobny kurs dale- 

elnny. KAJLGCZA S. I . p .

Składnica wód mineralnych
Krajowego Zw i^kn zdrojowisk i uzdrowisk

p r a e  m  i  h n M m  m  a

na ulicę  Romanowicza 1. 9, parter.

ZMIANA LOKALU

„WĘDROWIEC44
D w u ty g o d n ik , w y c h o d z i k a ż d e g o  5  I 2 0  w  m ie s ią c u .

Liwów — K raków  — W arszaw a
pismo illustrowaue, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą

R e d a g u je  K o m ite t .
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

W y d a w c a :
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „W ĘD R O W C A 41, Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwc# i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

W a ru n k i p ren u m era ty !
W G alioyi i  Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie. W Niemczech, 

z przesyłką:
R o c z n ie ............................Kor. 24-— Rb. 12"— Marek 241—
Półrocznie . . . .  „ 12-— „ 6’— „ 12-—
Kwartalnie . . . .  „ 6'— „ 3'— „ 6-—
Zeszyt pojedynozy . „ D20 „ 0‘60 kop. „ l -20

We Praneyi.

Frk. 24-—
„ 1 * -
l 1 2 0

W Ameryce. 

Do). 12
n 6
» 3
» V*

% drukarni Wl, Łosińskiego (pod sarsądem J. Niedojada), ul. Osaraieekiego 1. 13 — Telefon 537.


